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Dwudniowe posiedzenie Sejmu

Kultura i gospodarka 
nie mogą czekać 
na lepsze czasy

Dziś zm iany w  składzie R ady M in istrów
DZIŚ o godz. 9.00 Sejm wznowił obrady. Kontynuowano 

dyskusję na temat centralnego planu rocznego na 1984 rok 
oraz modyfikacji niektórych prawnych podstaw reformy go­
spodarczej. Wśród zapowiedzianych spraw, które znajdą się 
też na porządku dziennym są projekty: ustawy o ustanowie­
niu medalu „Za udział w  walkach w  obronie władzy ludo­
wej”; nowelizacji ustawy amnestyjnej; prawa dewizowego; 
nowelizacji ustawy o służbie więziennej. Porządek dzienny 
przewiduje również zmiany w składzie Rady Ministrów oraz 
interpelacje i zapytania poselskie.
PRZYSTĘPUJĄC wczoraj- do 

obrad, k tóre zagaił marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa, Izba 
uzupełniła porządek dzienny o 
dwa punkty.

Przystąpiono do pierwszego 
czytania p ro jek tu  ustawy o u-

Gość z redakcji

W C Z O R A J  p r z y je c h a ła  d o  Szcze­
c in a  — n a  z a p ro s z e n ie  n a s z e j r e ­
d a k c j i  — r u m u ń s k a  d z ie n n ik a r k a ,  
r e d a k to r  n a c z e ln y  d z ie n n ik a  w y d a ­
w a n e g o  w  K o n s ta n c y  „D o b ro g e a  
N o u a ” , re d . A u r e l ia  B e r a r iu .  W czo ­
r a j  go śc ia  z R u m u n i i  p r z y ją ł  p -e z y -  
d e n t  m ia s ta  J a n  S to p y ra . R e d . A . 
B e r a r iu  za p o z n a ła  s ię  z tw is to r i ą i  
p e r s p e k ty w a m i r o z w o ju  S zcze c in a , 
z ło ż y ła  w iz y tę  w  T o w a rz y s tw ie  
P r z y ja c ió ł  S zcze c in a , z w ie d z iła  te ż  
Z a m e k  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  D z iś  zo ­
s ta ła  p r z y le ta  p rz e z  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  C z e s ła w a  U ś c in o w ic z a .

„ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  ła c z a  z r e ­
d a k c ją  „ D o b ro g e a  N o u a ”  d łu g o le t ­
n ie ,  p r z y ja c ie ls k ie  k o n ta k t y .

powszechnianiu k u ltu ry  oraz o 
prawach 1 obowiązkach pracow 
n ików  upowszechniania k u ltu ­
ry . P ro jek t przedstaw ił m in. 
Kazim ierz Żygulski.

W N IE S IE N IE  p o d  o b r a d y  S e jm u  
p r o je k tu  u s ta w y  p o ś w ię c o n e g o  u -  
p o w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  i  s ta tu s o w i 
je g o  p r a c o w n ik ó w  o k r e ś l i ł  m ó w c a  
ja k o  _ w y d a rz e n ie  d o n io s łe j w a g i.  
P r o je k t  p o d k re ś la  ra n g ę  ja k ą  so­
c ja l is ty c z n e  p a ń s tw o  n a d a je  d z ia ­
ła n io m  w  s fe rz e  u p o w s z e c h n ia n ia  
k u l t u r y ,  b o w ie m  je g o  p o l i t y k a  spo 
łe c z n a  s ta w ia  ja k o  c e l w y c h o w a ­
n ie  ś w ia t łe g o . ś w ia d o m e g o , 
w s z e c h s tro n n ie  ro z w in ię te g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  i  k a ż d e l je g o  je d n o s tk i .

P r o je k t  n o w e j u s ta w y  o k re ś la  i  
n o b i l i t u je  z a w ó d  p r a c o w n ik a  u -  
p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y .

J a k o  p ie rw s z y  w  d y s k u s j i  g ło s  
z a b ra ł — w  im ie n iu  K lu b u  P o s e l­
s k ie g o  P Z P R  — pos. P io t r  O z ię b ło  
( o k r .  w y b .  W a rs z a w a )  P rz e d ło ż o n y

S e jm o w i p r o je k t  u s ta w y  o u p o ­
w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  s ta n o w i n ie ­
z b ę d n ą  p o d s ta w ę  r e a l iz a c j i  u c h w a ł 
I X  Z ja z d u  P Z P R  w  s fe rz e  k u l t u r y ,  
a ta k ż e  k o n ie c z n y  c z y n n ik  k s z ta ł ­
to w a n ia  p o s ta w  lu d z i  p o ls k ie j  k u l ­
t u r y  — p o w ie d z ia ł.

P rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  K lu b u  
P o s e ls k ie g o  Z S L  p o s . K a z im ie rz  
F o r tu n a  ( o k r .  w y b .  K ro s n o )  p o d ­
k r e ś l i ł .  że s t r o n n ic tw o  w ie lo k r o t ­
n ie  w y ra ż a ło  z a n ie p o k o je n ie  s ta ­
n e m  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  
zw ła s z c z a  w  ś ro d o w is k u  w ie js k im .  
D la te g o  — p o w ie d z ia ł p o se ł — z 
p r o je k te m  u s ta w y  o  u p o w s z e c h n ia ­
n iu  k u l t u r y  o ra z  p ra w a c h  1 o b o ­
w ią z k a c h  p r a c o w n ik ó w  k u l t u r y  
w ią ż e m y  n a d z ie ję  na  p o p ra w ę  ż y ­
c ia  k u l tu r a ln e g o  w  ś ro d o w is k u  
w ie js k im  1 w  c a ły m  k r a ju .

(Dokończenie na str. 2)

Którędy iść,
aby szybciej osiap
odczuwalną popr

(Fragmenty wystąpienia 
na zakończenie obrad

SZANOW NE towarzyszki, sza­
now ni towarzysze! Było to ple­
num  robocze. N ie wytyczam y 
więc w  jego ramach nowych, 
w ie lk ich  programów. Nie ma 
tak ie j potrzeby. Założenia po li­
ty k i społeczno-gospodarczej par 
t i i  us ta lił IX  Zjazd. Została o- 
na skonkretyzowana na V I II .  
X  i  X I  Plenum K om ite tu  Cen­
tralnego. potwierdzona podczas 
m arcowej narady aktyw u robo 
tniczego oraz wrześniowego 
spotkania ze związkowcami. Z 
ogromną jednak uwagą śledzi­
m y przebieg procesów społecz­
no-gospodarczych. Jesteśmy sta 
le gotow i do korekt dokonywa­
nych n iejako w  marszu. Jeste­
śmy — potw ierdziło to raz je ­
szcze dzisiejsze Plenum — kry  
tyczni i  samokrytyczni.

P lenum  dokonało przeglądu 
problemów, s ił i możliwości u 
progu 1984 roku. Przy czym 
nie było to ty lko  i po prostu 
Plenum gospodarcze. M iało o* 
no również wymowę ideowo- 
-polityczną. Stanowiło -spoj­
rzenie na ekonomikę pod ką­
tem głównych założeń X I I I  
Plenum.

Główne w ą tk i dyskusji moż­
na usystematyzować wokół 
czterech zasadniczych pytań.

♦  Po pierwsze: co nam się 
dotychczas udało, k tóre z za­
łożonych celów zostały już zre­
alizowane?

♦  Po drugie: co i  dlaczego 
dotychczas nam się nie powio­
dło?

♦  Po trzecie: jak ie  zagraża­
ją  nam niebezpieczeństwa, 
skąd p łyną dziś główne zagro­
żenia dla teraźniejszości i  przy 
szłości Polski, dla bytu mate­
rialnego narodu?

♦  I  wreszcie po czwarte — 
co i jak powinniśm y robić, któ 
rędy iść, aby szybciej osiągnąć

Dom pamięci 
Jana Pawła I I
B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . D o m  o r  

u l .  K o ś c ie ln e j 2 w  W a d o w ic a c h  
g d z ie  u r o d z i ł  s ię  w  1920 r o k u  K a ­
r o l  J ó z e f W o jty ła ,  o b e c n ie  o a p ie ż  
J a n  P a w e ł I I ,  w y k u p i ła  m ie js c o w a  
p a r a f ia .  P o w s ta n ie  ta m  m u z e u m  
b io g r a f ic z n e ,  w  k tó r y m  z g ro m a d z o  
n e  z o s ta n ą  p a m ią tk i  z w ią z a n e  z 
ż y c ie m  i  o ra n a  .Tana Pawła TT ,

Wojciecha Jaruzelskiego 
XIV Plenum KC PZPR)

wyraźną, powszechnie odczu­
walną poprawę sytuacji gospo­
darczej?

Gdy jest ciężko, gdy przy­
tłaczają codzienne trudności i 
mnożą obawy, a zwłaszcza gdy 
ma miejsce jakieś niepowodze­
nie — człowiek ugina się pod 
jego ciężarem, przestaje ckrce- 
niać osiągnięty postęp. Nasze 
społeczeństwo, my wszyscy, do 
takich nastrojów mamy skłon­
ności. A  przecież w  tym  kró t­
kim . niespełna dwuletn im  o- 
kresie. dokonaliśmy jakże wie­
le. K ra j ocalony został przed 
ruiną gospodarczą. Zatrzym ali­
śmy ruch wstecz. Rozpoczął się 
proces uzdrawiania gospodarki,,^. 
M imo w yjątkow o spiętrzonych 
trudności powstały elementar­
ne w arunki, aby chociaż mały­
m i krokam i, chociaż w nierów­
nym rytm ie, ale jednak ruszyć 
naprzód.

N IE  z n a c z y  to .  że p rz e c e n ia m y  
d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia .  N ie  
w s z y s tk o  p rz e b ie g a  g ła d k o .  Są ró ż ­
n e  z a h a m o w a n ia  i  m ie l iz n y .  N a j ­
w a ż n ie js z y  je d n a k  je s t  k ie r u n e k  
z m ia n .

J u ż  k i lk a  ra z y  p rz y m ie rz a n o  s ię  
w  P o lsce  d o  r e fo r m y .  M y  p ie rw s i 
m a m y  o d w a g ę  i u p ó r  p rz e k ś z a ł-  
c a ć  te n  z a m ia r  w  rz e c z y w is to ś ć . I  
z t e j  d r o g i z e jś ć  n ie  z a m ie rz a m y .

Z a s z c z e g ó ln ie , ż y c io w o  w a ż n ą  
s p ra w ę  u z n a ć  r ó w n ie ż  tr z e b a  p o ­
c z u c ie  b e z p ie c z e ń s tw a . u s u n ię c ie  
g r o ź b y  n ie z a s p o k o je n ia  n a jb a rd z ie j  
e le m e n ta r n y c h  s p o łe c z n y c h  p o ­
tr z e b , z w ła szcza  g ro ź b y  g ło d u  1 
c h ło d u . A  p rz e c ie ż  u  s c h y łk u  1981 
r o k u  b y ła  to  g ro ź b a  re a ln a .

N ie s te ty  ldsta n e g a ity w ó w  je s t  n ie ­
m a ła . M ó w i o n ic h  r e fe ra t  B iu ra  
P o lit y c z n e g o . D o  w ie lu  p o w ró c ę  w  
d a ls z e j częśc i p rz e m ó w ie n ia . T u  
c h c ia łb y m  p rz e d e  w s z y s tk im  p o d ­
k r e ś l ić ,  że są te g o  o b ie k ty w n e  i  
s u b ie k ty w n e  p r z y c z y n y .

R o z u m ie m y  z n ie c ie r p l iw ie n ie  1 
w ą tp l iw o ś c i  lu d z i ,  k tó r y m  je s t  b a r ­
d z o  c ię ż k o . N a p ły w a  w ie le  l is tó w  
od  o b y w a te l i  — są n ie rz a d k o  po ­
r y w c z e , k r y ty c z n e .  M im o  to  w s łu ­
c h u je m y  s ię  w  n ie , n ie  o d n o s im y  
s ię  d o  n ic h  z n ie c h ę c ią . N ie z a le ż ­
n ie  o d  u p ro s z c z o n y c h  n ie ra z  oce n . 
a n ie k ie d y  n a w e t m o że  w b r e w  in ­
t e n c j i  a u to ró w  p o tw ie r d z a ją  o n e . 
że w  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  
w ła ś n ie  p a r t ia  je s t  je d y n ą  s ilą ,  
k tó r a  m o że  w y p r o w a d z ić  P o ls k ę  z  
o b e c n y c h  t r u d n o ś c i.

P r z y p o m n i jm y  s o b ie  r o k  1981. P o 
c z y ta jm y  z a ło ż e n ia  tz w .  s ie c i, żą­
d a n ia  e k o n o m ic z n e  e k s t re m y  „S o ­
l id a r n o ś c i” . D o  czeg o  s ię  on e  w ła ś ­
c iw ie  s p ro w a d z a ły ?  D o  k i l k u  k r y p  
t o k a p łt a l is ty c z n y c h .  s k r a jn ie  d e m a ­
g o g ic z n y c h  h a s e łe k , o b l ic z o n y c h  na  
lu d z k ą  n ie w ie d z ę  1 ła tw o w ie rn o ś ć .  
D o m a g a n o  s ię  w o ln o r y n k o w e g o  ż y  
w io łu ,  n ie  k o n tr o lo w a n e g o  d z ia ła ­
n ia  p r y w a t n e j  in ic ja t y w y ,  k a r y k a ­
tu r a ln y c h  fo r m  rz e k o m e j sa m o ­
rz ą d n o ś c i. k tó r a  w  p r a k ty c e  o z n a ­
c z a ła b y  g r u p o w y  r o z b ió r  w ła s n o ś c i 
o g ó ln o s p o łe c z n e j. N ie r a z  w y s u w a li  
te  ż ą d a n ia  c i sa m i lu d z ie ,  k tó r z y  
d z iś  k r y t y k u ją  w ła d z ę  za r u c h y  ce n  
u m o w n y c h ,  a w ię c  w  g r u n c ie  rz e ­
c z y  d o m a g a ją  s ię  z w ię k s z e n ia  c e n -

(Dokończenie na str. 3)

Krytycznie o cenach

Kie nie jest przesądzone.
M IN Ę ŁO  praw ie  półto ra ty ­

godnia od ogłoszenia „Założeń 
propozycji podwyżek cen żyw­
ności” . W tym  czasie w ie le 
uwag, wn iosków i ocen propo­
zyc ji przekazali nam Czytelnicy 
za pośrednictwem dyżurnego 
telefonu w  redakcji „K u rie ra ”  
(450-21, w  godzinach 11—15), 
podobnie — do punktów  kon­
sultacyjnych w  Urzędzie Woje­
wódzkim i M iejskim .

Podwyżka cen jako taka nie

uzyska aplauzu — z tego tru iz ­
mu trzeba zdać sobie sprawę. 
M in . Krasiński, szef Urzędu 
Cen, którem u jeszcze nie za­
pomniano „chrupiących bułe­
czek”  (co w yn ika  także z licz­
nych do nas telefonów) po raz 
drugi stara się oswoić ludz i z 
nieuchronnością zabiegu pod­
wyższenia cen towarów spożyw 
czych. Na ile  się to udaje?

(Dokończenie na str. 2)

RFN. K ilk a  tysięcy de­
m onstrantów zablokowało 
drogę dojazdową do Bun­
destagu ro Bonn, gdzie to ­
czą się obrady w  związku 
z planowanym rozmieszcze­
niem rakiet.

C A F-U PI-te le fo to

Bundestag za rakietami

Dziś glosowanie
B O N N  P A P . W  B u n d e s ta g u  o d ­

b ę d z ie  s ię  d z iś  g ło s o w a n ie  w  s p ra ­
w ie  ro z m ie s z c z e n ia  n a  t e r y t o r iu m  
R F N  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  ś re d n ie ­
go  z a s ię g u . Z a  re a liz a c ja  d e c y z j 
N A T O  o p o w ie d z ia ł s ię  p o dcza s  Po­
n ie d z ia łk o w e j  d e b a ty  je d n o z n a c z n ie  
k a n c le r z  H e lm u t  K o h i .

Dziś 20 rocznica
zamordowania Kennedyego

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  p rz y p a ­
da  20 ro c z n ic a  z a m o rd o w a n ia  w  
D a lla s  p re z y d e n ta  U S A , J o h n a  
K e n n e d y ’ eg o . W  m ie ś c ie  ty m ,  a 
ta k ż e  w  W a s z y n g to n ie , d z ie ń  te u  
m a  b y ć  u c z c z o n y  s p e c ja ln y m i u r o ­
c z y s to ś c ia m i z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  w ła d z  fe d e ra ln y c h .

Moda na... bumerangi
W A S Z Y N G T O N  P A P . B u m e ra n g , 

p o w ra c a ją c a  b r o ń ,  k tó r ą  p o s łu g i­
w a l i  s ię  p ie r w o tn i  m ie s z k a ń c y  
A u s t r a l i i  p o d cza s  p o lo w a n ia , s ta ła  
s ię  o b e c n ie  n ie z w y k le  m o d n a  
w ś ró d  b o g a ts z e j w a r s tw y  s p o łe e se ń  
s tw a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . P o  
p r o s tu ,  n ie  w y p a d a  s ię  p o ja w ić  w  
tz w .  to w a r z y s tw ie ,  je ś l i  n ie  m a  s ię  _ 
w ła s n e g o  b u m e ra n g a *  a t y m  b a r ­
d z ie j ,  g d y  n ie  u m ie  s ię  n im  p o s łu ­
g iw a ć .

Oczywiście na nowej modzie ro­
bią pieniądze prywatne firmy, któ­
rym właśnie udało się zrobić z tej 
prymitywnej broni ostatni krzyk 
mody. . . .

B o ż y s z c z e m  A m e r y k i  je s t  n ie ja k i  
E r i k  D a r n e l ls .  k t ó r y  p o t r a f i  r o z ­
c ią ć  b u m e ra n g ie m  ja b łk o  ' 
n e  n a  w ła s n e j g ło w ie *
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Kultura i gospodarka
wojem  ku ltu ry , jako czynnika b i t y c h  » s ta w  w p ro w a d z a ją c y c h

n n m X t t . ń i  r e fo rm ę  g o s p o d a rc z ą  p rz e d s ta w i!edukacji narodowej. p e łn o m o c n ik  rz ą d u  ds. r e fo r m y  gos
_  _  . . . . . . .  p o d a rc z e j — m in is te r  W Ł A D Y -
P os. B a rb a r a  K o z ie J -Ż u k o w a  S Ł A W  B A K A .  W  s w o im  w y s tą - . ie

(S D . o k r .  w y b .  W a rs z a w a )  s tw ie r -  n iu  p o d k r e ś lu  o n . i e  p o  e z te re c b  
o p r a n y  j ata c h  n ie u s ta n n e g o  s p a d k u  d o c h o -  

UP°* d u  n a ro d o w e g o  w  b ie ż ą c y m  r o k u

(Dokończenie ze str. 1)

JCuub P o s e ls k i S D  z z a d o w o le n ie m  
w i t a  p r o je k t  u s ta w y  i  w e ź m ie  u -  
d z ia ł  w  d a ls z y c h  p ra c a c h  n a d  o s ta  .
te c z n y m  je g o  k s z ta łte m  —  s tw ie r -  d z i ła ,  że  w n ie s ie n ie  po d
d z i ła  po s . K r y s ty n a  M a rs z a łe k -  S e jm u  p r o je k tu  u s ta w y  „ „  ________ u
• M ły ń c z y k  ( o k r .  w y b .  B yd g o s z c z ), w s z e c h n ia n iu  k u l t u r y  je s t  w y ra z e m  o d n o to w u je m y  w re s z c ie  ie a o  w z ro s t

P os. W ito ld  Z a k r z e w s k i (b e z p . d o c e n ia n ia  r o l i  k u l t u r y  w  p ro c ę -  Ś w ia d c z y  to ,  że g o s p o d a rk a  nasza
© k r . w y b .  K r a k ó w )  w y r a z i ł  p o p a r -  sach  in te g r a c j i  n a r o d o w e j.  w k ro c z y ła  n a  d ro e e  t r w a łe  i n o n ra -
e ie  d la  p o l i t y k i  p a r t i i  i  rz ą d u  z m ie  Po®. J ó z e fa  M a ty ń k o w s k a  (P Z P R , w y  w  c z y m  m a  s w ó i u d z ia ł  re -  
r z a ją c e j d o  z a p e w n ie n ia  n a le ż y te j o k r .  w y b .  B ia ła  P o d la s k a )  z w ró c i-  fo rm a  g o s p o d a rc z a  P ro p o n o w a n e
r a n g i  i  m ie js c a  d z ia ła ln o ś c i k u l t u -  ła  u w a g ę  na  .p o w a ż n e  n ie d o s ta tk i z m ia n y  w  m e c h a n iz m a c h  r e fo r m y
r a ln e j ,  d o  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u -  w  d o s tę p ie  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  s z k o l • -------•
r y .  N a w ią z u ją c  d o  p r o je k tu  u s ta -  n e j d o  k u l t u r y ,  d o ty c z ą c e  p rz e d e
w y  s tw ie r d z i ł ,  że je g o  b r a k ie m  w s z y s tk im  k s ią ż k i  i  te a t r u .  P o s ła ń
je s t  n ie u w z g lę d n ie n ie  m ie js c a  r a d  k a  u z n a ła  za n ie z b ę d n e  m a s o w e  t t „ v
n a r o d o w y c h  w  u p o w s z e c h n ia n iu  w y d a n ie  te k s tó w  l i t e r a c k ic h  o b ję -  a u k c j i  
k u l t u r y .  t y c h  k a n o n e m  le k t u r  p o d s ta w o -  P o s . * S ta n is ła w  G ę b a la

P os. W ito ld  J a n k o w s k i (;bezp. w y c h  1 u z u p e łn ia ją c y c h .  • • • • -----------  -
P A X ,  o k r .  w y b .  K ie lc e )  p r z y p o m -  Z  K O L E I  p r o je k t  u s ta w y  o  zm ia^ 
n ia ł  k i l k a  p o d s ta w o w y c h  p r a w d  d o  n ie  u s ta w y  o p o w s z e c h n y m  obo- 
ty c z ą c y c h  s fe ry  d z ia ła n ia  k u l t u r y  w ią z k u  o b r o n y  P R L  p r z e d s ta w ił  p t 
i  u ś c iś la ją c y c h  — ja k  s tw ie r d z i ł  —  s e ł-s p ra w o z d a w c a  Z E N O N  W R ó
sens p r o je k to w a n e j  u s ta w y .  M ó w -  B L E W S K I .  S tw ie r d z i ł ,  że p ro o o n o  „  . .  ,
ea p o d k r e ś li ł ,  że c e le m  i  p o d m io -  w a n a  n o w e la  t e j  u s ta w y  s ta n o w i o c z e k iw a ć  m o ż n a  n a w e t n ie w ie l -  
te m  d z ia ła n ia  k u l t u r y  je s t  c z ło -  w a ż n y  k r o k  w  d z ie d z in ie  d o s k o n a -  k ie g o  w z ro s tu  p r z e c ię tn e j p ła c y  
w ie k  w  s w y m  w ie lo s t ro n n y m  ro z -  le n ia  naszeg o  s y s te m u  k ie r o w a n ia  r e a ln e j .  O d c z u c ia  s p o łe c z n e  są je d -  
w o ju ;  r o z w i ja  s ię  o n  w c  w s p ó łn o -  i  z a rz ą d z a n ia  z a g a d n ie n ia m i o b r o n  n a k  in n e ,  a w y n ik a  to  — s tw ie r -  
e ie , a je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  n o ś c i i  b e z p ie c z e ń s tw a  k r a * u .  P o d -  d z i ł  po s . G ę b a la  — z te g o . że 
w s p ó ln o t  k u l tu r o tw ó r c z y c h  je s t  k r e ś l i ł  z a g ro ż e n ia  ja k ie  d la  © o k o - w z ro s t  ś r e d n ie j p ła c y  re a ln e j  n ie  
w s p ó ln o ta  n a ro d o w a . j u  m ie s ie  z a p o w ie d z ia n e  p rz e z  p a ń -  o b e jm u je  w s z y s tk ic h  g r u p  p ra c o w -

J a d w ig a  C ic h o c k a  (ZSL. o k r .  s tw a  N A T O  n a  k o n ie c  te g o  r o k u ,  n ic z y c h  i .  że o d b y w a  s ię  w  w a -  
w y b .  S ie d lc e )  p o d k r e ś li ła ,  że p r z y -  *  p r a k ty c z n ie  Już ro z p o c z ę te  in s ta -  r u n k a c h  w z ro s tu  c e n  o ra z  p ła c . 
g o to w y w a n a  u s ta w a  je s t  z n a c z ą -  lo w a n ie  n a  n a s z y m  k o n ty n e n c ie  . p  ¿ - v i  7 c i  _ n :
e y m  k r o k ie m  w  u r z e c z y w is tn ia n iu  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  n o w e j g e n e - * l u b  ^ tw fe r d z i ł  Pw
u b ie g ło r o c z n y c h  p o s ta n o w ie ń  rz ą d o  r a c j i .  Ś m ie rc io n o ś n e  ic h  ła d u n k i  Ł  ¡ m fe S u  pos W a ld e iS r j  M ic h ^  w y c h .  w y m ie rz o n e  są ta k ż e  w  e o ls k ie  Jcg°  » m ie m u  po s . w a ia e m a r  iw ic n

P os. Ja n u s z  P r z y m a n o w s k i m ia s ta , w  nasze c e n tra  r r z e m y s ło -  ? i t(olp r - 
(P Z P R , o k r .  w y b ,  W a r s z a w .)  « W ie r  w .  I w ę z ły  k o m u n ik a o y j» , .  w  » a -  £ «  S * * “ * } ,  ”  T

m a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  na  c e lu  
z w ię k s z e n ie  p r e s j i  e k o n o m ic z n e j 
n a  p rz e d s ię b io rs tw a  w  k ie r u n k u  po 
p r a w y  e fe k ty w n o ś c i i  ja k o ś c i p ro -

w y s tę p u ­
ją c y  w  im ie n iu  K lu b u  P o s e ls k ie g o  
P Z P R  s tw ie r d z i ł ,  że  p r z e w id y w a n e  
w y n ik i  g o s p o d a rc z e  te g o  r o k u  m oż

w ią z k u  o b r o n y  P R L  p r z e d s ta w ił  p o  na  u z n a ć  za z a d o w a la ją c e , c h o c ia ż  
~ ~  s ta n  g o s p o d a rk i je s t  n a d a l z ło ż o ­

n y  1 t r u d n y .  Z a z n a c z y ł.

d z i ł ,  że w  d y s k u to w a n y m  p ro je fe -  r ó d  p o ls k i,  
e ie  u s ta w y  b r a k u je  p re c y z y jn e g o  
s fo rm u ło w a n ia  ja k  b ę d ą  d z ie lo n e  
g r o d k i  z fu n d u s z u  r o z w o ju  k u l t u r y .

D e k la r u ją c  —  w  im ie n iu  k o ła  
p o s łó w  C h rz e ś c i ja ń s k ie g o  S to w a rz y

tre ś c ią  i in te n c ja m i N P S G  _ _
R ę k o jm ią  b e z p ie c z e ń s tw a  P o ls k i ta  1983—85 i  s p e łn ia  w y m o g i  o b e e - 

i ł ie z m ie n n ie  p o z o s ta je  z d o  n o ść  o -  n e j s y tu a c j i .
b r o n n a  naszeg o  k r a ju .  N a jw a ż n ie j -  P o s . Ł u k a s z  B a lc e r  (S D  o k r .  
sze p o s ta n o w ie n ia  n o w e l iz a c j i  us* a w y b . G d a ń s k ) s tw ie r d z i ł ,  że z a ło -

»7 t í s n . s s . í r  « rd z ia ł  w  d a ls z y c h  p ra c a c h  n a d  p r o ­
je k te m  u s ta w y  p o se ł Z d z is ła w  P i ­
le c k i  ( o k r .  w y b .  G d a ń s k )  z a a k c e n ­
to w a ł  p o trz e b ę  u p o w s z e c h n ie n ia  — 
a z a te m  u s p o łe c z n ie n ia  k u l t u r y .

n y  K r a ju .  I s tn ie je  o n  ju ż  o d  d a w -  n a  p r z y s z ły  r o k  n a le ż y  r o z o a t r y -  
n a  w  n a s z e j s t r u k tu r z e  n a n s tw o -  w a ć  na  t łe  u s ta le ń  i re a h z p c ii  
wel ja k o  o rg a n  R a d y  M in is t r ó w .  N P S G  n a  ła ta  m 3-8 5 ,  a ta k ż e  
T a k ie  jego u s y tu o w a n ie  b u d z i ło  k o n f r o n to w a ć  je  z p ro g r a m a m i:  
z a s a d n ic z e  o b a w y , Co d o  m o z liw o s -  o s z c z ę d n o ś c io w y m  i  a n t y in f la c y j -  
c i  s p ro s ta n ia  z a d a n io m  k ie r o w a n ia  

« . . .  o b ro n n o ś c ią  p a ń s tw a  w  p r z y p a d k u
P o s . T a d e u s z  O r l o f  ( Z S L ,  z a g ro ż e n ia  w o je n n e g o  i  w o jn y .  N o  

© k x . wyb. Stargard Szczeciński) w e iiz a c ja  u s ta w y  s y tu u je  k o k . ja -  
T w d ik r t 4 l i ł  ż p  k u l t u r a  to  n i e  k o  o rg a n  k o le g ia ln y ,  w ła ś c iw y  w  p O u iK rc s lH , ze K u ltu r a  lO  nie s p ra w a c h  o b ro n n o ś c i i  b e z p ie c z e n - 
ty lk o  ochrona i odbudowa za” s tw a  p a ń s tw a . D z ia ła ć  on  b ę d z i»  
bytków. szeroko rozumiana z g o d n ie  z  p rz e p is a m i u s ta w y  o 
tu /ń r o z n ś ń  1PP7 t a k ż e  z d o ln o ś ć  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  o b r o n y ,  iworczosc, lecz także Z d O in o s C  „ „ y  p e łn v m  z a c h o w a n iu  k o n s ty tu -

P o s . S ta n is ła w  R o s tw o ro w s k i 
(b e zp . C hS S . o k r .  w y b .  L u b l in )  
z w r ó c i ł  u w a g ę  na  s ta ń  z a n ie p o k o ­
je n ia  s p o łe c z n e g o  —  z w ią z a n y  
d u ż e j m ie rz e  z o b a w a m i o  szansę 
z a p e w n ie n ia  so b ie  le p s z y c h  lu b  
z n o ś n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia  —  a ta k ­
że na  r o z w a r s tw ie n ie  d o c h o d o w o ś - 

p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  sp o łe cz. . .. *----; - ....... ...................—------------ -. - - u: i uun£u¿ctiutiiytu BI uj auuicuz-
m ą d r e g o  i  ż y c z l iw e g o  p o r o ż u -  c y jn ie  o k r e ś lo n y c h  u p r a w n ie ń  R a - n y c h :  p r a c o w n ik ó w  s fe ry  w y tw ó r -
__-___A .r Uinicł.Anr ... r>n».t it.n.i.n ti i >■ ..Al _ • ..... __ . . . . _ i. . .m ie w a n ia  s ię . d y  M in is t r ó w  w  s p r a w o w a n iu  o g ó l-  Cz e j, lu d z i  z w ią z a n y c h u s łu g a m i 

r o ln ik ó w ,  
w re s z c ie  lu d z i  u t r z y m y w a n y c h  — 
e m e ry tó w  i  r e n c is tó w .

P os. B e rn a r d  K u s  (Z S L . o k r .  
w y b .  C z ę s to c h o w a )  p o d k r e ś li ł ,  
is to tn ą  b a r ie r ą  w z ro s tu  p o g ło w ia  
t r z o d y  c h le w n e j je s t  o g ra n ic z o n a  
m o ż liw o ś ć  z a k u p u  pasz z z e w n ą trz .

poseł — wszyscy mieć tę św ia- z b r o jn y c h .  P r z e w o d n ic z ą c y  k o m i ‘ e- 
domość, że tworzenie funduszu l u , ma ,być p o w o ły w a n y  r r z e z
r n z w o i l i  ku1tiirv uzalożniorip Sei.m- a jego z a s tę p c y  p rz e z  R ad ęrozw oju łtu i iu iy  uzależnione P a ń s tw a . P o d n ie s io n a  z o s ta n ie  r a n -
jest Od wzrostu dochodu naro- ga  w o je w ó d z k ic h  k o m ite tó w  © b ro ­
dowego. W aktach prawnych n Y* w  p r o je k c ie  p r z y ję t o  u s ta n o -  _______  ____ ______
r k i t v n 7a n v c h  r p f o r m v  e o s n o d a r -  vYie n .,e  in s t y t u c j i  z w ie r z c h n ik a  s i ł  D o  r o z w o ju  h o d o w l i  n ie  z a ch e ca ja
a o ty c z ą c y c n  r e i o r m y  g o s p o a a r  z b r o jn y c h  w  oso b ie  m-zoi» o d n ic z ą -  te ż  r o ln ik ó w  -  p o w ie d z ia ł p o se ł -
C z e j,  n a le ż n e  m ie js c e  p o w i n n y  ceg o  K O K - u .  P r z e w id z ia n o  te ż  m ia  p r e fe r e n c y jn e  c e n y  s k u p u  p r o d u k -
Z u a le ź ć  sprawy z w ią z a n e  z roz- n o w a n ie  n a  o k re s  w o in y  n a c r o in e -  tó w  ro ś l in n y c h .

go  d o w ó d c y  s i ł  z b r o jn y c h  P R L  p o s . Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i  (be zp .
P ro p o n o w a n e  w  p r o je k c ie  u s ta -  P Z K S , o k r .  w y b  In o w r o c ła w )  

w y  u r e g u lo w a n ia  są to ż s a m e  h « '’ *  s tw ie r d z i ł ,  że o g ra n ic z e n ie  w  p la -  
z b liż o n e  d o  r o z w ią z a ń  is tn ie ją c y c h  n ie  g o s p o d a rc z y m  na  r o k  p r z y s z ły  
w  n a n s tw a c h  na szeg o s o ju s z u  o -  z d o ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  d o  in w e -  
b ro n n e g o  —■ U k ła d u  W a rs z a w s k ie -  s to w a n ia . w  szc z e g ó ln o ś c i w p r o w a -  
gO; . . . .  d z a n ia  n o w y c h  te c h n ik  w y tv /a rz a -

s e jm  u c h w a l i ł  je d n o g ło ś n ie  u s *a -  n ia ,  n fe  s tw a rz a  p rz e s ła n e k  do  
w ę  o z m ia n ie  u s ta w y  o p o w s z e c h -  p rz y s p ie s z e n ia  w y jś c ia  z k ry z y s u ,  
n y m  o b o w ią z k u  o b r o n y  P R L . a ty m  s a m y m  d o  w id o c z n e j p o -

P os. L o n g in  C e g ie ls k i (Z S L , o k r .  p r a w y  s y tu a c j i  r y n k o w e j ,  
w y b  N o w y  Sącz) p r z e d s ta w ił  s n r a -  Pos. E u g e n iu s z  ' C z u l iń s k i (SD . 
w o z d a n le  K o m is j i  P la n u  G o s p o d a r-  o k r .  W yb  G d y n ia )  p o d k r e ś li ł ,  że 
czeg o . B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  o  z a - za ło ż e n ia  C e n tra ln e g o  P la n u  R o cz - 
ło ż e m a c h  C e n tra ln e g o  P la n u  R o c z - n e g o  m a ją  o g ó ln y  c h a r a k te r .  a 
n e g o  n a  1984 r .  w ra z  z s z e ro k im  ty m  s a m y m  n ie  o b e jm u ją  szczegó- 
u ję c le m  k ie r u n k ó w  p o l i t y k i  p ła c . ło w o  w s z y s tk ic h  e le m e n tó w  i  p r z e ­
c e n . w a r u n k ó w  b y t u  lu d n o ś c i o ra z  J a w ó w  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j, 
w a r u n k ó w  p ra c y .  P o  go dz . 19.00 z a k o ń c z y ły  s ię  p o -

P r o je k t  u s ta w y  o z m ia n ie  n ie -  n ie d z ia łk o w e  o b r a d y  S e jm u .

Zmarł 
W. Wasielewski 

-  zasłużony pedagog
19 BM. w wieku 77 lat 

zmarł harcmistrz PL W AC­
ŁA W  W ASIELEW SKI —  
zasłużony nauczyciel PRL, 
wychowawca wielu poko­
leń harcerzy, instruktor 
ZHP.

Do harcerstwa wstąpił 
już w 1922 r. w Bydgo­
szczy. Pełnił funkcję ko­
mendanta hufca w Szubi­
nie i drużynowego w zakła 
dach opiekuńczych.

Po wojnie kierował refe­
ratem „Nieprzetartego Szła 
ku” Komendy Chorągwi 
ZHP w Szczecinie, był prze 
wodniczącym Komisji D y­
scyplinarnej i członkiem 
Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej GK ZHP w War­
szawie.

Jako wybitny pedagog o- 
trzymał wiele odznaczeń 
państwowych i resortowych 
m. in. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Złoty Krzyż Zasługi, Medal 
Komisji Edukacji Narodo­
wej, Złotą Odznakę Janka 
Krasickiego i Odznakę 
Gryfa Pomorskiego. Posia­
dał znaczny dorobek w y­
dawniczy dotyczący pracy 
nad rewalidacją dzieci spe- 
cjałnej troski.

Zmarł człowiek, który 
niemal całe życie poświęcił 
wychowaniu młodzieży u- 
oośledzoncj przez los, do­
bry kolega i przyjaciel. 
Cześć Jego pamięci.

GRONO INSTRUKTORÓW  
ZHP

Demografia dyktuje potrzeby i możliwości

Wyż puka
do szkół i mieszkań

WICEWOJEWODA szczeciński Ryszard Rotkiewicz zorgani­
zował wczoraj konferencję prasową, na której przedstawił 
charakterystykę demograficzną województwa. Demografia jest 
jak wiadomo podstawą wszelkiego planowania, ona to w spo­
sób kategoryczny dyktuje potrzeby i możliwości, decyduje o 
rozwoju społecznym i poziomie życia.
LUDNOŚĆ Szczecińskiego l i ­

czy 920 tys. mieszkańców
stanowi 2,5 proc. ludności k ra ­
ju . Należy ono do najbardzie j 
zurbanizowanych regionów kra 
ju  — 681 tys. osób mieszka w 
miastach. czjrl i  74 proc., pod­
czas gdy średnia kra jow a w y­
nosi 59,5 proc. T radycyjn ie 
Szczecińskie należy do woje-

ludności w  w ieku p rodukcyj­
nym  — 63 proc. (średnia kra ­
jowa 59,5). Nadal większość 
ludności województwa to oso­
by młode, w w ieku do 29 la t 
— 51 proc. <49,6 proc. w  ca­
łym  kra ju).

Przew iduje się w  na jb liż ­
szym czasie stopniowy spadek 
przyrostu naturalnego — już w

wództw najmłodszych demogra tym  roku pow inien on spaść do
ficznie, o najwyższym  współ- 
czynniku przyrostu naturalne­
go W ynosił on w  ostatnich la ­
tach 13'3 prom ille , o 3 punkty 
w ięcej niż średnia ogólnopol­
ska.

Szczecińskie ma zaledwie 7.8 
proc. ludz i w  w ieku em erytal­
nym  (średnio w  k ra ju  — 11,8 
proc.), a zarazem wyższy udział

l sM j i © i
■!is k

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  ’ 

K r a k o w s k a ”  

z N o r w e g ii .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /s  „ Z ie m ia
RFN,

m /s  „ M ła w a ’ ’

M /s  „N a łę c z ó w ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  . .K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  

d o  R F N .
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  H o ­

la n d i i .

Śmierć wędkarza
W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  p rz e d p o ­

łu d n io w y c h  w  N o w y m  W a rp n ie  
m ie s z k a n ie c  te g o  '  m ia s te c z k a , 29- 
le t n i  K a z im ie rz  S. ło w ią c  r y b y  
w p a d ł do  w o d y  i  u to n ą ł .  M ę ż c z y ­
z n ę  d o ść  s z y b k o  w y c ią g n ię to  na 
b rz e g , a le  p o m o c  le k a rs k a  b y ła  ju ż  
b e z o w o c n a . (ap)

Nie sztuczna...
W E  w c z o ra js z y m  te k ś c ie  o  o p u ­

s z c z e n iu  s z p ita la  p rz e z  p ie rw s z e g o  
p a c je n ta  po p rz e s z c z e p ie n iu  n e r k ; 
z w in y  a u to ra  ( ła w )  u ż y to  o k re ś le ­
n ia  „s z tu c z n a  n e r k a ” . O c z y w iś c ie  
c h o d z i w  ty m  p r z y p a d k u  o  o rg a n  
n a tu r a ln y .

11,3 p rom ille  (wciąż wyżej niż 
średnia krajowa), a w  roku 
1985 — do 9,5 prom ille.

Oznacza to. że ludność wo­
jewództwa wzrośnie w  ciągu 
najbliższych 2 la t do 944 tys. 
osób (przy uwzględnieniu m i­
gracji). a do roku 1990 — do 
978 tys.

W najbliższych latach najdo­
tk liw ie j zaznaczy się brak 
szkół i  mieszkań. Dotychczas 
udało się w  pełni zaspokoić za­
potrzebowanie województwa na 
miejsca opiekuńcze w  żłob­
kach.. poprawia się sytuacja w 
przedszkolach; natomiast do1 
drzw i szkół zapuka w  roku 
1985 ponad 20 tys. w ięcej dzie­
ci. Dalsze 20 tys. uczniów przy 
będzie nam do roku 1990. Sta­
w ia to ogromne zadania przed 
budownictwem.

Rosną potrzeby mieszkanio­
we społeczeństwa. W woje­
wództw ie zewidencjonowano 
70 tys. członków i kandyda­
tów z pełnym  wkładem  w  spół 
dzielniach mieszkaniowych, z 
tego 43 tys. *— w Szczecinie. 
Po to. aby zapewnić nie dłuż­
szy niż 5-letni okres wyczeki­
wania na mieszkanie w  najb liź 
szych 7- latach należałoby w y­
budować 121 tys. mieszkań!

Tymczasem — jak w yn ika z 
bilansu możliwości — przv peł 
nej m obilizac ji s ił i środków 
można przewidywać zbudowa­
nie nie wiecej niż 87 tys. m ie­
szkań. W  tym  wypadku średni 
okres wyczekiwania ocenia się 
na 10 lat.

N ie jest wykluczone, że w 
następnych latach zrodzą się 
możliwości lepszej realizacji 
społecznych potrzeb. (ław)

(Dokończenie ze str. 1) s iłku  nie otrzym a. W prawdzie budżetu domowego. Na pewno nie godny społecznej akceptach w
Sieeniim » S “ ™ l  C^ le ln ików  w  większym stopniu niż przedsta-

 ̂ y  odnotowanych punkcie konsu ltacyjnym  w  mować w tej i w innych sprawach wionę. „N ic  nie zostało przesą-
przez redakcyjny Dział Łącz- Urzędzie W ojewódzkim  w Szcze kategoriami ogólnymi. Trzeba brać dzone z góry”  _ powiedziano
nosci z C zyte ln ikam i o p in ii cin ie  powiedziano, iż  w  takich to pod uwaRe- niestety... pub liku jąc „Założenia...” ,
szczecinian. przypadkach n ik t  n ie będzie OSOBY, k tórych status ma- . '  .

— M nie jest wszystko jedno  czynił spornych kw estii i  zasi- terialny jest bardzo niski, nnZW^ ? IŁ'®YMł leż uw.ag<i ,na jed_ 
zwierza się m łody ekono- łek powinien być przyznany, przedstawiają nam taką argu- zbiorcze zestawienia liczby "mało 

m ista, pan Jerzy^ Borycki, — Ale — zastrzegł się in fo rm ato r mentację: „Szynkę kupuję raz przemawiają do wyobraźni, ale mo- 
W arianty  „Założeń...” różnią się z punktu konsultacyjnego — w roku. na święta. Ta cena i * A< * 
między sobą m in im aln ie. Co p o d o b n o  tak  będzie... Na- ta rekompensata w form ie za- 
gorsza to w ie lu  punktach nie  szym zdaniem, nie należy opie- s ilku . pozbawią mnie możliwoś- 

e<y l odzi.^ Podaje rać niczego w  te j sprawie na ci kupienia szynki w  ogóle.
przypuszczeniach.się cenę o le ju  54 zł, gdy dziś 

rano w  sklepie płaciłem  65 zło­
tych? Dokument zaś in form uje , 
że — zależnie od w a rian tu  —  
o le j będzie kosztował 54 albo 
59 zł... Takich niezrozumiałych  
punktów  jest wiele. I  dlatego 
nie bardzo czuję się upraw nio­
ny do dyskusji, bo nie rozu­
m iem  o co chodzi.

ZA R ZU T nieczytelności „Za­
łożeń...” powtarza się często. I ,  ma 300 z* (w arian t I) bądź 400 
niestety, autorzy dokum entu z ł (w arian t I I )  miesięcznie. Gdy 
nie mogą tłumaczyć, że dla n ich by m:“af o dwieście złotych w ię­

żę s p ró b o w a ć  w a r to :  I  w a r ia n t  p o d  
w y ż e k  p r z e w id u je  *3,5 m il ia r d a  z ł 
n a  r e k o m p e n s o w a n ie  z a s i łk a m i s k u t  
k ó w  p o d w y ż k i,  a  s u m a  ta  z o s ta ła ­
b y  p o d z ie lo n a  m ię d z y  10.2 m in  o b y  

. . .  w a te l i .  W a r ia n t  I I .  g e n e ra ln ie
Choć by raz n a  ro k  . Zas iłk i d la o s t rz e js z y  w  p o d w y ż k a c h , n a  ła g o ­

d z e n ie  ic h  s k u t k ó w  p rz e z n a c z a  66,3 
m ld  z ł, k t ó r e  w y r ó w n y w a ły b y  po  
częśc i s k u t k i  p o d w y ż e k  w  s to s u n k u  
ju ż  d o  11,6 m in  o b y w a te l i .  T a k  
w ię c  w ię k s z a  p o d w y ż k a  i  w y ż s z e  
z a s i łk i  d la  w ię k s z e j g r u p y .

Oczywiście, musimy pamiętać, iż 
trudno sobie wyobrazić, by wszyst-

TXT» „r r in fn r m  * t-. tt kie skutki Podwyżki zostały zre-IJNNY PRZYKŁAD. W przy- rodzin ekonomicznie najsłab- kompensowane. Trzeba mówić to
padku em erytury w  wysokości szych — zdaniem w ie lu  naszych krefkoniecznoSci136 °  takieJ PTtV'  
6 900 zł zainteresowany o trzy- rozmówców — powinny być

........................  w-yższe. *  WŚRÓD telefonujących do
nas znaleźli się również tacy 

w i e l e  o s ó b  p o d k re ś la ,  iż  p o d -  Czytelnicy, którzy opowiadają
w y ż k a  o b e jm u je  S7Pret* łn w a r ń i»  . —  . . i.  . ^

Nic nie jest przesądzone...

wszystko jest jasne, bowiem  — cej — nie dostałby nic, z ko le i J g * “ ,, “ig f H e J S S S  ¿TliScie. «1« *a I I  (ostrzejszym!) warian-
ibćl i len nonlton.o In W.. YWIIi) 71(1(1 lllK dflll »1 oooiHrił   o   „A! —:..  \  ____ __łom oU oA no owi HO 11! je ś li konsultacja to trzeba ma- owe 300 lu b  400 zł zasiłku 
te ria ł do n ie j tak  zredagować, zdaniem naszych rozmówców — 
żeby zrozum ieli go wszyscy lu - to m inim alna rekompensata 
dzie, k tórych przecież podwyżka proponowanych podwyżek.
i  dotyczy, i  żywo interesuje... , t m v r iT . .  , .7  a  J s„ .  W  A U DYC JI  te le w iz y jn e j  w ub.

"  C z y t e l n i k ó w  ty g o d n iu  u k a z a n o  s k i l e  d o ta c j i ,
W y n ik a , i ż  n a j w ię c e j  n i e p o r o -  p rz e z n a c z a n y c h  n a  p r o d u k c je  a r ty -

S z c z e g ó ln ie  m ło d e  m a m y  p y t a ią :  t e m .  c h o ć  —  n i e  s ą  a n i  m i l i o -  
„ Z d r o ż e je  m ą k a  i  c u k ie r ,  i l e  w  t a - - n e r a m i ,  a n i  n i e  n a le ż ą  d o  w y -  
S I™ » .”  b e a z ie  k o s z to w a ło  c a -  j£ l t k o w o  d o b r z e  s y t u o w a n y c h .

M ówią, iż chcą uspokojenia na 
W  DR UG IM  tygodniu od naszym „zw ariow anym  ry n k u ” , 

ogłoszenia „Założeń...”  w idać też, Trudno nie zgodzić się z nim i, 
że emocje opadają. Coraz częś- biorąc pod uwagę wszelkie za-

zumień dotyczy sfery » s itk ó w , ”̂1 ^ ° to cieS bierzemy kartką  i długopis strzeżenia o koniecznej ochro-
m nie j -— samej podwyżki. Weź- do wyobraźni, c h o ć  trudno nie zg o  licząc według propozycji pod- nie ludzi żyjących już dziś w  
m y ta k i przykład: ktoś oobie- dz>ć się z występującymi przed ka wyżek Być może iż w  trakc ie  trudnych warunkach m ate ria ł- 
! * I * n# <*  wysokości 710» zło- r r, Ł % D5?hmldoN1S aI S g  indyw idualnych wyliczeń pow- nych.
tycn. weaie „¿ałozen... — za- przez pryzmat swojego własnego stanie zupełnie in n y  w arian t, W ojciech JUR CZAK



W y s t ą p ienie Wojciecha iaruzeiskto
(Dokończenie ze str. l)

tra liz a c .1 l. m n o ż e n ia  s o c ja ln y c h  
ś w ia d c z e ń  p a ń s tw a . T rz e b a  m ie ć  
n a p ra w d ę  „m ie d z ia n e  c z o ło ” , a b y  
t a k  z m ie n ia ć  f r o n t .  G d z ie  b y  d z iś  
P o ls k a  b y ła .  g d y b y ś m y  d a l i  s ię  n a ­
b ra ć  na  ic h  ó w c z e s n e  te o r y j k i ,  
g d y b y  on e  z w y c ię ż y ły ?

Są i  re c e n z e n c i z d r u g ie j  s t r o n y ,  
ta k ż e  w  n a s z y c h  s ze re g a ch  rn . in .  
w ś ró d  k a d r y  g o s p o d a rc z e j ró ż n y c h  
s z c z e b li. P r z y p is u ją  c n i  c a łe  siło 
r e fo rm ie ,  tę s k n ią  za d a w n y m i . .d o ­
b r y m i  c z a s a m i’ ',  za e p o k ą  u p ro s z ­
c z o n y c h  ro z w ią z a ń  i  d ro b ia z g o ­
w y c h  n a k a z ó w , k tó r e  z re s z tą  n ig ­
d y  n ie  o k a z y w a ły  s ię  s k u te c z n e . 
W  g r u n c ie  r z e c z y  lę k a ją  s ię  sa m o ­
d z ie ln o ś c i.

A le  b y ło b y  b łę d n e  i  k rz y w d z ą c e  
t r a k t o w a ć  ta k ie  p o s ta w y  ja k o  ce ­
c h ę  d o m in u ją c ą .  P r z e c iw n ie , w ię k ­
szość d z ia ła c z y  p a r t y jn y c h ,  p a ń ­
s tw o w y c h . g o s p o d a rc z y c h  z a s łu g u je  
n a  s ło w a  w ie lk ie g o  u z n a n ia  za h a r t  
i  o d p o rn o ś ć , za z d o łn o ś ć  k ie r o w a ­
n ia  1 z a rz ą d z a n ia  w  n ie z w y k le  
t r u d n y c h ,  ta k  o d m ie n n y c h  w a r u n ­
k a c h . p r z y  z m ie n ia ją c y c h  s ię  k r y ­
te r ia c h  o ce n .

O s ta tn ie  la ta  m a ją  w ie lu ,  g łó w ­
n ie  b e z im ie n n y c h  b o h a te ró w . M a 
ic h  te ż  i  r e fo rm a  g o s p o d a rc z a . L u ­
d z i g łę b o k o  ro z u m ie ją c y c h  j e j  is to ­
tę .  d ą ż ą c y c h  d o  w y k o r z y s ta n ia  n o ­
w y c h  m e c h a n iz m ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h  z g o d n ie  z ic h  s p o łe c z n y m i 
c e la m i.

W RÓĆMY jednak do pytania 
dlaczego i co nam się nie po­
wiodło? N igdy nie liczyliśm y — 
jak to mówiłem  między inny­
m i na X I I  Plenum — na b ły ­
skawiczne gospodarcze zwycię­
stwo, nigdy nie obiecywali­
śmy rzeczy ła tw ych i przyjem ­
nych. ale niemożliwych do o- 
siągnięcia. Staram y się jednak 
robić maksimum tego co moż­
liw e . W arto w tym  miejscu 
przypomnieć, że w kra jach ka­
p ita listycznych przezwyciężanie 
kryzysu zaczyna się od dra­
stycznych cięć budżetowych na 
w yda tk i socjalne, na oświatę, 
kulturę* na ochronę zdrowia. 
Każdy — w tym  również pol­
skojęzyczne dywersyjne rozgło­
śnie — może to z łatwością 
sprawdzić w budżetach tych 
kra jów . Co dzień giną tam 
słabsze ekonomicznie przedsię­
biorstwa. zwiększa się bezrobo­
cie. Niepewność ju tra , lęk o o- 
siągnięty poziom życia i status 
społeczny to bicz ekonomiczny, 
wymuszający na pracownikach 
wydajność i dyscyplinę.

M y w Polsce taką drogą iść 
nie chcemy i nie możemy. Sa­
ma idea socjalizmu nie dopusz­
cza tak bruta lnych środków. 
Nie oznacza to jednak, że mo­
żemy uwolnić się od działania 
praw  ekonomicznych rezygno­
wać z metod pobudzających 
wyższą społeczną wydajność 
pracy.

K lasow y charakter socjalisty­
cznego państwa wymaga, aby 
udział różnych rekompensat, 
świadczeń, zasiłków, stypen­
diów, wszelkich fo rm  pomocy 
socjalnej dotyczył przede wszy­
stk im  tych jednostek, rodzin i 
grup, które rzeczywiście potrze 
bują opieki ze strony całej pra 
cującej społeczności. W obec­
nej c h w ili świadczenia socjalne 
m ają bardzo szeroki zasięg, a- 
le zarazem niektóre ich form y 
są p ły tk ie , a tym  samym mało 
odczuwalne. Powinniśm y więc 
rozważyć możliwość swoistej 
koncentracji świadczeń tak. a- 
by zawężając ich liczbowy za­
sięg. ograniczając je na nieko­
rzyść grup lep ie j sytuowanych, 
wygospodarowywać środki na 
zwiększenie świadczeń tam. 
gdzie są na jżyw otn ie j potrzeb­
ne. Tak też odbieram wniosek 
tow . G duli, wskazujący na ce­
lowość powołania — myślę, że 
partyjno-rządowo-zw iązkowej — 
kom isji, k tóra dokonałaby w n i­
k liw e j oceny obecnego systemu 
świadczeń socjalnych.

Niemała część dolegliwości 
życia codziennego wiąże się z 
niską jakością usług. Jest spra 
w ą powszechnie znaną, a prze­
de wszystkim  do tk liw ie  odczu­
waną, że duża część kom plek­
su usługowego na rzecz obywa 
tela pracuje źle. Dotyczy to 
w ie lu  ogn iw  handlu, gospodar­
k i m ieszkaniowej łącznie z re­
m ontami, napraw sprzętu do­
mowego. poczty, kom unikacji, 
tryb u  pracy w  urzędach i in ­
stytucjach itd. itd. K u ltu ra , rze 
telność, terminowość, a przede

wszystkim  dostępność i w łaści­
w y poziom usług, to jeden z 
zasadniczych czynników prze­
ważnie bezinwestycyjnej poprą 
w y w arunków  życia. Prowadzo 
ne są ich systematyczne bada­
nia. W iemy, że dla znacznej 
części ludzi pracy w a run k i te 
są dziś trudne, dla w ie lu  bar­
dzo trudne. Takie jest tło  spo­
łecznej reakcji na propozycje 
now ej podwyżki cen.

W Komitecie Centralnym , w 
rządzie, każdego dnia zapozna­
jem y się w n ik liw ie  z sygnała­
m i i  op in iam i wyrażanym i w 
cenowej konsultacji. S tudiuje-" 
my m ate ria ły Ośrodka Badania 
O p in ii Publicznej. Odnosimy 
się do tych op in ii z najwyższą 
powagą. Decyzji nie podejmie­
m y pochopnie. Skrupu latn ie 
rozważym y wszystkie możliwo­
ść: złagodzenia skutków  te j bo 
leśnej operacji. M in. niezależ­
nie od przewidzianych rekom­
pensat trzeba również zadbać, 
by podwyżka cen żywności w 
m ożliw ie najm niejszym  stopniu 
wpłynęła na .cenę posiłków w 
stołówkach pracowniczych, 
szkolnych, barach mlecznych i 
innych masowych form ach ga­
stronom ii.

Podwyżka cen żywności nie 
cieszy nikogo, ale jest koniecz­
na. Innego rozsądnego wyjścia 
nie ma.

I  P A R Ę  s łó w  o c e n y  k a d r  a d m i­
n is t r a c j i .  W ie le  o b ie c u je m y  s o b ie  
p o  w d r o ż e n iu  n o w e j p o l i t y k i  k a ­
d r o w e j ,  c a łe g o  n o w e g o  s y s te m u . 
Z a c z y n a  o n  ju ż  ż y ć ,  a le  le g o  o w o ­
ce b ę d ą  o d c z u w a ln e  c o ra z  s i ln ie j  
w  m ia r ę  ja k  c a ły  p ro c e s  d o b o ru , 
o p in io w a n ia  s z k o le n ia  i  a w a n s u  
k a d r  u z y s k a  o d p o w ie d n io  sze ro ką

W  '  a p a ra c ie  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j n a s tą p i ły  b a rd z o  p o w a ż n e  
z m ia n y .  w  ty m  zn a c z n e  je g o  
z m n ie js z e n ie . O d  r o k u  1980 s k ła d  
r z ą d u  z m ie n i ł  s ię  w  c a ło ś c i p rz y  
c z y m  na  w ię k s z o ś c i s ta n o w is k  m i ­
n is te r ia ln y c h .  a ż  p a r o k r o tn ie .  P o ­
d o b n ie  z a d m in is t r a c ją  te re n o w ą . 
T e  z m ia n y  to  n ie  p r z y p a d e k . T o  z 
je d n e j  s t r o n y  b rz e m ię  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i.  z d r u g ie j  zaś s u ro w e  
w y m a g a n ia , k tó r e  s ta w ia m y .

B ę d z ie m y  u t r z y m y w a ć ,  a n a w e t 
z a o s trz a ć  te  w y m a g a n ia  i w y n ik a ­
ją c e  z n ic h  p o s u n ię c ia  k a d r o w e .  
D z is ia j je d n a k  w a ż n ie js z ą  s p ra w ą  
je s t  o k rz e p n ię c ie  te g o  a p a r a tu ,  j e ­
g o  u s ta b il iz o w a n ie ,  s p o ż y tk o w a n ie  
n a j le p s z y c h  d o ś w ia d c z e ń .

C h cę  te ra z  z a t rz y m a ć  s ię  na  o d ­
p o w ie d z i na  p y ta n ie  tr z e c ie :  J a k ie  
z a g ra ż a ją  n a m  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ?

T z w . p o ls k a  s p e c y f ik a  p o le g a  
d z iś  w  w ie lk ie j  m ie rz e  na  o s t re j 
s p rz e c z n o ś c i m ię d z y  p ro b le m a m i 
d o r a ź n y m i w  w y m ia rz e  n a jb l iż ­
sz y c h  la t .  a  p r o b le m a m i w  w y m ia  
rz e  d z ie s ię c io le c i.  J u ż  ra z , w  d r u ­
g ie j  p o ło w ie  la t  c z te rd z ie s ty c h  s ta ­
l iś m y  w o b e c  p o d o b n e g o  k o n f l i k t u  
c e ló w . W  h is to r y c z n e j  s k a l i  z o s ta ł 
o n  ro z w ią z a n y . P o ls k a  d o k o n a ła  
n a  s o c ja l is ty c z n e j d ro d z e  p r z y s p ie ­
szon eg o  a w a n s u  p rz e m y s ło w e g o , 
c y w i l iz a c y jn e g o  k u l tu r a ln e g o .  U -  
m o c n iła  sw ą  m ię d z y n a ro d o w ą  p o ­
z y c ję .  W esz ła  n a  s z la k  — m o żn a  
to  ta k  n a z w a ć  — h is to ry c z n e g o  po  
w o d z e n ia . S p ra w iła  to  d a le k o s ię ż n a  
m y ś l i  k ie r o w n ic z e  d z ia ła n ie  n a ­
sz e j p a r t i i ,  a k ty w n o ś ć  j e j  c z ło n ­
k ó w  w e  w s z y s tk ic h  o g n iw a c h  ż y ­
c ia  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o  1 go s ­
p o d a rcze g o .

D z iś  ró w n ie ż  Is tn ie ją  d la  P o ls k i  
p r o b le m y  o  c h a r a k te rz e  s tra te g ic z ­
n y m . d łu g o fa lo w y m .  M o g ą  on e  za ­
w a ż y ć  n a  lo s ie  n a ro d u  na  ca łe  
d z ie s ię c io le c ia .  N ie k tó r e  z n ic h  p o d ­
ją łe m  na  o g ó ln o p o ls k ie j n a ra d z ie  
a k t y w u  r o b o tn ic z e g o , na  I  K o n ­
g re s ie  P a tr io ty c z n e g o  R u c h u  O d ro  
d z ę n ia  N a ro d o w e g o , p o ru s z a łe m  je  
p r z y  in n y c h  o k a z ja c h . N ie s te ty  — 
c o  s tw ie r d z a m  z p r z y k r o ś c ią  — 
bez w ię k s z ę g o  e c h a  D la c z e g o  w a ­
ga t y c h  a b s o lu tn ie  z a s a d n ic z y c h  
s p ra w  je s t  t a k  r z a d k o  p r z e d m io ­
te m  s p o łe c z n y c h  d y s k u s j i?  D la c z e ­
go  ta k  n i k ł y  je s t  g ło s  n a s z y c h  
in te le k tu a l is tó w  w  s p ra w a c h , k t ó ­
re  d la  n a ro d u  m a ją  ra n g ę  n a p ra w  
d ę  ro z s trz y g a ją c ą ?

K ie d y  m y ś l im y  o  P o lsce  p rz y s z ło ś  
c i,  m u s im y  p rz e d e  w s z y s tk im  b ra ć  
po d  u w a g ę  p o d s ta w o w e  fa k t y ,  
k o n k r e tn e  s p ra w d z a ln e , w y m ie rn e , 
w  k a te g o r ia c h  s ta ty s ty c z n y c h .  T y c h  
fa k tó w  n a jp ie rw s z y c h  n i k t  o d w o ­
ła ć . z a s ło n ić  i  u n ie w a ż n ić  n ie  m o ­
że. S p ó jr z m y  na  te  f a k t y .

Od 1940 roku ludność nasze­
go, wówczas zacofanego i stra­
szliw ie spustoszonego k ra ju  
wzrosła o praw ie 14 m ilionów , 
t j.  o 54 proc. W tym  czasie np 
W iochy i Szwecja powiększyły 
swą ludność o około 25 proc., 
a W ielka B rytan ia  ty lk o  o 13 
proc. P rzyrost ludności w  k r a ­
jach socjalistycznych wjim ósł 
łącznie zaledwie około połowy 
przyrostu polskiego. Przy czym 
np. na Węgrzech osiągnął 18 
proc., w  CSRS — 19 proc., a 
w  NRD liczba ludności uległa 
nawet zmniejszeniu.

Cieszymy się wszyscy z pręż­
ności naszego narodu, z jego 
dynam iki biologicznej, A le  ra ­

dość nie jest kategorią ekono­
miczną. Do 1990 roku o ponad 
m ilion  wzrośnie liczba młodzie­
ży w  w ieku szkolnym. Przecież 
znów mamy rekordo\vy przy­
rost na tura lny. Już obecnie co 
trzeci mieszkaniec k ra ju  ma 
m nie j niż 18 la t. Czy sama ra­
dość wystarczy, żeby po jaw iły  
się żłobki, przedszkola, szkoły? 
Proporcje będą się zaostrzać. 
Do roku 1990 przybędzie nas 
praw ie 2,3 m iliona, natomiast 
ludz i w  w ieku produkcyjnym  
przybędzie ty lko  700 tysięcy. 
Oto skala problemu. Potrzeba 
będzie więcej m iejsc pracy, 
mieszkań, autobusów, placówek 
usługowych. Z drugie j strony 
tych, którzy pow inn i w ytw o­
rzyć to wszystko, będzie sto­
sunkowo coraz mniej.

N ie słyszymy, niestety, od za 
wodowych m alkontentów ani 
jednej sensownej uwagi, ani 
jednej konstruktyw nej propozy 
c ji na ten temat.

Pozycja, jaką wskutek rewo­
lu c ji osiągnęliśmy we wspólno­
cie socjalistycznej, w  Europie 
i  w świecie, czy li dorobek po­
wojennego pokolenia, może sta 
nąć za k ilka  la t pod znakiem 
zapytania. Zmniejszenie lu k i 
technologicznej, zajęcie przy­
na jm n ie j w n iektórych dziedzi­
nach liczącej się pozycji, nie 
jest możliwe bez przemyśla­
nych, efektyw nych nakładów 
inwestycyjnych.

M im o że na inwestycje nie­
produkcyjne. a więc na zaspo­
kojenie elementarnych potrzeb 
społecznych wydzielam y pro­
porcjonaln ie dużą część nakła­
dów inwestycyjnych to i fak­
tycznie i  w  odczuciu obyw ateli 
budujemy zdecydowanie za ma­
ło. To odczucie w yn ika  między 
innym i z niewystarczającej ilo ­
ści budownictwa mieszkaniowe 
go, komunalnego i socjalnego, 
w  służbie zdrowia, oświacie i 
ku lturze. W bieżącym roku zbu 
dujem y ok. 170 tys. mieszkań. 
To dużo. ale i  bardzo mało w 
stosunku do ludzkich potrzeb. 
Na 1000 mieszkańców buduje­
m y obecnie 5,1 mieszkań, zaś 
w B u łgarii — 7,7, w  Czecho­
słowacji — 7,2, na Węgrzech 
— 7,1.

Na mieszkania oaeekuje w 
Polsce 2,7 m in  osób. Wśród o- 
czekujących 91 tys. zajmuje lo ­
kale przeznaczone do rozbiórki. 
119 tys. lokale zagęszczone po­
n iżej 5 m  kw. na osobę. Musi 
znaleźć się sposób udzielenia 
tym  rodzinom szybszej, skutecz 
niejszej pomocy. W ięcej in ic ja ­
tyw y  pow inny tu  wykazać 
władze terenowe, spółdzielczość 
mieszkaniowa.

A  O T O  k o le jn y  p ro b le m  o  za ­
s a d n ic z y m  c h a ra k te rz e . J e s t nas 
c o ra z  w ię c e j,  p r z y  c z y m  ż y je m y  
w  c o ra z  g o rs z y c h  w a r u n k a c h  D rz y -  
ro d n ic z y c h .  Z a le d w ie  c o  c z w a r ty  
P o la k  z a m ie s z k u je  w  e k o lo g ic z n ie  
n ie z a g ro ż o n y m  o b sza rze  k r a ju ,  
t r z e c h  p o z o s ta ły c h  o d c z u w a  m n ie j ­
sze lu b  w ię k s z e  z n is z c z e n ie  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o .  T y lk o  65 p ro c . 
n a s z y c h  r z e k  p r o w a d z i w o d y  k la s  
u ż y t k o w y c h .  Z m ie n ia  s ię  n a  n ie ­
k o rz y ś ć  s t r u k t u r a  la s ó w , n is z c z e ją  
n a tu ra ln e  p la ż e  je z io ra  i  k ą p ie l is ­
k a . W s z y s c y  c h c e m y  o d d y c h a ć  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z e m . a le  w ie lu  
p o t r z e b u je  n a  p r z y k ła d  g u m o w y c h  
b u tó w ,  a g u m ia k i  — to  s ia r c z k i 
w  a tm o s fe rz e . W sz y s c y  c h c ą  le p ie j  
m ie s z k a ć , a le  c e m e n t — to  p y ły  
w  p o w ie t r z u .  G o s p o d a rk a  n ie  m a  
s u m ie n ia . P r a w  f i z y k i  i  e k o n o m ii 
o s z u k a ć  s ię  n ie  da .

R o z w i ja ją c  in te n s y w n ie  p rz e ­
m y s ł.  r o z b u d o w u ją c  m ia s ta , za c ią g ­
n ę l iś m y  w o b e c  p r z y r o d y  w ie lk i  
d łu g .  B y ły  b łę d y ,  k tó r y c h  m ożn a  
b y ło  u n ik n ą ć  b y ły  p r z e ja w y  ża ­
ło s n e j p y c h y  z p o w o d u  . .p o d b o ju  
p r z y r o d y ” . A le  p rz e c ie ż  n ie  je s t  
p ra w d ą , że d e c y z ja m i o  k ie r u n ­
k a c h  r o z w o ju  g o sp o d a rc z e g o  k ie ­
r o w a ła  k r ó tk o w z ro c z n o ś ć . O c h ro n a  
ś ro d o w is k a  b o w ie m  k o s z tu je  i  to  
b a rd z o  w ie le ,  n ie k ie d y  t y le  sam o 
c o  b u d o w a  p r z e m y s łu  1 in f r a s t r u k ­
t u r y .

PORA ńa czwarte z pytań, 
k tóre sobie stawiamy. Jak po­
dołać trudnościom  i zagroże­
niom. którędy iść?

Otóż — stwierdzenie może na 
pozór paradoksalne, ale nasze 
słabości, opóźnienia, niedomaga­
nia — to zarazem nasze rezer­
wy. Naszą szansą jest ich prze 
łamanie, ich wyelim inowanie, 
taka jest prawda.

To, że sytuacja zmusza nas 
dziś do szczególnej zaradności, 
oszczędności, liczenia się z każ­
dym  groszem, może i  powinno

okazać się czynnikiem  przeło­
mu w  kie runku intensywnego, 
prawdziw ie nowoczesnego go­
spodarowania.

Jak wiadomo rozpoczęliśmy 
już spłatę odsetek od kredy­
tów zachodnich. Obciąża to na 
szą gospodarkę upływem  dewiz 
w wysokości ok. 3 m in dola­
rów  dziennie. To' ty lko  p ie i* 
wszy z brzegu przykład. Nie 
chcę jednak powoływać się na 
trudności obiektywne. Niegdyś 
były często wygodnym pretek­
stem do bezradnego rozkłada­
nia rąk. Na nieprzyjazną h i­
storię ła tw o się skarżyć, trud ­
niej- wyciągnąć z n ie j rac jo­
nalne nauki, na jtrudn ie j zaś 
dostrzec w  bieżących trudno­
ściach czynnik subiektywny, 
tkw iący tu nad Wisłą i  Odrą, 
z początkiem dziewiątej deka­
dy X X  w ieku.

K I L K A  p r z y k ła d ó w . O d le w n ia  
Ż -e llw a  w  K o lu s z k a c h , g d z ie  k o s z ­
t y  są o  1/3 w y ż s z e  o d  w a r to ś c i  p ro  
d u k c j i ,  a  je d n o c z e ś n ie  p ła c e  w z ro ­
s ły  o 50 p ro c . C z e c h o w lc k ie  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  B u d o w la n e  — s t r a t y  
m im o  z a s to s o w a n y c h  u lg  w yn o szą
12,5 m in  z ło ty c h ,  w y d a jn o ś ć  p ra c y
0 25 p ro c . n iższa , a p ła c e  o  10 
p ro c . w yższe  w  p o r ó w n a n iu  e i n ­
n y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i te g o  t y ­
p u . T a m  te ż  są c z ło n k o w ie  p a r t i i .  
M o żn a  p o w ie d z ie ć  — je d e n  P o la k  
p o t r a f i ,  a  d r u g ie m u  s ię  n ie  chce . 
A le  je d e n  i d r u g i  ta k  sa m o  ocze­
k u je  r y c h łe j  p o m o c y .

J e s t b a rd z o  w ie le  z a k ła d ó w , k t ó ­
re  z a s łu g u ją  na  p o c h w a łę , na  u -  
z n a n ie . W y m ie n ię  c h o c ia ż b y  H u tę  
im .  N o w o tk i  w  O s tro w c u  Ś w ię to ­
k r z y s k im .  k o p a ln ie  w ę g la  ..P o ­
w s ta ń có w - ś lą s k ic h ” . „ J a n k o w ic e ”
1 .L e n in ” .  Z a k ła d y  P ły te k  C e ra ­
m ic z n y c h  w  O p o c z n ie , Z a k ła d y  
C h e m ic z n e  w  S a rz y n ie . P r a k t y k a ,  
d o ś w ia d c z e n ie  t y c h  i  w ie lu  I n ­
n y c h  n ie  w y m ie n io n y c h  tu t a j ,  a 
r ó w n ie  d o b rz e  p ra c u ją c y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw  d o w o d z i,  t e  w  ra m a c h  
is tn ie ją c y c h  w a r u n k ó w  są m o ż l i ­
w o ś c i u c z y n ie n ia  w ię c e j,  z n a c z n ie  
w ię c e j.  I  to  te ż  je s t  nasza w ie lk a  
r e z e rw a . R ó w n a n ie  d o  ty c h  n a j ­
le p s z y c h  i  w y m a g a n ie  ta k ie g o  
w ła ś n ie  ró w n a n ia .

P o p a tr z m y  te ra z  z k o le i  n a  g o s ­
p o d a ro w a n ie  z a s o b a m i p r a c y . D o ­
b i tn ie  n a ś w ie t l i ł  to  r e fe r a t  B iu ra  
P o lity c z n e g o , a w ię c  t y l k o  u z u p e ł­
n ie n ie .  M a m y  w ie lk ą  i lo ś ć  d o w o ­
d ó w  na  b e z tro s k ę  w  g o s p o d a rc e  s i­
łą  ro b o c z ą . . .J a k  z w a ln ia ją  to  
z n a c z y  b ę d ą  p r z y jm o w a ć ” . N a 
p r z y k ła d  w- B y d g o s k ie j F a b ry c e  
N a rz ę d z i l ic z b a  p r a c o w n ik ó w  b e z ­
p o ś re d n io  p r o d u k c y jn y c h  z m n ie j ­
s z y ła  s ię  w  ła ta c h  80—83 o  24 
p ro c ., a le  u m y s ło w y c h  w z ro s ła  o 
p o n a d  2 p ro c . P o d o b n e  z ja w is k o  
w y s tę p u je  w e  w ro c ła w s k im  ,.K l-  
w ro ”  o ra z  w  w ie lu  in n y c h  z a k ła -  
d a c h . ,

C zy  B iu r o  P o lit y c z n e ,  rz ą d . K o ­
m it e t  C e n t r a ln y  m a  s ię ty m  spe ­
c ja ln ie  z a jm o w a ć . N i k t  p rz e c ie ż  
n ie  w y rę c z y  ty c h  d y r e k c j i ,  sa m o ­
rz ą d ó w , z a łó g , w  p o rz ą d k o w a n iu  
w ła s n e g o  p o d w ó rk a .

”  NASZ rzeczywisty tydzień 
pracy liczy obecnie jak wiado­
mo. niespełna 34 godziny, a 
więc jest w yją tkow o krótk i, 
Pełne wykorzystanie ustawo­
wych 42 godzin jest na ra ­
zie odległym celem. Gdyby jed 
nak każdy zatrudniony w prze­
myśle przedłużył efektyw ny 
czas pracy ty lko  o jedną godzi­
nę — podkreślam, że nie cho­
dzi o obecność w  zakładzie, 
lecz o faktyczną pracę — to 
wartość wytworzonej w  ciągu 
te j godziny produkcji w yn io­
słaby w skali k ra ju  aż 4 m i­
lia rdy  złotych.

Polska dysponuje w ie lk im  po 
tencjałem talentów. To też na­
sza kolejna rezerwa. In te ligen­
cja polska wniosła w 40-leciu 
znakomity w kład w tworzenie 
postępu i dorobku narodu. Rów 
nież dziś mamy cenne dla kra 
ju  przykłady inw encji i zarad­
ności polskiego naukowca, in ­
żyniera, technika.

M A M Y  p ra w ie  m i l io n  lu d z i  z 
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m . L ic z b a  m  
ż y n ie ró w  je s t  p ro c e n to w o , a n ie ­
k ie d y  n a w e t  b e z w z g lę d n ie  w yższa  
n iż  w  w ie lu  z n a c z n ie  b a r d z ie j  ro z ­
w in ię t y c h  k r a ja c h  ś w ia ta . M u s im y  
d b a ć  o  p o z y c ję  k a d r  te c h n ic z n y c h  
p o b u d z a ć  ic h  a k ty w n o ś ć ,  s tw a rz a ć  
w a r u n k i  d la  u ja w n ia n ia  s ię  n o w a ­
to rs k ic h .  r a c jo n a l iz a to r s k ic h  p o ­
m y s łó w  i  d z ia ła ń . K o n ie c z n a  Jest 
w ię c  l  n a s tą p i w k ró tc e  m o d y f ik a ­
c ja  s y s te m u  s te ro w a n ia  p o s tę p e m  
te c h n ic z n y m , z w ię k s z a n ia  d ro ż n o ś ­
c i p r z e p ły w u  m ię d z y  n a u k ą  i  p r z e ­
m y s łe m . B ę d z ie m y  w s p ó łd z ia ła ć  w  
ty m  w z g lę d z ie  z N a c z e ln ą  O r g a n i­
z a c ją  T e c h n ic z ń ą .

NASTĘPNĄ ogromną rezer­
wą, z k tó re j m oglibyśm y natych 
m iast skorzystać, jest jakość pro 
dukcji. Pod tym  względem w y­
mowa liczb jest zatrważająca. 
Ilość w yrobów  ze znakiem „Q ”  
i *1", spadła w I  półroczu br.

0 około 25 proc. Przy czym w  
większości przypadków nie jest 
to skutek obiektywnych trudno 
ści — a takie rzeczywiście is t­
nieją — związanych głównie z 
ograniczeniami im portu kompo­
nentów i  m ateria łów  — ale 
przede wszystkim  skandalicznej 
nieodpowiedzialności, niesumien 
nej kontro li, często po prostu 
demoralizacji. Często c i sami 
ludzie, którzy jako konsumenci 
najgłośniej narzekają na złą ja ­
kość towarów, jako producenci 
bez skrupułów  w ytw arzają złe 
w yroby, przy czym sprzedają 
je na ogół po „dobre j”  ceniąc

Oto k ilk a  ostatnich przyk ła ­
dów:

W pierwszym kw arta le  br. do 
starczono do „Polm ozbytu”  w 
Warszawie ponad 5 tys. samo­
chodów „F ia t 128p” . A n i jeden, 
powtarzam, ani jeden nie na­
dawał się do sprzedaży. Każdy 
wym agał dokonania jakichś po­
prawek. Koszty napraw gwa­
rancyjnych pralek automatycz­
nych i  chłodziarek produkcji 
Predom-Pola r  wyn iosły w  
pierwszym półroczu 1983 roku 
400 m in  złotych, t j.  rów now ar­
tość 10 tyś. sztuk chłodziarek i  
5 tys. sztuk pralek automatycz­
nych.

K O L E J N A  naszą  re z e rw a  ł  szansa 
fco lep sze , o szczę d n ie jsze  k o rz y s ta n ia  
z za so b ó w . T o  p ra w d a , że n a le ż y m y  
w  E u ro p ie  d o  g r u p y  k r a jó w  w y p o ­
s a ż o n y c h  po d  ty m  w z g lę d e m  p rz e z  
n a tu rę  n a j le p ie j ,  c h o c ia ż  im p o r t  su ­
ro w c ó w  p rz e w y ż s z a  ic h  e k s p o r t .  
N ie  u p o w a ż n ia  to  w ię c  d o  n ie f r a ­
s o b l iw o ś c i.

P o d cza s  s p o tk a ń  z z a ło g a m i, p o d -  
ezas p a r t y jn y c h  z e b ra ń  s p ra w o ­
z d a w c z o -w y b o rc z y c h  p o d k re ś la n a  
Jes t b a rd z o  m o c n o  k o n ie c z n o ś ć  za­
o s t rz e n ia  w a lk i  z p rze s tę p c z o ś c ią . 
C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o  je j  
w ię k s z ą  s k u te c z n o ś ć  a w ię c  w ła ­
ś c iw e  w y k o r z y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  
ju ż  p r a w n y c h  m o ż liw o ś c i,  k o n ­
s e k w e n tn a  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n ó w  śc i­
g a n ia . w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i t  
k o n t r o l i ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  zde ­
c y d o w a n e  i o s t re  re a g o w a n ie  na  
w s z e lk ie  z ło .

S ą d y  p o w in n y  w  sp o só b  m o ż li­
w ie  s z e ro k i s to s o w a ć  k a r y  d o d a tk o  
w e  ta -k ie  ja k  z a ka z  z a jm o w a n ia  
s ta n o w is k , c zy  p o d a w a n ie  w y ro k o w  
d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i.

N ie  ch cę  r o z w i ja ć  ż y w o  d y s k u to ­
w a n e g o  te m a tu  n ie le g a ln e g o  b o g a ­
c e n ia  s ię , p o w s ta w a n ia  fo r t u n .  
M a m y  w  t e j  m a te r i i  ja s n y  p o g lą d : 
c h r o n ić  r z e m io s ło ,  z e z w a la ć  na  
d z ia ła ln o ś ć  s e k to ra  p ry w a tn e g o ' w e  
w ła ś c iw y c h  r o z m ia r a c h  i  z d ro w y c h  
fo rm a c h ,  a je d n o c z e ś n ie  z d e c y d o w a  
n ie  z w a lc z a ć  w s z y s tk o  t o  co s ta n o ­
w i  d e g e n e ra c ję  co  r a n i  p o c z u c ie  
s p r a w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j, co  je s l  
n ie  d o  p o g o d z e n ia  z n o r m a m i so­
c ja l iz m u .  Z o s ta ły  u s ta lo n e  p a ń s tw o , 
w o - p r a w n e  m o ż liw o ś c i z w a lc z a n ia  
ta k ic h  z ja w is k  — n o w y  s y s te m  p o ­
d a tk o w y .  s p e c ja ln e  s łu ż b y  s k a rb o ­
w e . ś c ig a n ie  w  ró ż n y c h  p ła s z c z y ­
z n a c h . O b e c n ie  g łó w n e  z a d a n ie , to  
k o n s e k w e n tn a  r e a liz a c ją ,  o s tro ś ć  
r e a g o w a n ia  J e s t to  p ro ce s , o  po ­
w o d z e n iu  k tó re g o  w  z n a c z n e j m ie ­
rz e  z d e c y d u je  p o p a rc ie  i  a k t y w n y  
u d z ia ł lu d z i  p ra c y .

PROSZĘ TOWARZYSZY!

W życiu narodów, ja k  uczy 
historia  są okresy dobre i  złe. 
Jednakże wielkość narodów u - 
jaw nia  się w  tym  czy potrafią  
one nie ty lko  przetrwać, ale 
przezwyciężać niekorzystne fa ­
zy historyczne.'

M ów iliśm y niedawno, iż  n a j­
ważniejszy w k ra ju  jest spokój. 
Dziś i ju tro  niezbędny jest prze 
de wszystkim  rozumny, twórczy 
niepokój, patriotyczna troska o 
skuteczne zneutralizowanie za­
grożeń i wykorzystanie istn ie­
jących szans.

M usim y również szerzej się­
gać do naszej, szczególnie cen­
nej, rezerwy, do niewyczerpal- 
nej skarbnicy — patrio tyzm u, 
k tó ry  ty le  razy w  • przeszłości 
um ożliw ia ł uporanie się z w ięk 
szymi niż dziś trudnościami. 
Tego w łaśnie powinna dotyczyć, 
na tym  polegać rzeczywista u -  
mowa społeczna naszego naro­
du. Um owa o pomyślną, a więc 
socjalistyczną przyszłość Polski.

T y lko  partia  może być te j 
um owy inspiratorem  i  gwaran­
tem. Jest to  umowa nie pisana, 
nie zawierana. Jest to umowa 
życia, umowa narodowej, pa trio  
tycznej potrzeby. Chodzi o siłę
1 perspektywę gospodarki, o 
społeczną wydajność naszej eko 
nom ik i. O to, aby bez względu 
na wszelkie istniejące różnice 
wykuwać jedność Polaków w o­
kó ł nadrzędnej dla ich bytu 
sprawy — uzdrowienia i  ro iw o» 
ju  gospodarki narodowej.
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W  szczecińskim

Celem -
szkoła,

DO Z W IĄ Z K U  Nauczyciel­
stwa Polskiego należy w  Szcze­
cin ie ponad 50 procent nauczy­
c ie li. Działa jący od początku 
1^/ie tn ia  Zarząd Oddziału ZNP 
zajm ow ał się w  pierwszym 
okresie zarówno pracami orga­
n izacyjnym i, ja k  i  normalną, 
codzienną związkową krzą tan i­
ną w okó ł problemów, z ja k i­
m i przychodzili członkowie. 
Prezes Zarządu Oddziału K r y ­
styna Kustra  określa ten czas 
ja ko  trudny w  sumie, bo p rak­
tycznie dopiero teraz związek 
będzie mógł w  pełn i w ykony­
wać swoje statutowe funkcje , 
mając w łaściw ie okres organi­
zacji już poza sobą. Główne 
k ie run k i działania związku 
sprecyzowane zostały na K ra jo ­
w ym  Zjeździe ZNP, k tó ry  od­
b y ł się w  połowie października.

— Nasz związek nie jest ty ­
powy — m ówi K rystyna  -Ku­
stra. — Jego celem jest przede 
wszystkim  oświata, szkoła, 
dziecko, słowem — dbanie o 
edukację narodową.

N IE  o b e jd z ie  s ię  w ię c  be z  o p in i i  
z w ią z k u  o p r o g ra m a c h  n a u c z a n ia . 
P rz e d s ta w io n o  m u  ju ż  p r o je k t y  
ty c h ż e  p r o g r a m ó w  d o  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  i  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta ł­
c ą c y c h . Z w ią z e k  p o d e jm ie  n a d  n i ­
m i  d y s k u s ję . P o d o b n ie  b ę d z ie  z 
p o d r ę c z n ik a m i.  T u  z w ią z e k  b ę d z ie  
s ię  p o n a d to  d o b i ja ł,  b y  p o d rę c z n i­
k i  b y ły  d o s ta rc z a n e  n a  czas. b y  
p r a k t y c y  p o d ję l i  p ra c e  na d  p o d ­
rę c z n ik a m i d o  p rz e d m io tó w , k tó r e  
d o  t e j  p o r y  n ie  d o c z e k a ły  s ię  o -  
p ra c o w a ń .

W a ż n ą  s p ra w ą  je s t  k s z ta łc e n ie  
n a u c z y c ie l i.  C h o d z i g łó w n ie  o 
z w ię k s z e n ie  r o z m ia r ó w  r e k r u ta c j i  
n a  s tu d ia  d z ie n n e  za o czne  i  w ie ­
c z o ro w e  o k ie r u n k u  w y c h o w a n ia  
p rz e d s z k o ln e g o  i  n a u c z a n ia  p o c z ą t 
k o w e g o . Z w ią z e k  b ę d z ie  m y ś la ł  o 
ty m ,  ż e b y  p e w n e  u lg i  d la  u c z ą ­
c y c h  s ię  n a u c z y c ie l i  z a s to so w a ć .

N ie z b ę d n e  są ró w n ie ż  z m ia n y  w  
s y s te m ie  d o ra d z tw a  p e d a g o g ic z n e ­
g o  d la  n a u c z y c ie l i,  z m ia n y  fo rm  i  
m e to d . I s tn ie ją c y  s y s te m  n ie  z a ­
p e w n ia  p e łn e j p o m o c y  p e d a g o g o m . 
Z w ią z e k  n a w ią ż e  tu  ś c iś le js z y  
k o n ta k t  z O ś ro d k ie m  D o s k o n a le ­
n ia  N a u c z y c ie l i .

S ta r a ł s ię  b ę d z ie  ró w n ie ż  na  b ie  
tą c o  ś le d z ić  p o l i t y k ę  k a d ro w ą . W y  
d z ia ł  O ś w ia ty  z w ra c a ł-  s ię  ju ż  w  
ty m  r o k u  d o  z w ią z k u  o k o n s u l ta ­
c ję  i  a k c e p ta c ję  z m ia n  k a d r o ­
w y c h ,  g łó w n ie  na k ie r o w n ic z y c h  
s ta n o w is k a c h . Ż a d e n  d y r e k to r  n ie  
b y ł  p o w o ła n y  bez o p in i i  z w ią z k u . 
K r y s ty n a  K u s t r a  l ic z y ,  ż e  i  K u r a ­
to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  ze ­
ch ce  k o n s u lto w a ć  ze z w ią z k ie m  
s w o je  p r o p o z y c je . W y n ik a  to  z o -  
g ó ln o k ra jo w e g o  p r o g r a m u  d z ia ła ­
n ia  Z N P .

W  ty m ż e  p ro g r a m ie  k ła d z ie  s ię  
ró w n ie ż  d u ż y  n a c is k  na  w a r u n k i  
p r a c y  i  ż y c ia  lu d z i  z w ią z a n y c h  z 
o ś w ia tą . ' na  c a łą  s fe rę  za g a d n ie ń  
s o c ja ln o -b y to w y c h  c z ło n k ó w  o rg a ­
n iz a c j i.  Z a rz ą d  O d d z ia łu  w łą c z a  s ię  
w ię c  w  p ra c e  d z ia łu  s o c ja ln e g o  
M ie js k ie g o  Z e s p o łu  E k o n o m ic z n o -  
A d m in is t ra c y jn e g o  S z k ó ł, s ta ra  się 
b y ć  w s zę d z ie  ta m . g d z ie  r o z s t r z y ­
g a n e  są s p ra w y , d o ty c z ą c e  b y tu  
n a u c z y c ie l i  i  p r a c o w n ik ó w  o ś w ia ­
t y  n ie  b ę d ą c y c h  n a u c z y c ie la m i.  T a  
o s ta tn ia  g ru p a  z a w o d o w a  je s t  o -  
b e c n ie  w  c e n tr u m  z a in te re s o w a n ia  
z w ią z k u .  B r a k u je  w  s z k o ła c h  se­
k r e ta r e k .  w o ź n y c h . k s ię g o w y c h , 
s p rz ą ta c z e k , b r a k u je  b o  p ła c e  są 
b a rd z o  n is k ie .  Ś re d n ia  w  r o k u  u -  
b ie g ły m  w y n o s i ła  6 &13 z ło ty c h .  J e s t 
ju ż  p r o je k t  r z ą d o w y  p o d w y ż e k  d la  
ty c h  p r a c o w n ik ó w ,  d y s k u to w a n y  
z Z a rz ą d e m  G łó w n y m  Z N P ,

M ie s z k a n ia  d la  n a u c z y c ie l i  —  to  
k o le jn y ,  w a ż n y , p i ln o w a n y  p rze z  
z w ią z e k  te m a t.  W ła d z e  m ia s ta  w y ­
w ią z u ją  s ię  z u m o w y ,  b y  lo k a l  po  
n a u c z y c ie lu  o t r z y m y w a ł n a u c z y ­
c ie l .  P rz y d z ie la  s ię  ta k ż e  m ie s z k a ­
n ia  r o ta c y jn e  n a u c z y c ie lo m  o cze ­
k u ją c y m  w  s p ó łd z ie ln ia n e j k o le l -  
c •• BraJcl* są J e d n a k  o g ro m n e . O - 
p ie ra ją c  s ię o d a n e  M in is te r s tw a  
p ś w ia t y  i  W y c h o w a n ia , z g o d n ie  z 
p la n e m  w o je w ó d z k im ,  d o  1985 r o ­
k u  n a u c z y c ie le  m a ją  o t rz y m a ć  
1 058 m ie s z k a ń  z b u d o w n ic tw a  sp ó ł 
d z ie lc z e g o . T o  t ro c h ę  z ła g o d z i o w e  
b r a k i.

T y m , k tó r z y  m a ją  m ie s z k a n ia , 
z w ią z e k  s ta ra  s ię  ró w n ie ż  p o m ó c . 
W  p a ź d z ie rn ik u  150 je g o  c z ło n k ó w  
o t rz y m a ło  p o ż y c z k i n a  w y p o s a ż e -  
ń ie  m ie s z k a ń , na  r e m o n ty  z f u n ­
d u s z u  p o m o c y  k r e d y to w e j  Z N P . 
K o rz y s ta ją  z n ie g o  t y l k o  c z ło n k o ­
w ie  o r g a n iz a c j i  T y m , k t ó f z y  m a ­
j ą  d z ie c i,  z a p ro p o n o w a n o  o s ta tn io

Oddziale ZNP

oświata,
dziecko

k a r n e ty  n a  lo d o g r y f  i  b a se n  p ł y ­
w a c k i ,  Z  fu n d u s z u  z w ią z k o w e g o  
p o k r y to  50 p r o c e n t  k o s z tó w .

J e s t z p e w n o ś c ią  w ie le  s p ra w  
k t ó r y m i  z w ią z e k  n ie  z d ą ż y ł s ię  j e ­
szcze z a ją ć . Jest w ie le  p o tr z e b  w  
ś r o d o w is k u  n a u c z y c ie ls k im ,  p o ­
t r z e b  w  d o s k o n a le n iu  s y s te m u  
k s z ta łc e n ia  i  w y c h o w a n ia .  C z ło n ­
k o w ie  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  Z N P  w 
S z c z e c in ie  są ic h  ś w ia d o m i.  S a m i 
z n a ją  s z k o łę  „ o d  p o d s z e w k i” . K r y  
s ty  na  K u s t r a  p rz y s z ła  d o  Z a rz ą ­
d u  O d d z ia łu  z Z e s p o łu  S z k ó ł E k o ­
n o m ic z n y c h  n r  1. M a  za sob ą  22 
la ta  p r a c y  w  s z k o ln ic tw ie ,  w  ty m  
n a u c z a n ie  w  s z k o le  p o d s ta w o w e j i  
8 la t  p r a c y  w  o ś ro d k u  m e to d y c z ­
n y m . P rz e s z ła  w ię c  w s z y s tk ie  
szczeb le  w ta je m n ic z e n ia  w  p r o b le ­
m y  ś ro d o w is k a . O b e c n ie , poza fu n k ­
c ją  p re ze sa , je s t  r ó w n ie ż  c z ło n ­
k ie m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z N P , 
g d z ie  p e łn i  r o lę  s e k re ta rz a  k o m i­
s j i  p e d a g o g ic z n e j.

—  W ła ś c iw ie  d o p ie ro  te ra z , k ie  
d y  z w ią z e k  ro z p o c z ą ł ju ż  s w o ią  
n o rm a ln ą  d z ia ła ln o ś ć , b ę d z ie m y  
s z u k a ć  fo r m  i s p o s o b ó w  k o n s e k ­
w e n tn e j r e a l iz a c j i  n a k re ś lo n e g o
p rz e z  z ja z d  p ro g ra m u  
K r y s ty n a  K u s t r a .

— m ó w i

Uczuleni na skrawy
lu d zk ie

c u je  o n  id e a ln ie .  A le  s k a rg  z n a cz ­
n ie  m n ie j .  O d  n ie d a w n a  p ię c iu  p ra  
c o w n ik ó w  w y d z ia łu  to  c z ło n k o w ie  
p a r t i i ,  lu d z ie  m ło d z i,  k tó r z y  p o s ta ­
n o w i l i  d o  p a r t i i  w s tą p ić .  D o s z li do  
w n io s k u ,  że n ie  t y l k o  b l is k a  je s t  
im  id e o lo g ia  P Z P R , a le  te ż  ra z e m  
m o ż n a  z r o b ić  w ię c e j i  m o ż n a  in ­
n y c h  p o c ią g n ą ć  za sob ą  do  s o l id ­
n e j  p r a c y .  .

O d  p o c z ą tk u  b r .  o rg a n iz a c ja  p a r -

jest ogniwem władzy, k tóre  ma poza tym  szef M iejskiego In -  jednej ^ tro n ^ du\atwilonąk lp ra^a z 
obowiązek załatw iania ich spektoratu Obrony C yw ilne j —  d r u g ie j  o b c ią ż o n a  je s t  d o d a tk o w y -
spraw. D la pracow ników U M  s truk tu rę  tematyczną. Znaczy ........................... '
— to zakład pracy. to, że np. POP przy Wydziale

Na ile  ludzie zza b iurek zda- Spraw Lokalow ych skupia tak -

D LA  setek tysięcy mieszkań- H enryk Drozdowski, sekretarz 
ców Szczecina' Urząd M ie jsk i do spraw organizacyjnych, _

ją sobie sprawę z odpowiedzial­
ności? Nastroje akceptacji lub 
negacji dla poczynań władzy 
rodzą się także, a niekiedy 
przede wszystkim , w  oparciu o 
ocenę działania adm in is trac ji 
państwowej.

— Dlatego nasza organizacja 
party jna  musi pełnić funkcję 
kontrolną, bacząc by obsługa 
interesantów była na właści­
w ym  poziomie — tw ie rdz i A r ­
tu r  N izin iak, I sekretarz POP 
PZPR w  Urzędzie M ie jsk im  
Szczecina. — Chodzi nie ty lko  
o działania bieżące, k ry tykę  
niewłaściwej pracy poszczegól-

m i z a d a n ia m i.  W e sz ła  w  ż y c ie  u -  
s ta w a  o p r a c o w n ik a c h  a d m in is t r a ­
c j i  p a ń s tw o w e j:  o b o w ią z u je  a p l ik a ­
c ja  d la  m ło d e j k a d r y ,  u r z ę d n ik  
p rz e d  o t r z y m a n ie m  n o m in a c j i  na
o k re ś lo n e  s ta n o w is k o  s k ła d a  u r o ­
c z y s te  ś lu b o w a n ie . P o s z ły  w  g ó rę  
u rz ę d n ic z e  p ła c e . Jeszcze d b  n ie ­
d a w n a  ic h  n is k i  p o z io m  b y ł  p r z y ­
c z y n ą  f l u k t u a c j i  w  u rz ę d z ie , dz iś  
z ja w is k o  to  z o s ta ło  w y h a m o w a n e . 
T rz e b a  te ra z  w p r o w a d z ić  u s ta w ę  
w  ż y c ie .

— O b s e rw u je m y , że m ło d z i s to o -  
n io w o  p rz e s ta ją  w s ty d z ić  s ię  p r a c y  
w  u rz ę d z ie . M y ś lę , że w  k o ń c u
z o s ta n ie  p rz e ła m a n y  p o g lą d  o  u -  
r z ę d n ik u .  na  k tó re g o  p r a c u ję  spo ­
łe c z e ń s tw o  — tw ie r d z i  H . D ro z d o w  
s k i — a le  m u s im y  p a m ię ta ć , że u -  
s u n ię c ie  z łe j o p in i i  z a le ż y  p ra w ie
w y łą c z n ie  od  lu d z i  p ra c u ją c y c h  za
b iu r k a m i I  jeszcze  je d n o :  o b y w a ­
te lo m  k a ż d y  c z ło w ie k  w y k o n u ją c y  

Ż e  p r a c o w n i k ó w  B i u r a  Z a m i a -  p ra c ę  W a d m in is t r a c j i ,  o b o ję tn ie
- .  - -  -  i ł y  M ie s z k a ń  a  t a k ż e  w v d z i a -  Jak ie J. k o ja r z y  s ię  z u r z ę d n ik ie m

n v o h  n r z p r l n ik ó w  a le  o  k s z t a ł -  i  ■ • . ’  , ^  ,  p a ń s tw o w y m . T y m c z a s e m  o b y d w un j - c h  u r z ę d n ik ó w ,  a le  o  k s z t a i  ł o w  z a j m u j ą c y c h  s ie  r e m o n t a -  S „ ęd n lk ó W  lą c z ,  t y l k o  p o k r e w ie f t -
t o w a m e  p o s t a w .  U  n a s  r z e t e i -  m i  d o m ó w  i t p .  U ł a t w i a  t o  r o z -  s tw o  r o d z a ju  p r a c y  u m y s ło w e j,
n a  p r a c a ,  s o l i d n e  t r a k t o w a n i e  w i ą z y w a n i e  w i e l u  s p r a w  p o z -  C h c e m y  z a te m , b y  u r z ą d  M ie js k i
l u d z i  p r z y c h o d z ą c y c h  d o  u r z ą -  w a l a  n a  t w o r z e n i e  s z e r o k ie j  "  ^ ^ „ ’ “ f o g n l w ^ S S i S i
d u  z  r o z m a i t y m i  s p r a w a m i ,  m a  p ła s z c z y z n y  d y s k u s j i ,  a  p r z e d e  s t r a c j i  k o m u n a ln e j,  n p  na  adm ,
s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie .  w s z y s t k i m  —  u m o ż l i w i a  g ł ę b -  na  k tó re  p e łn o  u z a s a d n io n y c h  n a -

c h P  p t r t v 1 n v c t ° w yC U M r z S s z a  S ą  .z n a l ’ m o ś i  Problemów, z  ja -  1Cji P arty jnych W UM zrzesza lilm i do wydzia łów  urzędu zaprasza do siebie na zebranie se-
103 osoby. K o m ite t Zakładowy przychodzą mieszkańcy Szczeci- kretarzy partii z nrzedsiębiorstw
PZPR p rzy ją ł — ja k  to określa podlegających prezydentowi miasta.

^  U c l* . ,  . . . .  C z y  n ie  b y ło b y  s łu s z n e  n o d n o rz ą d -
N i e  b e z  p o w o d u  n a jc z ę ś c ie j  k o w a n ie  k z  w  u m  p o p  w  ty c h

o m a w i a n y m  p r z e z  E g z e k u t y w ę  p rz e d s ię b io rs tw a c h ?  C o ra z  c zę śc ie j
K Z  P Z P R  t e m a t e m  s ą  s k a r g i
o b y w a t e l i  n a  n ie w ła ś c i w e  z a ł a t -  o o p  u r z ę d u  M ie js k ie g o .  L u d z ie
w i a n ie  i c h  s p r a w .  zza ’b iu r e k  w  U M  n ie  c h c ą . b y

s p a d a ło  na  n ic h  o d iu m  z łe j o b s łu g i 
— D O  N IE D A W N A  n a jw ię c e j  in te r e s a n tó w  w  r o z m a ity c h  m < e j-

s k a r g  b y ło  n a  p ra c ę  W y d z ia łu  ś k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h .
S p ra w  L o k a lo w y c h  — m ó w i A .  N i-  to  w s k a z a n ie  na  
z in ia k .  — P rz e a n a liz o w a liś m y  k a ż d ą  r z y  ź le  p ra c u ją ,  
z n ic h .  S ta ra m y  s ię  n ie c o  in a c z e j t r z e b y  z m ia n y .
p a tr z e ć  na  s k a rg ę , n iż  u r z ę d n ik  w  _  p  x m  P le n u m  K C  p a r t i i  j e j
to k u  s w y c h  r u ty n o w y c h  c z y n n o ś c i.  ™  ^  s z c z e g ó ln ie  w  u rz e -  
U w a ż a m y  że o b y w a te l zaw sze  m a  A d m i n i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j,
r a c je ,  a je ś l i  o ka że  s ię , że p r z e p i-  ° a0B b  6 w y c z u i o n e  n a  z w a lc z a -  
sy  p ra w a  sa po  s t r o n ie  u rz ę d n ik a .  p r z e ja w ó w  z la . J a w i s le on o
to  u w a ż a m y . l t  m a  o n  o b o w ią z e k  “ e„ BPs S t e in ie  w  p o s ta c i b y le  j a -  
c ie r p l iw ie  w y t łu m a c z y ć  p e te n to w i "  ™  p e te n tó w  -  p o w ia d a
d la c z e g o  u rz ą d  p o d e jm u je  n ie k o r z y  *  I t, “ .“ . - ! ?  f  
s tn ą  d la  o b y w a te la  d e c y z ję .  C z y  A  m z in ia » .
m a m y  p r a w o  w y c ią g a n ia  k o n s e k -  N a jn o w s z a  in ic ja t y w a  o r g a n iz a c j i  
w e n ć j i  w  s to s u n k u  do  n ie s u m ie n -  p a r t y jn e j  U M  to  p rz y g o to w a n ie  do
n y c h  p r a c o w n ik ó w  u rz ę d u ?  N ie , bo  o b c h o d ó w  40 -le c ia  P R L  i  p o w ro tu
rz e c z  n ie  w  p rz y m u s ie  lu d z i d o  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y ,
r z e te ln e j p r a c y , a le  w  ic h  u ś w ia -  js jie c h o d z i t u  o ś w ię to w a n ie , le cz
d o m ie n iu .  W  W y d z ia le  S p ra w  L o -  o k o n k r e tn e  d z ia ła n ie .  B e d z ie  n im
k a ło w y c h  b y ł  d o  n ie d a w n a  t y l k o  p rz y g o to w a n ie  p rze z  p r a c o w n ik ó w
je d e n  c z ło n e k  p a r t i i .  C z y  d la te g o  u m  in w e s ty c j i  k tó r a  z p e w n o ś c ią
w y d z ia ł p ra c o w a ł k ie p s k o ?  N ie  t y l -  p ię k n ie  zap isze  s ię w  n a jn o w s z e j
k o  d la te g o , a le  u w a ż a m y , iż  c z ło -  h is to r i i  S zcze c in a . Z  in i c ja t y w y
n e k  p a r tia  to  ta k i.  . k t ó r y  d a je  p r z y -  p a r t i i  b ę d z ie  pod ję ta  b u d o w a  50
k ła d  in n y m . M u s i b y ć  w y c z u lo n y  szk 6 ł  n a  5 0 -le c ie  P R L . W y m a g a  to
n a  w s z y s tk ie  lu d z k ie  b o lą c z k i,  m u -  p rz y g o to w a n ia  c a łe j d o k u m e n ta c j i
s i s z a n o w a ć  lu d z i,  u m ie ć  z n im i  p ra w n o - te c h n ie z n e j i  p r a c o w n ic y
ro z m a w ia ć . N ie  tw ie r d z im y  — je s t  u r z ę d u  M ie js k ie g o . in s p iro w a n i
to  ta k ż e  o p in ia  O O P  p r z y  W y d z ia -  p rz e z sw ą  o rg a n iz a c ję  p a r ty jn ą ,
le  S p ra w  L o k a lo w y c h  — iż  p r a -  p o d ję l i  s ię  t e j  p r a c y .

T R W A  r o z r u c h  te c h n o lo g ic z n y  u rz ą d z e ń  p ie rw s z e j n i t k i  n o w o  w y b u ­
d o w a n e j k o p a ln i  „S u s z e c ”  w  R y b n i  k im  O k rę g u  w ę g lo w y m . D o c e lo w i 
zd o ln o ś ć  w y d o b y w c z a  w y n ie s ie  12 ty ś . to n  n e t to .  P r z y g o to w a n y  je s t 
ju ż  p ie rw s z y  p o z io m  w y d o b y w c z y ,  ła ź n ia , la m p ia r n ią  o ra z  b u d y n k i  
to w a rz y s z ą c e  —  w a r s z ta ty ,  m a g a z y n y , k o t ło w n ia .  O tw a rc ie  ^na s tąp  
te g o ro c z n ą  „ B a r b ó r k ę ” . C A F  — S t . J a k u b o w s k i

_______ N ie  je s t
„ k o le g ó w ”  k t ó -  

a le  w id z e n ie  p o - .

NPBQ obiecuje

Za 4 lala — nawy 
szpilal w Policach
POCZĄTKOW O powątpiewa­

liśm y w  celowość loka lizac ji 
budowy nowego szpitala w  Po­
licach, ze względu na sąsiedz­
two zakładów chemicznych. 
Jednak po zapoznaniu się ze 
w szystkim i argum entam i zmie­
n iliśm y zdanie.

Jeszcze w  tym  miesiącu bu­
dow lan i z Nadodrzańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Ogólnego wejdą na plac budo­
w y, k tó ry  znajduje się przy ul. 
Siedleckiej w  pobliżu rejono­
wej przychodni specjalistycznej. 
Zamierzają oni wraz z podwy­
konawcam i zakończyć obiekt w  
ciągu czterech la t.

Nowy szpital jest obliczon^ 
na 120 łóżek i  składać się bę­
dzie z czterech oddziałów: ch i­
ru rg ii, in te rny, położnictwa i 
g inekologii. Szczególnie in tere­
sujący będzie zakres działalno­
ści oddziału wewnętrznego, 
k tó ry  specjalizować się będzie

w  leczeniu chorób zawodowych.
Jak poinform ow ał nas M a­

rian Holicki — dyrektor ZOZ 
w  Policach, inwestycja jest do­
brze przygotowana co zawdzię­
czać należy inwestorow i — 
Zakładom Chemicznym „P o li­
ce” , projektantom  z Wojewódz­
kiego B iura P ro jektów  Służby 
Zdrow ia i  staraniom W ydziału 
Zdrowia UW. Już dziś m yśli się 
poważnie o zapewnieniu przysz­
łe j kadry. W Liceum Medycz­
nym  utworzono dodatkową k la ­
sę uczniowską kształcącą przy­
szłe pielęgniarki, składającą się 
przeważnie z mieszkanek Po­
lic , które za cztery la ta zasilą 
nowy szpital.

Kadra lekarska oparta będzie 
przede wszystkim  o specjali­
stów z miejscowego ZOZ, choć 
również zostanie powiększona. 
D la potrzeb przyszłego szpitala 
zatrudnić należy dodatkowo 20 
lekarzy. Zresztą sprawa kadry

jest jednym  z podstawowych 
argumentów przemawiających 
za taką, a nie inną lokalizacją 
nowego obiektu. Lekarze będą 
m ogli przemiennie zajmować 
się pacjentam i zarówno w szpi­
ta lu  ja k  i  w przychodni, a b l i­
skość ich wzajemnego położe­
nia nie jest tu  bez znaczenia.

N A L E Ż Y  ró w n ie ż  s o b ie  u z m y s ło ­
w ić ,  a m a m y  n a d z ie ję  iż  t o  s ię 
s p ra w d z i,  że w  r o k u  1987 g d y  s z p i­
t a l  z a c z n ie  ju ż  fu n k c jo n o w a ć ,  zo­
s ta n ą  w y k o n a n e  p ra c e  m o d e r ­
n iz a c y jn e  n a  in s ta la c ja c h  k o m b i­
n a tu  e m itu ją c y c h  n a d m ie rn e  s tę ­
ż e n ia  s z k o d l iw y c h  g a z ó w . N ie  b ę ­
dą  w ię c  on e  g ro ź n e  d la  p rz y s z ły c h  
p a c jt te tó w .

W s S y s tk o  te ra z  z a le ż y  t y l k o  od 
b u d o w la n y c h .  S ą d z im y , że N P B O . 
k tó r e  z a p is a ło  s ię  n ie d a w n o  p o z y ­
t y w n ie  o d d a ją c  w  P o lic a c h  d o b ­
rz e  w y k o n a n a  n o w o c z e s n ą  p r z y ­
c h o d n ię , ró w n ie ż  i  t y m  ra z e m  s ta  
r a n n ie  i  te rm in o w o  w y k o n a  o b ie k t  
s z p ita ln y .  N a  n a s z y c h  ła m a c h  b ę . 
d z ie m y  p rz y g lą d a ć  s ię  p rz e b ie g o w i 
t e j  is to tn e )  d la  m ie s z k a ń c ó w  P o ­
l i c  in w e s ty c j i .

(w a b )

P A R T IA  w  urzędzie, podob­
nie ja k  w zakładzie przemysło­
w ym  _  to ludzie. K rystyna 
Kędra, Józef Żm ijewski, Lech 
Jerzyk, Tadeusz Straszewski, 
Zygm unt Obst i Ha lina P ie tru ­
sińska p e łn ili w  m ija jącej ka­
dencji różne party jne funkcje . 
Ocena ich działalności w  tym  
nie najła tw ie jszym  okresie w y ­
pada nie ty lko  pozytywnie. Da­
l i  się oni poznać z in ic ja tyw y, 
p o tra fili zachęcić do dobrej 
pracy przede wszystkim  m ło­
dych pracowników. Uznaniem 
dia nich jest ocena działalno­
ści całej organizacji pa rty jne j 
przez bezpartyjnych pracowni­
ków. Jest to ocena bardzo do­
bra. N ic dziwnego, że w ie lu  z 
nich w  nowej kadencji zakła­
dowych władz party jnych bę­
dzie pe łn iło  funkc je  rierwszych 
sekretarzy OOP. Ludzie w yb ie­
rając ich na te stanowiska da­
ją im  po raz drugi mandat za­
ufania.

W. JURCZAK

Wkrótce

Now e papierosy
K R A K Ó W . J a k  p o in fo r m o w a ła  

d y r e k c ja  K r a k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  T y to n io w e g o  w  C z y ż y -  
n a c h  jeszcze  w  I  k w a r ta le  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  ro z p o c z n ie  s ię  p r o d u k ­
c ję  p a p ie ro s ó w  o  n a z w ie  „ K r a k u s ” . 
P a p ie ro s y  te  z a lic z a ć  s ię  m a ją  do 
ś r e d n ie j k la s y  w y ro b ó w  ty to n io ­
w y c h ,  a p ro d u k o w a n e  bę dą  w  w e r ­
s j i  z  u s tn i łc ie m  i  bez u s to ik a .
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C z ę ś ć  o w o  w  re m o n c ie , a le  d z ia ła ...

Centrum Ku tury Młodzieżowej
W  TY M  ROKU Urząd M ie jsk i 

przeznaczy! 3,3 m in  zł na re­
m ont siedziby Centrum  K u ltu ­
ry  Młodzieżowej, które działa 
w  ’dawnym „S łow ianin ie” .

W czasie lata przygotowano 
p ro jek t i kosztorys remontu 
k tó ry  trw a obecnie. Niedawno 
zapoznaliśmy się z postępem 
robót. W ymieniana jest insta­
lacja elektryczna (używanie 
starej, według ekspertyzy, gro­
ziło pożarem), uruchamia . się 
w entylację buduje kabinę pro­
jekcyjną. Będzie tu  stworzone 
m in i-k ino  na około 200 osób. 
M odernizu je sie wnętrza. U leg­
nie przebudowie Dasaż. Remont 
zakpńczv sie w  orzvszłvm  roku.

— Klub. m imo iż nie może 
obecnie robić imprez dla sze­
rok ie j publiczności, działa —

m ówi dyrektor C KM  Wojciech 
Długoborski. — Na bieżąco od­
byw ają się kolejne stopnie ku r 
sów tańca towarzyskiego. Opie­
kujem y się zespołami muzycz­
nym i: zawodowym „T akton”
(członkowie zespołu są zarazem 
instruktoram i). Ciągle też zgła­
szają się do nas zespoły m ło­
dzieżowe, a jeżeli któryś roku­
je nadzieję na przyszłość, w p i­
sujemy go do harmonogramu 
prób. M amy też pieczę nad fo l­
klorystyczną grupą cygańską
„Am esam ” . grupa rockową
„ A ir  Museifth” , słuchaczami 
średniej szkoły muzycznej, k tó ­
rzy śpiewają poezję.

W  pierwszą sobotę miesiąca 
ma u nas swoje spotkania
Szczeciński K lub  M łodych P i­
sarzy. Odbyło się właśnie inau­

guracyjne spotkanie Młodych 
M iłośników  Fantastyki. W 
swoim programie klub zamie­
rza przeprowadzać spotkania z 
pisarzami, g iełdy książki, poka­
zy film ow e oraz wystawy.

— Odbędzie się też spotka­
nie Rady K lubu  Dyskusyjnego 
„Jan ta r” . Pierwszym tematem 
forum  dyskusyjnego będzie py­
tanie, jak powinno funkcjono­
wać CKM  aby spełniało ocze­
k iw ania młodzieży. Wspólnie z 
WUR. przy pomocy pań z Tea­
tru  Muzycznego uruchamiamy 
aerobic — kontynuuje dyrektor 
W. Długoborski. — Jeszcze w 
listopadzie powinien ruszyć, 
wychodząc naprzeciw potrze­
bom młodych ludzi, K lub M ło­
dych Dziennikarzy. (jc)

Niezwykła wyspa

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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Nazajutrz podjął rozpoznanie zbocza od strony zamku. 
Prowadziła tam wąska droga, asfaltowana. Jechał powoli, 
dokładnie obserwując teren. S toki wzgórz były uruńste ja k  
strome brzegi morskie  i  całkowicie nagie, usłane od czasu 
do czasu odpadami skał. T y lko  m ały lasek, k tó ry  przecinał 
drogę, urozmaicał nieurodzajne zbocze. Inne j drogi do zam­
ku nie było. Przejazd tędy był więc nieunikniony.

Na samym szczycie wzgórza wznosił się zamek. Potężna 
bryła, nie do zdobycia, wysokie m ury, czworoboczne wieże. 
Upływające w iek i nie pozostawiły na n im  żadnego śladu. 
A może Barto Scalisio odrestaurował zamek? — zastana­
w ia ł się H a rry  Shulz.

Słońce paliło  mocno i nagrzewało dach cheuroleta. Na 
szczęście droga wchodziła w  lasek. Nie przejechał nawet 
stu m etrów , gdy m usiał raptownie zahamować. Drogę za­
m yka ł szlaban, strzeżony przez w ie lu  ludzi. M ie li wygląd 
nieokrzesanych górali. Nosili duże, zwisające wąsy. Stopy 
i  ły d k i gołe, ogromne bufiaste spodnie. Przypom inali ana- 
to lijsk ich  górali. W rękach trzym a li karabiny.

H a rry  Shulz zatrzym ał wóz i w ych y lił się przez okno. 
Podniósł rękę z przyjacie lskim  pozdrowieniem.

- -  Dzień dobry — w ykrzykną ł wesoło po turecku.
N ik t m u nie odpowiedział. Jeden, wyglądający na szefa, 

zb liży ł się z karabinem  do cheuroleta.
Shulz, uśm iechnięty, udawał, że nie w idz i wycelowanego 

w  siebie karabinu.
_ Czego pan chce? — rzu c ił jeden z ludzi ostrym  to­

nem.
H a rry  znów się uśmiechnął.
— Turysta. . . .  , . , .
Człowiek potrząsnął głową i  lu fą  karab inu wskazał k ie ­

runek, z którego nadjechał Shulz.
— Niech pan stąd odjeżdża — nakazał sucho.
H a rry  Shulz ocenił sytuację: nie m iąło sensu naleganie, 

nie był^ najmocniejszy. Bez najmniejszego śladu iry ta c ji za­
w rócił. pozdrow ił ludzi i  odjechał.
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Ruszył wprost na wybrzeże. W ybrał odosobnione miejsce 
i  poszedł wykąpać się w morzu. Letn ia woda ożyw iła go 
i  pomogła w  myśleniu. P łynął kraulem , potem na wznak, 
wreszcie schronił się na wąskim  skraw ku piasku między 
dwiema skałami.

N a jp ierw  pogratulował sobie swoich zdolności do języ­
ków. Nauczył się włoskiego, niemieckiego, francuskiego, 
szwedzkiego, rosyjskiego, polskiego, idisz, hiszpańskiego, 
greckiego, tureckiego. Oczywiście nie w  sposób akademicki, 
ale wystarczający, żeby w każdym biegle rozmawiać, w  
czasie licznych podróży poznał także trochę chiński, m alar­
ski, portugalski i  węgierski. P raw dziw y poliglota. Gdyby 
m u się przydarzył jak iś  wypadek w zawodzie, mógłby się 
zaangażować jako recepcjonista hotelowy śm iał się z sie­
bie.

Cień dwóch skał ch ron ił go przed żarem słonecznym. Z 
tego miejsca mógł obserwować zatokę, przy k tó re j przy­
cupnęło m iasto i port lskenderun. Wokoło m iasta leżał ma­
ły  skrawek ziem i i  zaraz za n im  pierwsze zbocza wyso­
kich  gór. zapowiadających m asyw Taurusu A  naprzeciw  
portu , naprzeciw miasta, naprzeciw gór eskadra okrętów  
wojennych, głównie niszczyciele, torpedowce, kontrtorpe- 
dowce, powracające z Cypru albo gotowe tam się udać.

Cypr!
Przypom niał sobie mapy Europy i A z ji S tudiował je 

przed podróżą z Niemiec do lskenderun. Czyż północno- 
-wschodni cypel Cypru nie znajduje się w odległości na j­
wyżej dwustu k ilom etrów  od lskenderun? To byłoby w te j 
samej strefie, po ja k ie j^  krążył jacht Barta Scalisio. Przy­
na jm n ie j przed starciam i grecko-tureckim i na Cyprze I  a 
okolica sprzyjała planom Barta. Nie będąc zbyt daleko, 
mógł się schronić u swoich wspólników w T u rc ji, na Cy­
prze, w Libanie i  w  Syrii, a nawet w Izraelu. Nie wspo­
m inając  o granicach lądowych, które mógł dowolnie prze­
kraczać. lskenderun na przykład znajdowało się 80 km  od 
granicy syryjskie j.

(cdn.l
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C zy  renesans popularności jazzu?

Rys. Janusz CHRISTA'

„Baba-ryba“ w Szczecinie
D A W N O  ju ż  ja z z  n ie  z g ro m a d z ił 

w  S z c z e c in ie  t a k  l ic z n e g o  g ro n a  s iu  
c h a c z y  co p o dcza s  c z w a r tk o w e g o  
k o n c e r tu  w  k ln ie  „ P r o m ie ń ” . P o ­
m o r s k a  J e s ie ń  J a zzo w a  — fe s t iw a l  
o b je ż d ż a ją c y  7 m ia s t p ó łn o c n e j p o l­
s k i  —  m i ja ł  z w y k le  S zcze c in  bez 
w ię k s z e g o  ech a . w u b ie g ły m  r o k u  
n p .  po d  k o n ie c  k o n c e r tu  n a  s a l i  p o ­
z o s ta ły  je d y n ie  r e s z tk i n a jz a g o rz a l­
sz y c h  z w o le n n ik ó w  ja z z u .. .

T y m  ra z e m  b y ło  p r a w ie  ja k  za 
n a j le p s z y c h  ja z z o w y c h  la t .  O b esz ło  
s ię  w p ra w d z ie  bez m a c h a n ia  m a r y ­
n a r k a m i i s k a n d o w a n ia  „ h e j ,  b a b a - 
r y b a ! ”  a le  c z u ło  s ię  w y ra ź n ie ,  ze 
ta  m u z y k a  id z ie  do  s e rc  1 g łó w .

W  p ie rw s z e j p o łó w c e  w ie c z o ru
p r z e d s ta w il i  s ię  n a jm ło d s i m u z y c y , 
la u re a c i  a m a to r s k ic h  fe s t iw a l i  ja z z o  
w y c h . u b ie g a ją c y  s ię d o s ło w n ie  i  w  
p rz e n o ś n i o „ K lu c z  do  k a r ie r y ” .
T e n  s y m b o lic z n y  m ia ła  p rz y z n a ć
p u b lic z n o ś ć  k o n c e r tu  w  p le b is c y c ie .  
W  grom ie  3 z e s p o łó w  — p re te n d e n -

Zaproszenie dla 
„S łow ików “

w  O S T A T N IC H  d n ia c h  S z c z e c iń s k i 
C h ó r  C h ło p ię c y  „ S ło w ik i ”  g o ś c ił w  
s w o je j  s ie d z ib ie  d y r e k to r a  b e lg i j ­
s k ic h  f e s t iw a l i  m u z y c z n y c h , o r g a n i­
z a to ra  w y s tę p ó w  c h ó r a ln y c h ,  p a n a  
J e a n - P ie r r e  v a n  A v e rm a e ta . P r z y ­
b y ł o n , a b y  po  p rz e s łu c h a n iu  c h ó ru  
e w e n tu a ln ie  z a p ro p o n o w a ć  m u  w y ­
s tę p y  w  B e lg i i .

W y s łu c h a w s z y  k i l k u  u tw o r o w ,  pa n  
v a n  A v e rm a e t  z w r ó c i ł  s ię  do  c h ło p ­
c ó w  z b a rd z o  s e rd e c z n y m  za p ro sze ­
n ie m , p ro szą c  ic h  o  w y ra ż e n ie  ż y ­
czeń  w  k w e s t i i  p r o g r a m u  z w ie d z a ­
n ia  B e lg i i ,  r o z r y w e k  sp o so b u  sp ę ­
d z e n ia  cza su , p r o p o n u ją c  je d n o c z e ś ­
n ie ... 6 - t  y g o d n io  w  y  k o n t r a k t .  „ S ło ­
w i k i ”  bę dą ce  ze s p o łe m  u c z n io w ­
s k im .  n ie s te ty  n ie  m o g ą  p r z y ją ć  p ro ­
po zyc ji t f a ta k  d łu g i  w y ja z d , k tó r y  
n ie  d a łb y  s ię  p o g o d z ić  z z a ję c ia m i 
s z k o ln y m i.  N ie m n ie j ,  w  o k re s ie  fe ­
r i i  z im o w y c h  c h ó r  b ę d z ie  m ó g ł s k o ­
r z y s ta ć  z za p ro s z e n ia  na  w y s tę p y .

Z  d u żą  s a ty s fa k c ją  u s ły s z e liś m y  z 
u s t  go śc ia , iż  p rz e s łu c h u ją c  ta k ż e  
in n e  z e s p o ły  c h ó r a ln e  w  P o lsce  — 
s tw ie r d z i ł ,  iż  n ie k tó r e  z n ic h  ta k  
s ię  m a ją  do  „ S ło w ik ó w ” , j a k  c o ca - 
c o la  d o ... s za m p a n a . J e s t to  k o m p le ­
m e n t  n ie  t y lk o  d la  c h ó ru ,  le c z  i  d la  
p o z io m u  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  w  n a ­
s zym  m ie ś c ie . „ S ło w ik i ”  k o le jn y  ra z  
ro z s ła w ią  je g o  im ię  k o n c e r tu ją c  w  
B e lg i i  na  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  r o k u .

tó w  t r a f i ł y  s ię  aż d w a  s z c z e c iń s k ie : 
„ M a r k - 3 ”  — la u re a t  fe s t iw a lu  „ J a z z  
J u n io r s ”  (p o  co ta  a n g ie ls z c z y z n a  
s k o ro  im p re z a  to  c z y s to  i  ś c iś le  p o i 
s ką ? ) o ra z  „ D ix ie  L o v e rs ” . P ie rw s z y  
g ra  d ia b e ln ie  a m b itn ie  ( n ie z ły  sa kso  
fo n is ta ) ,  je n o  bez s w in g u , bez k t ó ­
re g o  to  t r o c h ę  t r u d n o  m ó w ić  o 
ja z z ie . T a k  to  p r z y n a jm n ie j  w y p a ­
d ło  w  c z w a r te k .

„ D ix ie  L o v e rs ”  łu p ią  b a rd z o  s y m ­
p a ty c z n ie , z ta k  z w a n y m  . . ja je m ” , a 
p o p ra w n ie  ó d tw a r z a n y  d ix ie la n d  m u  
s i ro z g rz a ć  s łu c h a c z y , co  te ż  u c z y ­
n i ł .  Z n a k o m ity  w  n im  p u z o n is ta  zu ­
p e łn ie  d o b r y  k la r n e c is ta  (n a g ro d a  
na  „ Z ło t e j  f a r c e ” ) a do  te g o  sm acz  
n ie  p o d g r y w a ją c e  b a n jo . J e s t w ię c  
szansa na  d o b r y  t r a d y c y jn y  a n ­
s a m b l. t y lk o ,  że ca ło ś ć  t r ą c i  t ro c h ę  
k n a jp ą  i  to  w c a le  n ie  tą  n o w o o r le -  
a ń s k ą . le c z  z g o ła  s z c z e c iń s k ą ;. .

O b ja w ie n ie m  w y d a je  s ię  za to  m ło  
d z iu tk ie  „ J a z z  T r io ”  z N o w e j S o li 
( te ż  Z ie m ie  Z a c h o d n ie !)  g ra ją c e  z 
o g r o m n y m  p o lo te m , n o w o c z e ś n ie  i 
z s w in g ie m .

O c z y w iś c ie , s y m p a tie  s z c z e c in ia n  
są zaw sze  po  s t r o n ie  s w o ic h , w ię c  
„ K l u c r  do  k a r ie r y ”  p r z y z n a li  „ D ix ie  
L o v e rs ”  ( „J a z z  T r io ”  z n a la z ło  s ię  na 
k o ń c u ) .

D ru g a  część k o n c e r tu  to  ju ż  w y ­
s tę p  p r a w d z iw e j  g w ia z d y  w ś ró d  in ­
n y c h  g w ia z d  — W o jc ie c h a  K a ro la ­
k a . p ia n is ty ,  k o m p o z y to ra  i  a ra n ­
ż e ra  w  a s y ś c ie  „ p ie r w s z o lig o w c ó w ” , 
Z b ig n ie w a  W e g e h a u p ta  p rz y  k o n t r a ­
b a s ie . C ze s ła w a  B a r tk o w s k ie g o  p rz y  
b ę b n a o h  i  S ta n is ła w a  S o jk i  p rz y  
m ik r o fo n ie .  Ja zz  p r e c y z y jn y ,  k o m u  
n ik a t y w n y .  po  p r o s tu  jazz  d la  l u ­
d z i.  S ta n is ła w  S o jk a  p rz e s a d z ił m o ­
że n ie c o  z e k s p re s ją  a le  r>rzecież 
d a ł z s ie b ie  w s z y s tk o  i  b y ł  ja k  z w y ­
k le  z n a k o m ity .  D o ść  m iz e rn ie  w y p a ­
d ła  s ta w ia ją c a *  n a  ja z z o w e j a re n ie  
p ie rw s z e  k r o k i ,  a d y s p o n u ją c a  c ie ­
k a w y m  g ło sem  E lż b ie ta  M ie lc z a ­
r e k .  - B i l l ie  H o l l id a y  n a ś la d o w a ć  
je szcze  n ie  p o t r a f i ,  a dość o r y g in a l ­
n e  i t r u d n e  a ra n ż e  K a ro la k a  ja k o ś  
je j  n ie  le żą . J e j n ie ź le  z a p o w ia d a ­
ją c y  s ię  W ys tę p  s k u te c z n ie  z a g łu s z y ł 
b ig  b a n d  „ B r a z z  B a n d ”  Dod w o d zą  
W ie s ła w a - P ie re g o ró lk l.  O r k ie s t r a  ta  
m a  w ie lu  c ie k a w y c h  s o l!s tó w . w  ca ­
ło ś c i je s t  b a rd z o  g ło ś n y m  n ie p o ro z u  
m ie n ie m .

N a jw a ż n ie js z e , że ja z z  w y s z e d ł z 
te g o  k o n c e r tu  z w y c ię s k o . H e j.  bo 
bo  re  — bo«p (s w o js k o : h e j. ba ba  — 
r y b a ) .  ( ła w )

„ M U S IS Z  Ż Y C ”  — to  t y t u ł  n o w e g o  f i lm u  fa b u la r n e g o .  k tó re g o  
a k c ja  to c z y  s ię  p o dcza s  n  w o jn y  ś w ia to w e j  w  w a rs z a w s k im  g e t­
c ie . F i lm  p o w s ta je  w  k o p r o d u k c j i  p o ls k o - R F N - o w s k ie j,  re ż y s e ru je  go 
J e r z y  H o f fm a n .

N A  Z D J Ę C IU :  n a  p la n ie  f i lm ó w  y m . (C A F  — A .  Z b r a n ie c k i)
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Piłkarska zgadywanka Pogoni

Dziewięć osób
trafiło w „dziesiątkę''
J A K  już in form owaliśm y, z 

okazji 35-lecia M KS Pogoń, 
podczas niedawnego meczu l i ­
gowego portowców z poznań­
sk im  Lechem, przeprowadzony 
został wśród kib iców  konkurs 
p t „Co wiesz o pitce nożnej w 
MKS Pogoń Szczecin w latach 
1948—83” . Do skrzynek, usta­
w ionych na stadionie, sympaty­
cy fu tbo lu  w rzuc ili ogółem 579 
kuponów "9 osób tra fn ie  odpo­
wiedziało na wszystkie 10 py­
tań. 24 k ib iców  tra fiło  w 
„dziew iątkę” , a 41 w „ósemkę” 
Pozostałe kupony z tra fien ia ­
m i od 7 do 1. A  oto nazwiska 
sym patyków morskiego klubu, 
k tó rzy  poprawnie odpowiedzieli 
na 10 pytań testu Pogoni: Ro­
bert Czyż. Grzegorz Dohak. 
Lech Grela, Marek K okorn iak. 
M arek Maćkowski. Stanisław 
Marczyński. Dariusz Wesołow-* 
ski. Zenon B iernacki i  Stefan 
Czarnecki.

P R A W ID Ł O W E  o d p o w ie d z i,  na  
p rz e d s ta w io n e  k ib ic o m  p y ta n ia  są 
n a s tę p u ją c e :

1. D ru g a  — p o  K S  S z to rm  — n a z ­
w a  o b e c n e g o  M K S  P o g o ń  p o w in n a  
b r z m ie ć  K S  Z w ią z k o w ie c .

2. W 1/8 P P  p o r to w c y  z m ie r z y li  
s ie  1 m a ja  1951 r .  z R u c h e m  C h o ­
r z ó w .

3. P ie rw s z e  z a w o d y  p i łk a r s k ie  
p r z y  s z tu c z n y m  ś w ie t ie  24 r e f le k to  
r ó w .  P o g o ń  ro z e g ra ła  w  S zcze c i­
n ie  z p o z n a ń s k im  L e c h e m  31.X.1955 
r .  R e la c je  z te g o  s p o tk a n ia  . .K u ­
r ie r ”  p rz e k a z a ł s w o im  C z y te ln ik o m  
po d  t y tu łe m :  . . . la k  k o lo ro w y  f i lm  
w y s ia d a ł  w c z o ra js z y  m ecz  p r z y  
s z tu c z n y m  ś w ie t ie  24 r e f le k to r ó w ” . 
W id z ó w  b y ło  11 ty s .

4. P o r a z  p ie rw s z y  p i łk a rz e  P o g o  
n i  a w a n s o w a li  d o  e k s t ra k la s y  w

i r .

Żeglarze JK AZS 
podsumowują sezon

N A przystani JK  AZS zapa­
nowała już praw ie zima. Jed­
nostki p ływające zostały w y­
ciągnięte z wody i pieczołowi­
cie zabezpieczone, a sami żegla­
rze dokonują obrachunków' z 
m in ionym  sezonem.

Uroczyste jego zakończenie 
odbędzie się 9 grudnia w  K lu ­
bie „P iw n ica ” . Zaproszenia moż 
na nabywać w sekretariacie 
klubu.

5. O p u s z c z a li I  U ge 3 r a z y  <1960 
1965. 1979).

6 . K r ó l  s tr z e lc ó w  I  l i g i  w  se z o n ie  
62/63 M a r ia n  K ie ie c  z d o b y ł 18 b r a ­
m e k .

7. Z e n o n  K a s z te la n  re z e g ra l w  b a r  
w a c h  P o g o n i 310 s p o tk a ń  o  m is t r z o  
s tw o  1 l ig i .

8. W  m is t rz o s tw a c h  e k s t ra k la s y  
P o g o ń  d w u k r o tn ie  z a jm o w a ła  
m ie js c e  (1970/71 i  1932/83).

9. W  In tc r to to -8 3  s z c z e c iń s k a  „ j e  
d e n a s tk a "  w y g r a ła  z F F  M a łm o e  
2:1 w  S z w e c ji  i  2:9 u  s ie b ie .

10. W  l ig o w y m  se z o n ie  1982/83 P o ­
go ń  p rz e g ra ła  w  P o z n a n iu  z L e ­
c h e m  0:1 i  w y g r a ła  u  . s ie b ie  2:0 .

Z W Y C IĘ Z C Y  z g a d y w a n k i zo s ta n ą  
z a p ro s z e n i d o  M K S  P o g o ń , g d z ie  
o d b ę d z ie  s ie  lo s o w a n ie  n a g ró d . N ie  
b a w e m  n a to m ia s t K o le jn y  k o n k u r s  
p t .  ..C o  w ie sz  o  o s ią g n ię c ia c h  s p o r ­
to w y c h  M K S  P o g o ń  S z c z e c in  w  la ­
ta c h  1948—83” . P o  m a te r ia ły ,  z w ią ­
zan e  z  ty m  te s te m , m o ż n a  s ie  zg ła  
szać o d  25 b ra . d o  8 g r u d n ia  w  se­
k r e ta r ia c ie  s e k d l  p i ł k i  n o ż n e j u l .  
T w a r d o w s k ie g o  w  go dz . 10—14 łu b  
w e  w t o r k i ,  c z w a r tk i  i  p ią t k i  o d  18 
d o  17 w  ś w ie t l ic y  k lu b o w e j  n a  s ta ­
d io n ie .  D la- z w y c ię z c ó w  p r z e w id z ia ­
n o  sze re g  n a g ró d . < jg ł

tV  P O L S C E  p rz e b y w a  (p a  
ra z  p ie rw s z y )  m ło d z ie ż o w a  r e ­
p re z e n ta c ja  C h iń s k ie j  R e p u b li­
k i  L u d o w e j  to  b a d m in to n ie -  
N a  u w a g ę  z a s łu g u je  p o z y c ja  
ja k ą  z a jm u ją  z a w o d n ic y  C h R L  
w  t e j  d y s c y p l in ie .  W  b r .  po  
ra z  p ie rw s z y  w y s tą p i l i  w  m i ­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  i  z d o b y l i  
a ż  s ie d e m  z ło ty c h  m e d a li .

N A  Z D J Ę C IU : z a w o d n ic z k a  
L le n g  Y u  p o dcza s  t r e n in g u  w  
s a l i  L K S  „ T e c h n ik ”  w  G łu b ­
cz y c a c h .

(C A  F  -  K .  S w id e r s k i)

Rozmowa na czasie

Barwy ochronne?
—  C Z Y  m ó g łb y  pa n  s k o m e n to w a ć  

p rz e b ie g  1 e fe k ty  n a ra d y  s z k o le -  . 
n io w c ó w  p i łk a r s k ic h ,  d o ty c z ą c e j ka  
ie n d a rz a  im p r e z  w  I p ó łro c z u  1984-r.?

Z  ty m  p y ta n ie m  do  je d n e g o  z t r e ­
n e r ó w  l ig o w y c h  z w ró c i ł  s ię  d z ie n n i­
k a r z  P A P .

— M ogę. a le  po d  w a r u n k ie m  n łe -  
u ja w n ie n ia  m o je g o  n a z w is k a . K ie ­
r o w n ic tw o  P Z P N  z a s u g e ro w a ło  n a m . 
a b y  n ie  In fo r m o w a ć  d z ie n n ik a r z y  o 
te.1 n a ra d z ie .

— Z g o d a . P o d o b n o  ą tm o s fe ra  s p o t­
k a n ia  d a le k a  b y ła  od  id y l l ic z n e j?

— W s z y s tk o  za le ż y  o d  s fo rm u ło w a  
n la  ja k ie g o  s ię  u ż y je  F a k te m  Jest. 
że p a d ły  o s t re  s ło w a  i n ie rz a d k o  
s k r a jn e  o p in ie ,  ch o ć  d o ty c z y ły  ty c h  
s a m y c h  p ro b le m ó w . N ie  d o s z u k i­
w a łb y m  3ie  s e n s a c ji w  a tm o s fe rz e  
n a r a d y .  M o w io n o  n3  n ie j  o s p ra ­
w a c h  p o w a ż n y c h , p a d a ły  w ię c  po ­
w a ż n e . . .m ę s k ie "  a r g u m e n ty .

— P o d o b n o  t re n e rz y  k lu b o w i w y ­
s tą p i l i  z  f r o n ta ln y m  a ta k ie m  na  t r e  
n e ró w  re p re z e n ta c j i ,  k ie d y  m ó w io n o  
o p la n a c h  k a d r y  na  r o k  p rz y s z ły ?

— N ie  n a z w a łb y m  te g o  a ta k ie m , 
a le  w y m ia n ą  „ o g lą d ó w . N asze in te ­
re s y  n ie  zaw sze  są z b ie ż n e , a w s p ó ł­
p ra c o w a ć  i  ro z m a w ia ć  trz e b a

— C o b y ło  p rz e d m io te m  k o n t r o ­
w e r s j i  i  ja k ie  b y ły  a r g u m e n ty  o b u  
s tro n ?

—  C h o d z i ło  g łó w n ie  o  s ty c z n io w y  
w y ja z d  r e p re z e n ta c j i  d o  I n d i i  a 
ta k ż e  w y ja z d  k a d r y  o l im p i js k ie j  w  
ty m  s a m y m  czas ie . W szyscy  tr e n e ­
r z y  w ie d z ą , że s ty c z e ń  je s i  b a rd z o  
is to tn y m  o k re s e m  p rz y g o to w a ń  do 
se zo n u . P r a k t y k a  p o k a z u je , że k a ż ­
d y  z a w o d n ik  m u s i p rz e z  t r z y  t y ­
g o d n ie  w ła ś n ie  w  ty m  m :e s ią c u . 
ć w ic z y ć  w y łą c z n ie  s ile  i  w y t r z y ­
m a ło ś ć .

W y ja z d  k a d r y  d o  I n d i i  m o że  u- 
t r u d n ić  z re a liz o w a n ie  te g o  e le m e n tu  
p rz y g o to w a ń . K a d ro w ic z e  tre n o w a ć  
będą t y lk o  10 d n i  w  W iś le . N a s tę p ­
n ie  w y jd ą  na  b o is k o , b y  o d  ra z u  
ro z g ry w a ć  m ecze , w  d o d a tk u  z  s i l ­
n y m i r y w a la m i .  S tą d  nasze  o b a w y . 
I  n ie  c h o d z i t u t a j  o  a ta k  na  A n to ­
n ie g o  P ie c h n ic z k a . N a m . t r e n e r o m  
k lu b o w y m , w ła ś c iw ie  o b o ję tn e  Jest 
g d z ie  l  z k im  k a d r o w ic z  p rz e p ra c u ­
je  te  p o d s ta w o w e  t r z y  ty g o d n ie , a le  
m u s im y  tro s z c z y ć  s ie  o  to ,  że b y  je  
k o n ie c z n ie  p rz e p ra c o w a ł

— J a k ie  b y ły  *  k o le i  r a c je  tre n e . 
r ó w  d r u ż y n  r e p re z e n ta c y jn y c h ?

— P o d s ta w o w ą , k t ó r e j  s łu szn o śc i 
n i k t  n ie  k w e s t io n u je  je s t ta .  te  d la  
k a d r y  ró w n ie ż  m u s i s ię  zn a le ź ć  czas 
i  m ie js c e  na  p rz y g o to w a n ia  d o  t r u d  
ne go  sezo nu  O p ie k u n o w ie  rep -.e zen 
t a c j l  tw ie r d z ą  ta k ż e , i *  na  z g ru p o ­
w a n ia c h  c e n tr a ln y c h  b ę d z ie  czas i 
o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  n a  z re a iiz o w a  
n ie  za le c e ń  t r e n e r ó w  k lu b o w y c h  
M u s im y  też. zda ć  s o b ie  s p ra w ę  że 
— n ie s te ty  — n ie  je s te ś m y  o b e c n ie  
p o s z u k iw a n y m  1 a t r a k c y jn y m  p a r t ­
n e re m  d la  e u r o p e js k ie j  c z o łó w k i.  
J e s t to  p ro s ta  k o n s e k w e n c ja  b r a k u  
s u k c e s ó w  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w e j o d  czasu  z a k o ń c z e n ia  „M u n d ta -  
lu -8 2 ” . D la te g o  rz a d k o  m o ż e m y  t r e ­
n o w a ć  I g ra ć  ta m . g d z ie  b y ś m y  
c h c ie l i.  B io rą c  p o d  u w a g ę  p o w yższe  
ra c je ,  m u s ie l iś m y  d o jś ć  d o  k o m p ro ­
m is u  w  k w e s t ia c h  p la n ó w  s z k o le ­
n io w y c h  k a d r y ,  a le  w  In n y c h  w a l­
c z y l iś m y  tw a r d o  o  s w o je .

—  t o  u z y s k a liś c ie ?

— Z d e c y d o w a n ie  p o s ta w il iś m y  sp ra  
w ę  ry tm ic z n o ś c i  r o z g ry w e k  l ig o ­
w y c h .  a ta k ż e  p rz e s trz e g a n ia  ka le t»  
d a rz a  s p o tk a ń . O  i le  b ę d z ie  to  m o ­
ż l iw e  c h c e m y  g ra ć  eo 7 d n i .  D z ię k i 
te m u  b ę d z ie  jeszcze  t ro c h ę  czasu  
n a  p ra c ę  ś c iś le  s z k o le n io w ą . N a  na ­
szą p ro ś b ę  p rz e s u n ię to  te ż  w  c za ­
s ie  te r m in  f in a łu  P u c h a ru  P o ls k i.  
O d b ę d z ie  s ię  o n  w  ty d z ie ń ,  a n ie  
j a k  p ro p o n o w a n o  — w  t r z y  d n i  po 
z a k o ń c z e n iu  l ig i .  D o d a m  Jeszcze, że 
is to tn y m  o s ią g n ię c ie m  u c z e s tn ik ó w  
n a r a d y  b y ło  u ś w ia d o m ie n ie  sob ie , 
że w szy s c y  je d z ie m y  na  je d n y m  „ t r e  
n e r s k im "  w ó z k u , że m u s im y  s o b ie  
p o m a g a ć  i u fa ć  C o  je d n a k  n ie  w y ­
k lu c z a  ro z b ie ż n o ś c i zd a ń  i  k o n ­
s t r u k t y w n e j  d y s k u s j i  o  k a ż d y m  
p ro b le m ie .

T re n e ra .. .  „ X ”  w y s łu c h a ł:  
T a d e u sz  S O T E K  < f

Notatnik sportowy
O  O Z  S za ch . 1 D om  K u l t u r y  „Ś ró d  

m ie ś c ie ”  o r g a n iz u ją  w  d n ia c h  23 b ia .  
(ś ro d a ) l  29 b m  o g ó ln o d o s tę p n y  sza­
c h o w y  t u r n ie j  m e m o r ia ło w y .  P oczą 
te k  g ie r  w  ś ro d ę  o  go dz . 16 w  D K  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ Ś r ó d ­
m ie ś c ie ”  ( „ B o n  T o n ” ) . U c z e s tn ic y  
p o w in n i p o s ia d a ć  w ła s n y  sp rz ę t.

O  C h ło p c y  u ro d z e n i w  la ta c h  
1968—73. p ra g n ą c y  u p r a w ia ć  k o la r ­
s tw o  m og ą  s ię  zg ła sza ć  w  s o b o ty  ! 
n ie d z ie le  w  godz. 50—11 n a  lo rz e  
k o la rs k im ,  gd z ie  o c z e k iw a ć  ic h  bę­
dą  t r e n e r z y  k lu b u  O g n iw o .

O  W  n ie d z ie lę  27 b m ., o godz. 
15.30 o d b ę d z ie  s ię  w  h a l i  W D S  t u r ­
n ie j  k a r a te  p o m ię d z y  A m id  K a ra te  
( I t a l ia )  a s z c z e c iń s k im  C e n tr u m  I<a 
ra tę  S h o to k a n . w  p ro g ra m ie  ta k ż e  
p o k a z y  a ik id o  i a e ro b ic u . P rz e d ­
sp rze d a ż  b i le tó w  p ro w a d z i o g n is k o  
T K K F  „ O r k a n "  -  u l .  T k a c k a  55. 
pó k- 41. w  go dz . 14—16.

Teleturniej „Na olimpijskim szlaku“

Sukces reprezentacji Szczecina
W Z Ł O C IE Ń C U  o d b y ła  s ię  Jed na  

z  ośm iu  s t r e fo w y c h  e l im in a c j i  do 
t e le tu r n ie ju  „ N a  o l im p i js k im  s z la ­
k u ” . U c z e s tn ic z y ły  w  n ie j  re p re z e n  
ta c  je  5 w o je w ó d z tw :  g d a ń s k ie g o , k o  
Szalińskiego, p ils k ie g o , s łu p s k ie g o  t 
s z c z e c iń s k ie g o . B a rd z o  d o b rz e  w y ­
p a d ła  n a  t e j  Im prezie  nasza e k ip a , 
k tó r e j  b a r w  b r o n i l i :  J a c e k  Sg iwa-

r z y ń s k i  ( G r y f in o )  o ra z  p y r z y c z a n ie i 
Z b ig n ie w  L a tw is  i  S y lw e s te r  W la ż . 
R e p re z e n ta c ja  S zcze c in a  z a ję ła  b o ­
w ie m  w  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  I 
lo k a tę  i a w a n s o w a ła  d o  p ó ł f in a łó w .  
In d y w id u a ln ie  n a j le p s z y  w  te j  e l i ­
m in a c j i  o k a z a ł s ię  na s2 re p re z e n ta n t 
J .  S k w a rz y ń s k i.

(jg)

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) „ L i s t  
d o  p o z o s ta ły c h ” , g . 19; P O L S K I ( te l 
226-656) ś ro d a : „ O  d w ó c h  ta k ic h  co 
u k r a d l i  k s ię ż y c ” , g . 10; M U Z Y C Z N Y , 
( t e ł .  889-02) „ T r a v ia t a ” , g. 19; K O ­
R A B  — ś ro d a : „ P o  co  k o t y  m a ją  
b u t y ” , g . 19.

K I N A
D E L F IN  ( t e l .  468-78) „ G ło s ” , g. 15.43.
20.15 — ra d ź .,  l .  15; ś ro d a : g. 11, 13.15.
15.45, 18. 20.15; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ” , g.
15 — ra d ź .;  „ Z a g u b io n y  n a rz e c z o ­
n y ” . g . 17.15, 19.30 — ra d ź ., 1. 15 ( w to  
r e k  4 ś ro d a ) ; K O R A B  — „ K a s k a d e r  
z p r z y p a d k u ” , g. 17. 19.15; K O S M O S  
( te l .  380-03) „ S a in t  J a c k ” , g. 16,
18.15 -  U S A , 1. 18; ..B lu e s  B r o th e rs ” , 
g. 20.30 — U S A . 1 15; ś ro d a : „ Ż y c ie  
o s o b is te " ,  g . 10.30. 13. 15.30. 18. 20.30 
— ra d ź .. 1. 18; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ N ie  c h c ę  b y ć  d o r o s ły ”  g . 15.30 — 
ra d ź .;  „ M u s im y  o ż e n ić  d z ia d k a " ,  
g . 17.15, 19 — ra d ź . ( w to r e k  i ś ro d a ); 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ T a je m n ic z y  
m n ic h ” , g. 15 — ra d ź .; „ K a m o  n ie ­
b e z p ie c z n a  m is ja ” , g. 16.30, 18.30 — 
ra d ź . ( w to r e k  i  ś ro d a ) : P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ K o w b o j  i  In d ia n ie ” , g.
16 — p o i. ;  . .W a te r lo o " ,  g. 17 — ra d ź .;
„N ie z a m ę ż n a  k o b ie ta ” , g. 19.30 —
U S A . 1. 18; ś ro d a : „S z c z e k a ją c y  ta ­
le r z ” . g . 10 — p o i. ;  „ W a te r lo o ” , g. 
11 — ra d ź .;  „ A łp a n y s  Id z ie  d o  s zko ­
ł y ” . g . 13.30, 15 — ra d ź .;  „ L e c ą  żu ­
r a w ie ” , g. 16.30. 18.30 — rà d z .. 1. 15; 
„ M r o c z n y  p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ” , g.
20.30 -  f r . , 1 .  18; D R U Ż B A  ( te l .  356- 
05) „ P o ż ą d a n ie  z w a n e  A n a d a ” , g.
15.45, 18, 20.15 -  C S R S -U S A , 1. 18;
Z A M E K  — „ J u l i a ” , g. 17. 19-30 —
U S A . 1. 13; P R O M IE N  ( te l.  374-95) 
„ A m a to r ” , g. 16. 18.10 — p o l „  1. 15; 
M A R S  — „ O d d z ia ł  s p e c ja ln y ” , g, 
16. 18 — ra d ź .;  „ K a l in a  c z e rw o n a ” , 
g . 20 — ra d ź .. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ B u t c h  C a s s id y  l  S u n d a n -  
ce  K id ” . g . 17, 1» — U S A , i .  15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ N ie  c h c ę  b y ć  
d o r o s ły ” , g. 17.30 — ra d ź .;  „ R o z k a z  
p r z e k ro c z y ć  g ra n ic ę ” , g. 19.30 —
ra d ź .,  1. 12; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ B e z  
w y ra ź n y c h  m o ty w ó w " ,  g. 18 —
ra d ź .,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )  .S z k lą  
n e  p a c io r k i ” , g . 17 -  ra d ź .;  „ Z a g u ­
b io n y  n a rz e c z o n y ” , g . 18.30 — ra d ź ., 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O s ta tn ie  
m e t r o ”  —  f r . .  1. 15; „ R y c e r z y k  C ze r 
w o n  ego S e rd u s z k a ” , Do l . ;  V E N U S  
(G o le n ió w )  „ J e ś l i  o d e jd z ie s z ”  —

ra d ź .;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ S a ­
tu r n  3”  — a n g „  1. 15; „ P a r ty z a n c k a  
e s k a d ra ”  — ju g .,  t. 12; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ K o c h a n y  d r a p ie ż n ik ”  — 
ra d ź .;  „ J a  1 m ó j  p ie s ”  — ra d ź .;  IN A  
(S ta rg a rd )  „ M a rz e n ia  o  Z a m b e z i"  — 
C SR S. 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  In ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27;
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  R z e m io s ło  i  p rz e m y s ł a r t y ­
s ty c z n y  I I  p o ło w y  X I X  w .: Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  — sz k ła  ś lą s k ie  X I X  
w .; S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  -  g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w sp ó łc z e s n e  ze z b io  
r ó w  w ła s n y c h ; M a r ia n  N y c z k a  — 
g r a f ik a  — g. 10 -17 ; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3: P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a . I n ­
s t r u m e n ty  i  p o m o ce  n a w ig a c y jn e ;  
U rz ą d z e n ia  ł  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
O k r ę t  w  s z tu c e : D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B u d d a  i 
B o d h is a t tv a  — g . 10— 17; S T A R Y  
R A T U S Z  -  p ł.  R z e p ic h y  -  O d d z ia ł 
h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  S z c z e c in a  od  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S zcze c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 
la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; 
K o m b a ta n c i 1 12 D y w iz ja  w  fo to ­
g r a f i i  — g . 10—17. Z A M E K  B W A  — 
W y s ta w a  p o k o n k u rs o w a  o  n a g ro d ę  
„ K o n ik a  M o rs k ie g o  83” . g . 10—18. 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 -  W y ­
s ta w a  p la k a tu  p t .  „ S z tu k i  K a ro la  
W o j t y ły  na  sc e n a c h  p o ls k ic h ”  g. 
9—20.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  O g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  TI P o m o rz a n y ; 
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O  i  G IN E ­
K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u ł .  W o jc ie c h a  ? — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a ł.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a ł.  J e d n o ­

ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N ad  
O d rą  20 -  g. 8—16.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 — te l.  422-46 
(d o d . o d t r u t k i ) :  A L . P IA S T Ó W  60 -  
te l.  465-17; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  
20 -  te l.  239-422; Z D R O J E . B a t.
C h ło p s k ic h  54 -  te l.  612-573. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
{ 446-46 -  g . 7.30—17;
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g. 
8—43:
K O L E J O W A  -  te ł.  933;
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  473-15 — 
g . 7.30-15,30;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  te i.  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; 
D R O G O W E  — te l.  981; D Ź W IG O W E  
-  te l.  982; E L E K T R O W N I -  te l.  991; 
G A Z O W E  -  te l.  992; W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  994; L O K A ­
T O R S K IE  -  te l.  986 

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

T E L E W I Z J A
15.45 K w a d ra n s  z A r te le m . 16 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ L a ta ją c y  H o le n ­
d e r ” . 16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 
17 D z ie n n ik .  17.15 In te r s tu d io .  17.40 
M a g a z y n  P C K . 17.50 R ep . f i lm o w y .  
18.10 K r o n ik a  ( lo k ) .  18.40 R o ln ic z e  
r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 R e p . 
f i lm o w y  „ N a  ju b i le u s z  K .  P e n d e ­
r e c k ie g o " .  19.30 D z ie n n ik .  20 S p ra ­
w o z d a n ie  z o b ra d  S e jm u . 20.30 F i lm  
N R D  „N ie o c z e k iw a n e  s p o tk a n ie ” .
31.50 D z ie n n ik .  22.10 „ K r a m ” . 22.40 
R e p . f i lm o w y .  22.55 K o n c e r t  ze s p o łu  
L a d y  P a n ic .

Śr o d a

6 i  0.30 T T R . 9 D la  k ł .  2 -  K o lo r o ­
w a  m u z y k a . 9.30 F i lm  U S A  ( w e s te rn )  
„ M o n te  W a ls h ” . 11.50 F iz y k a  d la  k l .  
8. 12.30 C zas r e fo r m y .  13.30 1 14 T T R .
15.25 N U R T  — S a m o rzą d  i  sa m o rz ą d  
n o ś ć  u c z n io w s k a  w  s z k o le . 16 Ma*ga 
z y n  h a r c e r z y .  16.30 D la  p rz e d s z k o la ­
k ó w  „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.15 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a ­
łe g o  L o tk a .  17.30 T V  in fo r m a ­
t o r  w y d a w n ic z y .  17.40 P r .  r o z r y w ­
k o w y  „ S p o tk a n ie  z n ie z n a n y m  p i­
s a rz e m ” . 18.05 A g e n c ja  A r te l.  18.10 
K r o n ik a  ( lo k ) .  18.40 Ro&nicze- ro z m o ­

w y . 18.30 D o b ra n o c -  19.05 P r ,  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l i ­
c y s ty k a .  20.15 W e s te rn  U S A  „ M o n te  
W a is h " .  21.50 Z  K r z y s z to fe m  P e n ­
d e r e c k im  w  50 ro c z n ic ę  u ro d z in .
22.05 D z ie n n ik .  22.25 S tu d io  S p o r t.
22.50 T e a tr  T V  n a  św śec ie  „M a łe  
t r a g e d ie ”  A .  P u s z k in a  (cz . 2>. 
U W A G A : T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J . r o s y js k i .
15.50 O d  p o lk i  d o  m a rsza . 16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  w ęg . 
„ M ę ż c z y z n a  w  r o d z im e ” . 18.15 F i l ­
m y  a n im o w a n e . 18.50 JTV d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  .^ G rz m o ty  n a d  O ce a n e m  In d y j  
s k im ” . 21.30 F i lm y  k ró tk o m e tra ż o .-  
w e . 22.05 G r a tu la c je  z m u z y k ą . 22.50 
K r o n ik a . .

P R O G R A M  I I

8.25—16.35 P r o g r a m y  d la  s z k ó ł. 17 
F i lm  „ M a r x  i  E n g e ls ” . 17 45 w ia d o ­
m o ś c i. 17.50 T V  d z if i t ię c a .  18 W iz y ta .
18.25 C z a rn y  k a n a ł.  18.55 W ia d o m o ­
ś c i. 19 F i lm  T V  ja p  .Z e m s ta  sa m u ­
r a ja ” . 20 F i lm  T V  „ W a g n e r ” . 20.55 
F r .  f i lm  d o k u m e n ta ln y  21-30 K r o n i ­
k a , 22 F i lm  ra d ź . „ W a le n ty n a ” .

Śr o d a

7.55 J .  a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ M a rz e n ia  k o m e n d a n ta  L o y a ” .
11.25 F i lm  d o k u m . 12.25 W ia d o m o ś c i. 
12.45 J . a n g ie ls k i.  15.25 F i lm  b u łg . 
„ J e d e n  p rz e c in e k  za d u ż o ”  16.45 
W ia d o m o ś c i. 16.55 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a  19 W k r a ju  w ie c z n e g o  lo ­
d u . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 R o z m a ito ś c i.  21 F i lm  k r y m in a ln y .
21.50 S p o r t .  22.80 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I

7.55—17.10 P ro g ra m y  d la  s z k ó ł.  17.45 
W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
W s z y s tk o  o  p r a w ie .  18.55 W ia d o m o ­
śc i. 19 F i lm  f r . - w ł .  „ W y r o k ”  z So­
p h ią  L o re n . 20.40 P ro g ra m  z R o s to - 
c k u .  21.30 K r o n ik a .  22 P re m ie ra  w  
L ip s k u .  22.45 F i lm  T V  C SR S „ A s y ­
s te n t  le k a rz a ” .

P R O G R A M  Z S R R  
( p ro g ra m  s a te l i ta r n y )

14.20 M ó w ią  n a s i k o re s p o n d e n c i.
14.50 D z ie c io m  o  z w ie rz ę ta c h . 16.25 
K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  n r  1 F r  L is z  
ta .  16.45 D z iś  w  ś w ię c ie . 17 N a u k a  i  
ż y c ie .  17.30 K o n c e r t  o r k ie s t r y  c y m ­
b a lis tó w .  17.40 F i lm  T V  ra d ź . „ N a ­
s to la te k ” . 19 D z ie n n ik .  19.35 W ie c z ó r 
a u to r s k i .  20.50 D z iś  w  ś w ie c ie .  D o  
g . 24 — „ r o g r a m  n o o n y .

Ś r o d a

15.20 S ta d io n  d la  w s z y s tk ic h . 15.50 
M a g a z y n  f i lm o w y .  16.30 W y s tę p  ze­
s p o łu  d z ie c :ę ce g o . 16.45 D z iś  w  ś w ię ­
c ie . 17 C o  m oże  k o le k ty w .  17.30 P ro  
g ra m  b a le to w y .  17.45 F i lm y  r y s u n ­
k o w e . 19 D z ie n n ik .  19.35 Jazd a  f ig u ­
r o w a  na  lo d z ie .  20 M ecz p i łk a r s k i  o 
p u c h a r  U E F A  S p a r ta  R o tte rd a m  — 
S p a r ta k  M o s k w a . 20.45 W ia do m o śc i»  
D o  g . 24 — p ro g ra m  n o c n y .

R A  Dl  O
p r o g r a m  i

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 17, 18. 19. 20, 
22. 23.

14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
14,55 „ P ię ć  m in u t  o te a tr z e ” . 15.53 
N o w y  k o d e k s  d ro g o w y . 16.05 P ro ­
b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w .
17.25 T e n  s ta ry  d o b r y  ja zz  18.05 G o­
r ą c y  te m a t. 18.15 K o n c e r t  d n ia .  19.20 
M in L - r e c ita l.  19.30 R a d io  — d z ie ­
c io m . 20.05 w  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l ­
k u  s ło w a c h  20.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.40 „ L a t a r n i k ” . 20.50 Ja zz  w  p i­
g u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
A n to lo g ia  c h o p in o w s k a . 22.25 Id o le ,  
d o le  i  n ie d o le . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 S e nn e  n a s tro je .

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.

14 ..Ś m ie rć  po  i r la n d z k u ” . 14.10 W  
r o l i  g łó w n e j S y lv ie .  15 P a m ię tn ik i  i  
w s p o m n ie n ia . 15.10 M e lo d ie  z ró ż ­
n y c h  s t r o n  ś w ia ta .  15.30 P rz e g lą d  
p ły to w y .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a ­
g ra n ia . 17.40 P u b l.  s p o łe c z n a . 18 Z e  
ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  
ra z e m . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .
21.05 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  21.30 „ L I  
t e ra tu ra  i m u z y k a ”  21.40 „S z e ś ć d z ie  
s ią t  ś w ie c ”  22 K lu b  S te re o . 23 T e a tr  
P R . 23.30 M u z y k a  n a s z y c h  c za só w . 
24 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  0.05 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

P R O G R A M  I I I

14 S ła w n e  ju b i le u s z e  m u z y c z n e . 15.05 
B L g -b e a t na  p ły ta c h .  15.45 P ro s to  z 
k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .
17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 
In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 M a łe  k in o .
19.30 T ro c h ę  s w in g a  19.50 „P o ls k a  
J a g ie l lo n ó w ”  20 C a ły  te n  r o c k .  20.43 
K lu b  T r ó jk i .  21 M is t r z o w ie  f r a n c u ­
s k ie g o  b a r o k u .  21.45 K lu b  T r ó jk i .
22.15 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22.45 
P o s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
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POMOC M ATERIALNĄ NA PRZYSZŁOŚĆ  
ZAPEW NIA UBEZPIECZENIE RENTY W PZU

Każdy człowiek chce mięć zapewniony był i pragnie 
po wielu latach pracy żyć na poziomie z okresu swej 
działalności zawodowej. Wymaga to jednak zabezpie­
czenia odpowiednich i dodatkowych środków ma­
terialnych.

Sposoby urzeczywistnienia tych naturalnych dążeń 
mogą być różne; jednym z nich jest zawarcie ubez­
pieczenia dożywotniej renty w Państwowym Zakładzie 
Ubezpieczeń.

Może to być odroczona renta oszczędnościowa i ren­
ta z jednorazową składką.

A oto przykład zawarcia renty odroczonej z jedno­
razową składką.

Mężczyzna w wieku 45 lat wpłacający do PZU 
jednorazową składkę w wysokości 100 000 zł na zakup 
renty odroczonej (taryfa XII A) płatnej z osiągnięciem 
65 roku życia — przy 24,5 proc. rocznym urealnieniu 
—  otrzyma pierwszą rentę miesięczną w wysokości 
10 638 zł. Renta ta począwszy od drugiego roku jej 
płatności będzie dodatkowo podwyższana corocznie o 
10.5 proc. Przez 10 lat pobierania przez zainteresowa­
nego renty, PZU wypłaci z tego tytułu 1 879 740 zł.

Warto więc zakupić rentę odroczoną w PZU.

Szczegółowych informacji udzielają jednostki orga­
nizacyjne PZU i 'pośrednicy ubezpieczeniowi.

4846-K

* STUDENCKA  

SPÓ ŁDZIELNIA  PRACY  

„BRATNIAK”
ZU  PAM

al. Powstańców Wlkp. 20 

teł. 824-778

przy jm u je  zamówienia

N A  IM PREZY NOWOROCZNE 

ORAZ W IZY TY  M IK O ŁA JA

od przedsiębiorstw i osób p ry ­
watnych codziennie w  godz. 

od 8 do 15.

Im prezy noworoczne będą or­
ganizowane w  miesiącach: sty­
czeń, łu ty  1984 r. w  kaw iarn i 
k lubu  „TR AN S”  w  każdą so­
botę i niedzielę, natomiast w i­
zy ty  M ikoła ja w  term inach 

uzgodnionych.

Zgłoszenia przy jm u jem y do 
dnia 19.12.83 r.

5036-K

N A U K A

A S Y S T E N T , m a te m a ty ­
k a . f i z y k a .  T e l.  347-91.

31503-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  24, te c h ­
n i k  ś re d n ie g o  w z ro s tu .

p o zn a  p a n ią  d o b re g o  
c h a r a k te ru .  F o to o fę r ty  
m ile  w id z ia n e .  C e l fn a -  
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu  
r o ^  O g ło sze ń  S zcze c in

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
w y g o d a m i,  1 ha  p o la

Sklep
ogólnospożywczy

s k u p u j e

oraz poszukuje 
dostawców 

na artykuły spo­
żywcze krajowe i 
pochodzenia zagra 

nicznego.
Szczecin, ul. K ró ­
lowej Jadw ig i 4.

29775-K

p r z y  szos ie  w  w o j ,  p i l ­
s k im .  z a m ie n ią  n a  M -5  
k w a te r u n k o w e  lu b  s p ó ł 
d z ie le z e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : K a l in y
29/32. 29783-G

C Z A P L IN E K  — d o m  
( p ó ł b l iź n ia k a )  125 m  
k w . .  d z ia łk a  750 m  k w . .  
w y g o d y ,  p i ln ie  s p rz e ­
d a m . T e l,  449-02 S zcze­
c in .  30195-G

B L I Ź N I A K A  w  Szcze­
c in ie  z a m ie n ię  n a  d o m  
w  Ś w in o u jś c iu .  T e le fo n  
720-19. 30208-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  S ta rg a rd z ie  k u p ie .  
T e l.  77-00-82 (w ie c z o ­
r e m ) .  30252-G

R Ó Z N B

F A R B O W A N IE  k o ż u ­
c h ó w . R o m a n  S z y m a ń ­
s k i.  P o g o d n o , u l .  S t. 
K o s tk i  7 c . 31613-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u . 
728-05 S1454-G

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ią  p o m ie s z c z e n ie  n a ­
d a ją c e  s ią  n a  d z ia ła l ­
n o ś ć  h a n d lo w a  — s k le p  
w  c e n t r u m  S z c z e c in a . 
T e l .  719-60. 31576-G

Z A G IN Ę Ł A  6 -m ie s ię c z n a  
c z a r n o - ż ó łta  s u c z k a , r a ­
s y  w i l k  w a b i s ie  S a b a . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
sze o o d p r o w a d z e n ie  za 
w y s o k ą  n a g ro d ą . M e c h a  
n ik a  P o ja z d o w a  73-110 
S ta r g a rd  S zczec., u l.  
S z c z e c iń s k a  126. N a  psa

c z e k a  5 - le tn i  M a r c in  i  
3-1-etmia M a r ta .  81672-G 
T E L E  P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  
88-474. 22747-G
T E L E P O G O T O  W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 27823-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

26157-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im d w ic z .  
381-51. 29664-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
r .e  — T a d e u s z  K a c z o -  
r e k .  te l.  75-100. 29294-G 
T E L E P O G O T O  W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  — 
809-04 P o g o d n o . 16416-G 
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  — H e rm a n n  S p ic k e r  
— te l.  613-653. 2J613-G
A N T E N Y  in s ta lu ie  -  
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-3«.

2J452-G
A N T E N Y  In s ta lu je  -  
J u l iu s z  W a s z k ln e l,
22-48-59 . 28541-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o ­
g o z iń s k i,  82-41-4«.

' 29930-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te ł .  22-38-70 
„ S p o łe m ” . 30171-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in ,  W ie ­
s ła w  G re la . te l.  345-97 
(8— 14.30). 29223-G
N A P R A W A  p r a le k  au ­
to m a ty c z n y c h  — M ik o ­
ła j  R oże n  — 711-41. Z a ­
p is z  te n  n u m e r .

29455-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
n a p r a w ia m . T a d e u sz  K o  
n le c z n y . te l.  754-08.

24278-G
N A P R A W A  p ra le k  a u ­
to m a ty c z n y c h .  R u tk o w -  
s k i - M ik u e k i  52-46-56.

' oo ‘(01
C Y K L IN O  W A N IĘ  -  R y
s z a rd  B im e k .  te l 396-32.

S0196-G
A U T O M A T Y K A ,  zabez­
p ie c z a n ie  m ie s z k a ń  
p rz e d  w ła m a n ie m , z d a l­
n e  o t w ie r a n ie  d r z w i  i  
b r a m e k  — A d a m  S ą d e ­
c k i .  te l .  775-74.

29467-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  sy ­
s te m e m  g a b in e to w y m  — 
M a r ia n  K s ia ż k ie w ic z . 
230-849. 23375-G
IN S T A L A C J E  ż a lu z j i  
o k ie n n y c h ,  u s z c z e ln ia n ie  
o k ie n ,  b lo k a d y  p r z e c iw -  
w y w a ż e n io w e  — I r e ­
n e usz  W ii iń s k l ,  te l .  
22-77-23. 29808-G
N A P R A W A  ł  k o n s e rw a ­
c ja  m a s z y n  d o  s z y c ia  
w  d o m u  k l ie n ta .  B o g u ­
s ła w  W o ic k i,  te le fo n  
52-52-59. 29952-G
A U T O Z B Y T  — k u p n o -  
s p rz e d a ż  s a m o c h o d ó w , 
p o d z e s p o łó w  i  a kce so -. 
r ió w  — K r z y s z to f  B o b -  
r y k .  520-837. 30204-G
B IO T E S T  — 78-600
W a łc z . P r z e ś l i j  d a tą  u -  
r o d z e n ia . 290-K

K U P N O

K L E J  „ C e r a m id ”  k u p ią .  
T e l.  52-17-24. 31545-G
K O Ł O  lu b  fe lg e  i  o p o ­
n ą  d o  F ia ta  126 n o w e ­
go  t y p u  — k u p ie .  T e l.  
52-31-34 p o  16. 31563-G
V ID E O - K A S E T Y  V C R  
z n a g r a n ia m i d y s k o te k o  
w y m i,  k u p ią .  T rz e b ia ­
tó w .  T e l .  72-861. 31485-G 
A G R E G A T Y , lo d ó w k i 
r .a  czą śc i k u p ie . T e l. 
758-56. 29559-G
J E A N S  — s z tru k s  k u ­
p ie .  S łu p s k , t e l.  72-39.

29469-G
S E G M E N T  N a ta l ia  sze f.
3,15 k u p ią .  T e l .  521-628.

30213-G
B O N Y  P e K a O  k u p ie . 
T e l .  82-90-32. 30229-G

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  c o m b i — 
s p rz e d a m . B la c h a rk a  do  
r e m o n tu .  S ta rz y ń s k ie g o  
9/204. 31450-G
F IA T A  1500 (1975) so rze  
d a m . T e l.  524-789.

31897-G
M IR A F IO R I (1977) po  re  
m o n c ie  k a p i ta ln y m  z 
n o w y m  s i ln ik ie m  s p rz e ­
d a m . 231-308. 31702-G
F IA T A  125 p  d o  re m o n ­
t u  s p rz e d a m . W ile ń s k a  
42. 31470-G
K A R O S E R IE  W a r tb u rg a  
353 W  s p rz e d a m . T e le ­
fo n  . 22-34-92 DO godz. 16.

31673-G
K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w a  
k o m p le t ,  s p rz e d a m . U l .  
K a p ita ń s k a  2 a/9.

31586-G

S E G M E N T  . .R o b e r t”  2.5 
seg . o ra z  s e g m e n t, b iu r  
k o  i  s ta ra  m a ła  sza fecz 
k ę  na  b u ty  s p rze d a m . 
T e l.  88-277. 31522-G

D Y W A N  2X 3  s p rz e d a m . 
T e l .  791-094. 31449-G

B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e . c z a rn e  — s p rz e d a m . 
R o m e ra  45/7, t e l.  527-349.

31580-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
l is a . m o to r y n k ą .  T e le ­
fo n  750-14. 81504-G

S A M O C H Ó D  W a rs z a w a , 
k o m p le tn a  t a x i  lu b  o -  
so b n o , p ia n in o , g i ta r ą  
k la s y c z n ą  — s p rz e d a m . 
T e l .  458-66, 30214-G

O P O N Y  z im o w e  D u n lo -  
p a  r a d ia ln e  155 SR  15 
s p rz e d a m . T e l .  720-19.

30210-G

K O L U M N Y  60 W  8 o h m , 
m a g n e to fo n  M5325D 
s p rz e d a m . T e l.  22-32-95.

30215-G

N O W Y  k o lo r o w y  te le ­
w iz o r  tu r y s t y c z n y  p r o ­
d u k c j i  r a d z ie c k ie j  s p rze  
d a m . O fe r t y :  te l .  222-170.

30226-G

A U T O M A T  do  lo d ó w  
s p rz e d a m . N o w o g a rd , 
te l.  21-295. 30218-G

W Ó Z E K  g łę b o k i N R D . 
k rz e s e łk o  s a m o c h o d o w e  
s p rz e d a m . T e l.  52-50-98.

30232-G

4 K R Z E S Ł A , f o t e l i k i  i  
s tó ł r o z s u w a n y  — s p rz e  
d a m . T e l.  439-32.

30246-G

F U T R Ó  z n u t r i i  s p rz e -  
d a m . T e ł .  22-62-33.

30223-G

Ł A P K I  k a r a k u ło w e  d u ­
że — s p rz e d a m . T e l.  
22-84-13. 30249-G

B I A Ł Y  k o ż u c h  d a m s k i 
m a ło  u ż y w a n y  i  n o w y  
k o ż u c h  w ło s k i  — s p rz e  
d a m . Z d r o je ,  u l .  S a n a ­
t o r y jn a  8. 30243-G

F U T R O  z m ło d y c h  m o r ­
s ó w  s p rz e d a m . U l ,  H e r ­
b o w a  18/5 p o  15.

30238-G

W I L C Z K I  n ie m ie c k ie  
c z a rn e  p o d p a la n e  — 
s p rz e d a m . T e l .  78-366.

30202-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  **M -3. M -2  
k u p ią .  Ted. 52-30-76.

31712-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n o m  c h e tn ie  u c z ą c y m  
s ią . B ia ło s to c k a  64.

31475-G

O B Y W A T E L  R F N  poszu  
k u je  m ie s z k a n ia  s a m o ­
d z ie ln e g o  z te le fo n e m
1 g a ra ż e m  n a  o k re s  1 
r o k u .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń . S zcze c in  31577.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  2—3 
la ta .  451-36 po  17.

31453-G

2 M IE S Z K A N IA  M -2  za
m ie n ią  n a  M -4 .. T e le fo n  
394-31. 31533-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e . n o w e  b u d o w n ic tw o  
k w a te r u n k o w e ,  c .o .. te ­
le fo n .  z a m ie n ię  n a  3 -po 
k o ło w e  z c .o ,. m o że  
b y ć  e ta ż o w e . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia , te le fo n  
472-36 p o  16. 31579-G

D W A  p o k o je ,  w y g o d y  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie sz  
k a n ia  je d n o p o k o jo w e .  
T e l .  221-726. 30251-G

M IE S Z K A N IE  M -2  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  os. 
S ło n e c z n e , z u m ie n ie  n a  
p o d o b n e  w  Ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  30193.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
w  S w ir .o u lś c iu  zam > en ie  
n a  w ie k s z e . S k r y t k a  oo  
c z to w a  234. Ś w in o u jś c ie .

28S-P

L E G N IC A  — M -4  64
m  k w . .  te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  Szcze­
c in .  T e l .  712-08 w  S zcze ­
c in ie .  28973-G

P A N I p o s z u k u je  u m e ­
b lo w a n e g o . n ie k r e p u ia -  
ceg o  p o k o lu .  W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  82-15-81.

30212-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  z a m ia n  za o p ie k ę  u l .  
A r m i i  C z e r w o n e j 2/12.

30207-G  %

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 18 listopada zmarł uko­

chany Mąż, Ojciec, Dziadek

śp.

Wacław Wasielewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 li­

stopada o godz. 12.30.

Pogrążona w smutku

RO DZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 listopada 1983 roku zmarł

śp.

Wacław Żakowski
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
23 listopada o godz. 10.30 na Cmen­

tarzu Centralnym.

Pogrążona w smutku

RODZINA

mgr GENOW EFIE HAKEMER

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają:

koleżanki i koledzy, Komitet 
Rodzicielski i uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 1,

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że po ciężkiej chorobie zmarła naj­

ukochańsza Matka, Babcia

śp.

Anna Mentel
lat 62

o czym zawiadamia pogrążona 
w rozpaczy i smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 23 listopada 
o godz. 13 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie w  czasie choroby oraz 
uczestniczyli w uroczystościach po­

grzebowych

śp.

Stefana Ratajczaka
serdeczne podziękowanie składa 

RODZINA

Wszystkim znajomym, koleżankom, 
kolegom oraz sąsiadom, którzy uczę 
stniczyli w ostatniej drodze nasze­

go drogiego Męża i Tatusia

śp.

Janusza Żacha
serdeczne podziękowania składa 

pogrążona w żalu

ZONA z D Z IE Ć M I i RODZINĄ
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Kosztowne skutki d e w a s ta c ji

W półroku-1,5 mlnzłwbłoto
KŁO PO TY Miejskiego Przed­

siębiorstwa Gospodarki Miesz­
kaniowej z utrzym aniem  w  na­
leżytym  stanie tysięcy budyn­
ków , w  znacznej części bardzo 
ju ż  starych i  wysłużonych, 
przedstawialiśmy na łamach 
pisma. Dodać należy, iż proble­
m y te pogłębia fak t częstych, 
bezmyślnych dewastacji doko­
nywanych w tychże domach. 
Konieczne jest usuwanie poczy­
nionych szkód, prowizoryczna 
choćby ich naprawa, co z ko­
le i opóźnia wykonywanie nie­
zbędnych konserwacji budyn­
ków, bieżących reperacji, w y ­
m iany zużytych elementów.

Chodzi zaś o bardzo poważ­
ne straty. Według obliczeń 
MPGM  od kw ie tn ia  do paź­
dziern ika bieżącego roku s tra ty  
poniesione z ty tu łu , dewastacji 
w  budynkach adm inistrow a­
nych przez to przedsiębiorstwo 
w yn ios ły  1 586 tys. zł. A  prze­
cież chodzi tu  o niedługi, za­
ledwie półroczny okres.

D O  n a jc z ę ś c ie j o d n o to w y w a n y c h  
z n is z c z e ń  z a l ic z y ć  t r z e b a  w y b i ja n ie  
s z y b  w  o k n a c h  n a  k la tk a c h  sch o ­
d o w y c h  o ra z  w  d r z w ia c h  w e jś c io ­
w y c h  d o  b u d y n k ó w .  W  c ią g u  6 m le  
s ię c y  t r z e b a  b y ło  w s ta w ić  821 s z y b  
b e z m y ś ln ie  z n is z c z o n y c h  ( n ie  c h o d z i 
t u  n p . o  s t r a t y  s p o w o d o w a n e  s i l ­
n y m  w ia t r e m ) .  W io s n ą , k ie d y  b r a ­
k o w a ło  s z k ła  i  t r z e b a  b y ło  o k n a  
z a b e z p ie c z a ć  p r o w iz o ry c z n ie  d y k t ą  
— d o m o r o ś l i  . .k a r a te c y ”  p o  o b e j­
r z e n iu  s ły n n e g o  „ W e jś c ia  s m o k a ”  
s p r a w d z a li  s iłą  s w y c h  r ą k  w ła ś n ie  
n a  t y c h  w s ta w ia n y c h  p rz e z  k o n s e r ­
w a to r ó w  p ły ta c h .

P o w a ż n e  s t r a t y  o d n o to w u je  s ię  
ta k ż e  w  z a k re s ie  s to la r k i .  Ł a m a n e  
lu b  k r a d z io n e  są c a łe  s k r z y d ła  o -  
k ie n n e  (110 s z tu k ) ,  d r z w io w e  (89 
s z tu k )  a n a w e t  p o tę ż n e  s k r z y d ła  
b r a m  (7 s z t.) .  Z  u z u p e łn ie n ie m  ty c h  
b r a k ó w  tr z e b a  n ie k ie d y  c z e k a ć  m ie  
s ią c a m i.  g d y  ty m c z a s e m  w ia t r  h u la  
p o  k la tk a c h  s c h o d o w y c h . K o n s e rw a  
to r z y  z A D M -ó w  d o s ło w n ie  n ie  m o  
gą s ię  ju ż  d o l ic z y ć  ta k ż e  i lo ś c i  w y ­
r w a n y c h  k la m e k  i  z a m k ó w  z d r z w i

W  „Pocztylionie"

Aukcja sprzętu
turystycznego
K L U B  T a t rz a ń s k i P T T K  w  Szcze­

c in ie  z rz e s z a ją c y  Lu dz i, k tó r z y  m i­
m o  o d d a le n ia  o d  g ó r  s ta ra ją  s ię  
m ie ć  z n im i  s ta ły  k o n ta k t ,  o r g a n i­
z u je  s p o tk a n ia , p r e le k c je  — w s p o m ­
n ie n ia  z w ę d ró w e k  po  T a t ra o h  i  A l ­
p a c h  o ra z  ró ż n e g o  r o d z a ju  w ę d ró w ­
k i  po  „ g ó ra c h ”  o ta c z a ją c y c h  Szcze­
c in .  N ie s te ty  ka sa  k lu b o w a  je s t  u -  
b o g a  i  n ie  zaw sze  s ta rc z a  fu n d u ­
s z y  na  d z ia ła ln o ś ć  k lu b o w ą .  W  z w ią z  
k u  z  ty m  c z ło n k o w ie  k lu b u  z a p ro ­
p o n o w a li  z o rg a n iz o w a n ie  a u k c j i ,  m a 
ją c e j  n a  c e lu  p o d re p e ro w a n ie  k a s y .

I  ta k  w  ś ro d ę . 23 b m . o  godz. 19 
w  k iu b ie  „ P o c z t y l io n ”  o d b ę d z ie  s ię  
a u k c ja  s p rz ę tu  tu ry s ty c z n e g o ,  a k c e ­
s o r ió w ,  w y d a w n ic tw  o  te m a ty c e  t u ­
r y s ty c z n e j .  i-tp . d la  c z ło n k ó w  i  s y rn  
Da ty k ó w  k lu b u .  C a ły  d o c h ó d  p rz e ­
z n a c z o n y  b ę d z ie  na  d z ia ła ln o ś ć  K lu  
b u  T a trz a ń s k ie g o -

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E J  w  s k u tk a c h  

k r a k s y  d o s z ło  w c z o r a j o k o ło  go dz . 
15.40 n a  t r a s ie  T -81 w  o d le g ło ś c i 
2 k m  o d  K o b y la n k i .  „ M a lu c h ”  S Z K  
1069 k ie r o w a n y  p rz e z  5 6 - le tn ie g o  
M ie c z y s ła w a  P . ze S ta r g a rd u  w y ­
p rz e d z a ją c  d w a  in n e  p o ja z d y  z je ­
c h a ł n a  le w a  s t ro n ę  je z d n i  i  z d e ­
r z y ł  s ię  c z o ło w o  z c ię ż a ro w y m  
„ J e lc z e m ” . M ie c z y s ła w  P . p o n ió s ł 
ś m ie r ć  n a  m ie js c u ,  je g o  c ó rk a . 17- 
le tn ia  M a łg o rz a ta  P . p rz e b y w a  w  
s ta rg a r d z k im  s z p ita lu .

O  g o d z . 14.15 na  a l.  W y z w o le n ia  
w  p o b liż u  s k rz y ż o w a n ia  z  u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o , „P o lo n e z ”  r e je ­
s t r a c j i  w a rs z a w s k ie j p o t r ą c i ł  p rz e ­
ch o d z ą c ą  p rz e z  je z d n ię  W e ro n ik ę  
K .  R a n n ą  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  w 
Z d u n o w ie .  W  ty m ż e  s z p ita lu  p rz e  
b y w a  n a  k u r a c j i  H a l in a  Sz.. k t ó r a  
—  p ro w a d z ą c  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
„ V o lk s w a g e n ”  S Z N  9462 — na  u l .  
M a r m u r o w e j  s t r a c i ła  w s k u te k  p o ­
ś l iz g u  p a n o w a n ie  n a d  p o ja z d e m  i  
„ V o lk s w a g e n ”  w p a d ł n a  d rz e w o . 
L ż e js z y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ł pa sa że r. 
A n to n i  C .

W E  W S I O b ry ta  g m . W a rn ic e  o k o  
ło  go dz . 13.30 w y b u c h ł  p o ż a r  b u d y ń  
k u  m ie s z k a ln o - in w e n ta rs k ie g o .  D z ię  
k i  e n e rg ic z n e j a k c j i  6 je d n o s te k  
s tr a ż a c k ic h  — b u d y n e k  u ra to w a n o . 
S t r a ty  — 70 ty s . z ł .  360 ty s .  z ł  s t r a t  
p o c ią g n ą ł za sob ą  p o ż a r  s to d o ły ,  
ik tó r y  k i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j w y b u c h ł  
w  D o b re j  N o w o g a rd z k ie j.  P a s tw ą  
o g n ia  p a d ły  m . in .  m a s z y n y  r o ln i -  
« * « .  <aa>)

w e jś c io w y c h ,  p iw n ic z n y c h  c z y  w ła ­
ś n ie  b r a m . T e  o s ta tn ie  u s z k o d z e ­
n ia  są n a j t r u d n ie js z e  d o  n a p r a w y  
— p o  p ro s tu  d o tk l iw ie  b r a k  n ie t y ­
p o w y c h . d u ż y c h  k la m e k  i  z a m k ó w  
p o trz e b n y c h  w  b ra m a c h .

W W IE LU  budynkach k la tk i 
schodowe przedstawiają obraz 
nędzy i rozpaczy. Nawet świeże 
odmalowanie ścian nie pogaaga 
na długo — po paru dniach są 
znów zasmarowane. porysowa­
ne. brudne. W  wieżowcu przy 
ul. Budziszyńskiej 10 zdarzyło 
się. iż m alarz kończył jeszcze 
odświeżanie k la tk i schodowej 
na parterze, gdy na najw yż­
szych kondygnacjach cała jego 
robota została już zniszczona. 
8 k la tek schodowych w ciągu 
paru dni lub  tygodni od od­
malowania straszyło już odra­
panymi. zasmarowanymi ścia­
nami. A  trzeba zaznaczyć, że 
koszt odnowienia nie należy do 
niskich. Prace m alarskie w  
klatce schodowej czterokon­
dygnacyjnego budynku kosztu­
ją, bagatelka, 150 tys. zł.

P O Z A  n is z c z e n ie m  ś c ia r  n a g m in ­
n e  je s t  n a  k la tk a c h  s c h o d o w y c h  w y  
r y w a n ie  w łą c z n ik ó w  ś w ia t ła .  W  c ią  
g u  6 m ie s ię c y  t r z e b a  b y ło  z a ło ż y ć  
3 ty s .  n o w y c h  w  m ie js c e  z n is z c z o ­
n y c h  (k o s z t z n ó w  n ie b ła h y  — 150 
ty s .  z ł ) .  O b ry w a n e  są ró w n ie ż  
s k r z y n k i  n a  l i s t y ,  w y k re c a r .e  ża ­
r ó w k i .  ła m a n e  p o rę c z e  s c h o d ó w .

W  M ie js k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  G o ­
s p o d a r k i  M ie s z k a n io w e j o d n o to w u ­
je  s ie  w  o s ta tn im  o k re s ie  z n a czn e  
n a s i le n ie  d e w a s ta c j i  w s p ó ln y c h  p o ­
m ie s z c z e ń  b u d y n k ó w  ( p iw n ic ,  k la ­
t e k  s c h o d o w y c h ) .  B e z tro s k o  d z iu ra ­
w io n e  są ta k ż e  d a c h y  p rz e z  z a k ła ­
d a ją c y c h  a n te r .y  te le w iz y jn e  (89: 
p r z e c ie k a ją c e  z  te g o  t y t u ł u  d a c h y  
w y l ic z y l i  k o n s e r w a to r z y  w  c ią g u  
z a le d w ie  p ó ł r o k u ! ) .  T e  w s z y s tk ie  
b e z m y ś ln e  z n is z c z e n ia , te  c h u l ig a ń ­
s k ie  w y b r y k i  k o s z tu ją  s e t k i  t y s ię ­
c y , m i l io n y  z ło ty c h .

TRUDNO na każdej kla tce 
schodowej ustawić strażnika, 
■aby p ilnow ał porządku, upomi­
nał czy ka ra ł wandali. Trzeba 
raczej aby sam i lokatorzy 
zw racali baczniejszą uwagę co 
dzieje się w  ich budynku. N ie­
zbędne jest także baczniejsze 
pilnowanie porządku przez do­
zorców. Tam zaś. gdzie istn ie­
je  taka możliwość warto chyba 
pomyśleć o zam ykaniu wieczo­
rem bram y czy d rzw i wejścio­
wych na klucz. Lokatorzy, m a­

jący do swej dyspozycji klucze 
m ogliby się poruszać swobod­
nie, zaś każdy obcy musiałby 
być wpuszczony przez dozorcę, 
Wtedy zapewne w ie le kla tek 
schodowych uniknęłoby znisz­
czeń. Konserwatorzy M PGM-u 
zaś koncentrow aliby swe s iły  i  
um iejętności na reperacjach, 
k tóre w starym  budownictw ie 
są stale niezbędne. (su)

jak z chłodni to niedobre?

a s «  qui pro quo
OSTATNIO, po kilku programach telewizyjnych poświęco­

nych jakości i świeżości masła nabywanego w sklepach —  
klienci stali się nader ostrożni. Przy zakupie tego towaru szu­
kają na kostce daty produkcji, odwijają folię, wąchają, nie­
ufnie zaglądając do środka. Zdarza się, że mimo braku jakich­
kolwiek wad zapachowych i organoleptycznych — żądają zwro­
tu pieniędzy bądź wymiany masła na inne, gdyż to. które trzy­
mają w ręce — jest z czerwca br., a zatem ich zdaniem— 
stare.
JA K  to jest więc z odbiorem cielą PSS „Społem ” . Trzymamy 

jakościowym  masła? — Zw ró- się ściśle norm  branżowych i 
e iliśm y się o wyjaśnienie do p ilnu jem y ro tac ji. Jesteśmy w 
k ie row nika Wojewódzkiego La- tym  względzie n iezwykle do- 
boratorium  K o n tro li Jakości — kładni. W obrocie handlowym  
mgr. Jerzego Roszko. masło śniadaniowe, stołowe, de-

— Masło dostarczone do skle- likatesowe, wyborowe i kuchen- 
pów — m ówi J. Roszko — musi ne to gatunki nigdy nie skła- 
być bezwzględnie świeże. Jest dowane w chłodni, z okresem 
ono badane przez nasze labora- przechowywania w sklepach nie 
torium . a także dodatkowo przekraczającym 10 dni. T y lko  
przez odbiorcę tzn. przedstawi- masło ekstra, pakowane w  folię

-------------  —y a lum in iow ą koloru złotego
...................  . .# ł może być przechowywaneW klubie „Market“ 
o radiestezji

J U T R O  (23 h m .)  o  g o d z . 18 w  k lu ­
b ie  „ M a r k e t ”  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  
p r z y  a l.  w y z w o le n ia  85 — ro z p o c z ­
n ie  s ię  k o le jn y  „ W ie c z ó r  a n g ie l­
s k i ”  po d  h a s łe m  „ R a d ie s te z ja  — 
p s y  c h o tro n  ik a ” .

W  s p o tk a n iu  p ro w a d z o n y m  w  1. 
a n g ie ls k im  g łó w n y m  g o ś c ie m  bę ­
d z ie  pre zes  P o m o rs k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  P a ra p s y c h o lo g ic z n e g o  p a n i 
L e o k a d ia  P o d h o re c k a . B i le t y  d o  na  
b y c ia  w  k a s ie  k lu b u ,  re z e rw a c ja  — 
ta l.  23-27-»! -

Nagrody dla najlepszych stołówek

Na obiad do „Dolnej Odry” ?
KONKURS na najlepszą sto- i dyplom). W yróżnione dyplo- 

łówkę został rozstrzygnięty w  m ami uznania zostały jadłodaj- 
ub. miesiącu. Rozdzielono na- nie zajmujące kolejne miejsca 
grody, puchary, dyplom y uzna- od IV  do V I: Zespołu Spichrzy 
nia, odbyło się także spotkanie i M łynów z Łobza, U-41 Zakla- 
u zwycięzców zmagań. Do „D o i- du Doskonalenia K adr Urzędu 
nej O dry”  udali się organiza- Wojewódzkiego oraz U-50 Fa-
torzy, kom isja konkursowa, 
także przedstawiciele jad łodaj­
n i któ re  zajęły dalsze miejsca 
(od I I  do V I).

b ryk i Mechanizmów Samocho­
dowych „Polm o” .

Na I  m iejscu uplasowała się 
jadłodajnia prowadzona przez

Jak już in form ow aliśm y, ko- zakład pracy we w łasnym  za- 
lejność stołówek w  konkursie kresie, zaś kolejne punktowa- 
była następująca: I  miejsce ja -  ne miejsca zajęły s to łów ki „spo 
dłodajnia E lek trow n i „Dolna łemowski.e” , w  większości pro- 
Odra”  (nagroda 50 tys. zł do wadzone przez PSS Szczecin 
podziału między personel, pu- ( ty lko  IV  lokata przypadła PSS 
char zwycięzcy oraz dyplom  Łobez):
uznania), I I  miejsce U-22 Za- W Nowym Czarnowie odbyło 
rządu P o rtu  Szczecin (40 tysię- się nie ty lko  uroczyste wręcze- 
cy zł nagrody, puchar oraz dy- nie nagród, ale także zafundo- 
plom), I I I  lokata U-2 ZPO „Da- w any przez „Społem” , a przy- 
na”  (30 tys. zł nagrody, puchar gotowany natura ln ie  przez per­

sonel zwycięskiej s to łów ki uro­
czysty obiad. W arto chyba przy 
toczyć menu: ka rp  w  galarecie 
(rybka z w łasnej hodowli), bu­
lion , kulebiak, zraz z nadzie­
niem  polskim, galaretka owoco­
wa ze śmietaną, kawa, ciasto. 
No cóż, po tak im  posiłku ftioż- 
na rzeczywiście m ów ić o sto­
łówce marzeń. A lbo lep ie j — 
pomarzyć o tak im  obiedzie. Są­
dząc jednak z o p in ii konsumen­
tów  pracownicy jadają tu  na co 
dzień może nie aż tak w y­
kw in tn ie , ale również dobrze.

(su)

Pułapka
O B O K  b u d y n k i)  n r  61 p r z y  u l .  R o ­

m e ra  t r w a ją  p ra c e  b u d o w la n e  p r z y  
s ta w ia n iu  p a w ilo n ó w .  N ie s te ty  b u ­
d o w n ic z o w ie  z a p o m n ie l i  o  z a p e w n ie  
n iu  p rz e c h o d z ą c y m  ta m tę d y  lu d z io m  
o d p o w ie d n ie g o  z a b e z p ie c z e n ia . N ie  
s p e łn ia  t e j  r o l i  r u c h o m y  m o s te k  
p rz e rz u c o n y  p rz e z  w y k o p ,  d o  k t ó ­
re g o  m o ż n a  s ię  ła tw o  z e ś liz n ą ć . 
Z g ła s z a n o  n a m  1uż p r z y p a d k i  u r a ­
z ó w  k o ń c z y n  p r z y  p rz e c h o d z e n iu  
p rz e z  m o s te k . P r o s im y  z a te m  o s o b y  
o d p o w ie d z ia ln e  za p ra c e , a b y  ja k  
n a .ts z v b c ie j z a p e w n i ły  b e z p ie c z n e  
p rz e jś c ie .

(U)

względu na swą jakość do 
8 miesięcy w chłodni. Nic wów 
czas nie trac i ze swoich walo­
rów  smakowych ani w izual­
nych. W krajach zachodnich 
masło przechowywane jest na­
wet przez 2 lu b  3 la ta i św iet­
n ie  nadaje się do spożycia. 
P rodukt zatem z maja bądź z 
czerwca br. — jest masłem 
świeżym i  ja k  najbardzie j kwa­
li f ik u je  się do jedzeni*,

— J U Ż  z re s z tą  p o w ie d z ia łe m , że 
k a ż d a  p a r t ia  d o s ta rc z a n a  d o  s k le p u  
m u s i b y ć  b a d a n a  la b o r a t o r y jn ie .  
N a  p o s z c z e g ó ln y c h  k o s tk a c h  z n a jd u  
je  s ię  d a ta  Ic h  fo rm o w a n ia ,  k tó r e j  
w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n ie  n a le ż y  
u to ż s a m ia ć  z  d a tą  p rz y d a tn o ś c i do  
s p o ż y c ia , c o  n a g m in n ie  c z y n ią  k l i ­
e n c i.  D a ta  o c e n y  to w a r u  w y b i ta  
je s t  n a  k a r to n a c h ,  w  k tó r y c h  p r z y ­
c h o d z i m a s ło  d o  s k le p ó w  i  to  w ła ś ­
n ie  o n a  d a je  g w a ra n c ję  ś w ie ż o ś c i 
d o s ta w y .  T a k ie  są w y m a g a n ia  f o r ­
m a ln o - p r a w n e  o b o w ią z u ją c e  a k t u a l­
n ie  w  h a n d lu .

T e  w y p o w ie d ź  k ie r o w n ik a  W o je ­
w ó d z k ie g o  L a b o r a to r iu m  K o n t r o l i  
J a k o ś c i u z u p e łn ia  d y r e k to r  Z a ic ła -  
d u  O b ro tu  T o w a ro w e g o  W o je w ó d z ­
k ie g o  z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M le c z a r ­
s k ic h  — B o le s ła w  W iś n ic k ś :

— C o d z ie n n ie  S zc z e c in  p o tr z e b u ­
je  n a  r e g la m e n ta c ję  12 d o  13 to n  
m a s ła . N ie  m o ż n a  u t r z y m a ć  c ią g ło ­
ś c i s p rz e d a ż y  m a s ła  w y łą c z n ie  ś w ie  
żeg o , p o n ie w a ż  m le c z n o ś ć  k r ó w  s ię  
z m ie n ia .  W  le c ie  le s t  o n a  b a rd z o  
w y s o k a  i  w ó w c z a s  p r o d u k u je  s ię  
m a s ła  2 - k r o tn ie  w ię c e j n iż  w  o k r e ­
s ie  z im o w y m . M a s ło  to  tr z e b a  za ­
te m  m a g a z y n o w a ć  w  c h ło d n i  (w  
te m p e r a tu r z e  m in u s  25 s t .  C ) a b y  
s ta rc z y ło  go  n a  z im ę  i  w cze sn ą  
w io s n ę . J e s t te ż  rze czą  o g ó ln ie  zna 
r.ą , iż  w ła ś n ie  m a s ło  z la ta  i  w io ­
s n y . g d y  k r o w y  pasą s ię  n a  z ie lo ­
n y c h  łą k a c h ,  m a  w ię c e j  w a r to ś c io ­
w y c h  s k ła d n ik ó w  m in e r a ln y c h  i  
s m a k o w y c h  n iż  to  z z im y .  k ie d y  
b y d ło  s k a r m ia n e  je s t  s ia n e m  i  k i ­
s z o n k a m i.  Z  r e g u ły  te ż  ze  w z g lę ­
d u  n a  k a r o te n  z a w a r ty  w  pa szy , 
m a s ło  le tn ie  je s t  w  b a r w ie  b a r ­
d z ie j  ż ó łte  n iż  to  z z im y .

SĄDZIM Y. Iż te dw ie przyto­
czone opin ie dobrze posłużą 
klientom , uspokajając jedno­
cześnie większość osób podej­
rz liw ych. Okazuje się bowiem, 
że zgodnie z norm ami przecho­
wywane masło kilkumiesięczne, 

nawet 3-letnie jest świeże i 
bez obaw można je jeść. W arto 
też wiedzieć, że masło produ­
kowane w  Nowogardzie i Py­
rzycach uzyskało w  kra jow e j 
ocenie jakości, jaka odbyła się 
niedawno w  B iałym stoku, jed- 
rffj z czołowych lokat. Co dobrze 
świadczy o naszych wojewódz­
kich  monopolistach w te j dzie­
dzinie. (wys)

U LIC A  Kardynała W y­
szyńskiego nawet nie w  
godzinach szczytu zapcha­
na pojazdami...

Foto: Z. Jodkowski

W  Zamku —  w czwartek

Wieciór ciió
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł P Z C h iO  

w e s p ó ł z w D K  z a p ra s z a ją  m iło ś n i­
k ó w  p ie ś n i na  w ie c z ó r  c h ó r a ln y ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  S a li B o g u s ła ­
w a  Z a m k u  w  c z w a r te k  (24 b m .)  o 
go-dz. 18. W y s tą p ią  d w a  z n a n e  zespo 
ł y :  C h ó r  „ K o m b a ta n t ”  k u l t y w u ją ­
c y  p ie ś ń  ż o łn ie rs k ą , s k ła d a ją c y  s ię 
z b y ły c h  ż o łn ie r z y  w s z y s tk ic h  f r o n  
tó w  I I  w o jn y  ś w ia to w e j,  a ta k ż e  
m ło d z ie ż o w y  C h ó r  „ C a n t i łe n a ”  z L O  
w  G o le n io w ie , la u re a t  k i l k u  o g ó l­
n o p o ls k ic h  t u r n ie jó w  i  k o n k u r s ó w  
ś p ie w a c z y c h . U ro z m a ic o n y  p ro g ra m  
w ie c z o ru  o b e jm u je  u t w o r y  m u z y k i  
d a w n e j *aż pa  w s p ó łcze sn ą .

(U p .)

Z myślą o dzieciach 
niepełnosprawnych

N IE D A W N O  z in i c ja t y w y  r o d z i­
c ó w  u tw o r z o n e  zo s ta ło  p rz y  T P D  
k o ło  p o m o c y  d z ie c io m  o  n ie p e łn e j 
s p ra w n o ś c i r u c h o w e j .  M a o n o  j u t  
70 p o d o p ie c z n y c h . S p o łe c z n a  d z ia ­
ła ln o ś ć  d o r o s ły c h  p ra g n ą c y c h  p ra ­
c o w a ć  n ie  t y i k o  d la  s w o ic h  dziec ię  
s k u p ia ć  s ię  będzńe g łó w n ie  n a  o rg a ­
n iz o w a n iu  w s z e c h s tro n n e j p o m o c y  
w  z a k re s ie  r e h a b i l i t a c j i  f iz y c z n e j.  
O d b y w a ć  s ię  te ż  bę dą  s p o tk a n ia  z 
le k a rz a m i,  s p e c ja l is ta m i w ie lu  i n ­
n y c h  d z ie d z in  i  k o n s u lta c je  z n im i  
b ę d ą  n a  p e w n o  w ie lk ą  p o m o c ą  d la  
ro d z ic ó w  m a ją c y c h  d z ie c i o  o g ra ­
n ic z o n e j s p ra w n o ś c i r u c h o w e j .

Z  p rz y je m n o ś c ią  in fo r m u je m y  te ż , 
o  ż y c z l iw o ś c i D y r e k c j i  O k rę g o w e j 
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  o ra z  k ie ­
r o w n ic tw a  k lu b u  „ P o c z ty & o n ” . k t ó ­
r e  z g o d z i ły  s ię  na  u d o s tę p n ie n ie  za­
rz ą d o w i k o ła  s a li k lu b o w e j  n a  d y ­
ż u r y  i  s p o tk a n ia .  Z a w ia d a m ia m y  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  d z ia ła ł 
n o ś c ią  k o ła .  że w  k a ż d y  w to r e k  w  
ty m ż e  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  p r z y  u l.  
D w o r c o w e j w  go dz . od  16 d o  17 d y ­
ż u ro w a ć  b ę d z ie  z a rz ą d  ( te ł.  386-OK). 
In fo r m a c je  n a  te n  te m a t  m o żn a  te ż  
u z y s k a ć  p o d  n r  79-10-58.

łe b )

Komunikat
P O M O R S K A  D O K P  in fo r m u je ,  że 

do  d n ia  1« g r u d n ia  b r .  p r z y jm o w a ć  
b ę d z ie  w n :  s k i  ń a  p rz e w ó z  k o le ją  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j na  z i­
m o w is k a  w  1934 r o k u .

W n io s k i o rg a n iz a to ró w  z w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o , k o s z a l iń ­
s k ie g o , s łu p s k ie g o , p i ls k ie g o  i  go­
rz o w s k ie g o , u z g o d n io n e  p rz e z  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  U rz ę u u  
M ie js k ie g o  lu b  U rz ę d u  M ia s ta  i  G m i 
n y  ( w ła ś c iw y  d la  s ie d z ib y  o r g a n i­
z a to ra ) . a d o ty c z ą c e  m in im u m  10 
o só b  i  n a  o d le g ło ś ć  p o w y ż e j 200 k m , 
n a le ż y  p rz e s y ła ć  lu b  s k ła d a ć  po d  
a d re s e m : Z a rz ą d  H a n d lo w o -P rz e w o -  
z o w y  P o m o r s k ie j D O K P , u l .  K o rz e ­
n io w s k ie g o  1, 70-211 S zcze c in  ( p o k ó j 
!40, te le fo n  366-52 lu b  41-33-22).

W n io s k i n a d e s ła n e  po  u p ły w ie  
w s k a z a n e g o  te r m in u  ro z p a tr y w a n e  
bę dą  w y łą c z n ie  w  m ia r ę  m o ż liw o ­
ś c i e k s p lo a ta c y jn y c h  k o le L

Notatnik szczeciński
O  O D D Z IA Ł  S z c z e c iń s k i P o ls k ie g o  

T o w a rz y s tw a  M a te m a ty c z n e g o  za­
w ia d a m ia  o  o d c z y c ie  d ra  h a b . S . 
G a h le ra  z A k a d e m i i  N a u k  w  B e r l i ­
n ie  p t . :  „ U w a g i  na  te m a t  t e o r i i  d y  
S k rę tn e j z b ie ż n o ś c i” , k t ó r y  w y g ło ­
s z o n y  z o s ta n ie  w  ś ro d ę , 23 b m . o  
go dz . 16 w  b u d y n k u  m ię d z y w y d z ia ­
ło w y m  PS p r z y  a l.  P ia s tó w  43/49. 
s a la  221.

O  O d d z ia ł W o je w ó d z k i C h rz e ś c i­
ja ń s k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  S p o łe cz ­
n e g o  o r g a n iz u je  s y m p o z ju m ' n t .  „ R o  
d ż in a  — c e n tr u m  w y c h o w a n ia  c z ło ­
w ie k a ” . S y m p o z ju m  o d b ę d z ie  s ię  w  
k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  w  ś ro d ę  o go­
d z in ie  1T.

<> w K lu b ie  S e n io ra  p r z y  S M  
„ D ą b ” , u l .  R y d la  100 o d b ę d z ie  s ię  
w  ś ro d ę  o  go dz . 18 s p o tk a n ie  z le ­
k a rz e m . k t ó r y  b ę d z 'e  m ó w i ł  o scho  
r ż e n ia c h  r e u m a ty c z n y c h .


